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Jak . 
1 qdzie atralicyjnie spędzić 

tegoroczny urlop? 

Lato-72 ni p6łmeUru. Wielu łodz!i,n wy1)tera ltę Jszo.zi na -urlop łiad 
morze, w g6ry czy nad jeziora, ale nie wszyscy otrzymali wczasy l nie 
każdy ma możliwość znalezienia na włam, rękfł kwatery prywatnej. 
Pragniemy dopom6c urlopowiczom - kor:i:yatając 1 tntormacjl Centralnego 
Ośrodka Informacji Turystycznej w Warszawie - w wyborze jak naj­
bardziej atrakcyjnej miejscowości na spędzenie tegorocznego lata. 

DOKĄD WIĘC JECHAC? ZACZNIJMY 
OD WYBRZEŻA, gdzie najbardziej popu­
la.rne uzdrowiska nadmorskie osiągnęły nie 
notowaną dotąd frekwencję. Mowy nie ma 
o tym, aby w sierpniu można było wypo­
cząć w Swinoujśclu i Między-Lmojach, 
które okupują wcza&Owicze, turyści za,gra­
nicml oraz wycieczki. Natomiast wolne 
miejsca noclegowe można Jeszcze otrzy­

' mać w kwaterach prywatnych w Ustce, 
gdzie OST „Gromada" pDwiększyla swoją 
bazę wczasową o 350 miejsc w kwa terach 
prywatnych w nowym osiedlu mieszkanio­
wym. W Kołobrzegu wolne miejsca nocle­
gowe można znaleźć Jedynie poza grani­
cami mia.sta. Pola namiotowe za.pełnione. 
Natomiast w Słupsku są Jeszcze możliwo• 
ścl otrzymania kwater prywatnych. PTT-K 
w Słupsku dysponuje wolnymi miejscami 
w sierpniu w stacji turystycznej we wsi 
Zal es kie (tel. Postomino 19). 
Również POSTtW w Szczecinku, (ul. 

Mickiewicza z. tel. 20-74,) dysponuje wol• -

nymj m.lejseam! W k;wa.ter&ch prywaitnycbt 
oraa: w campi,ngu ogniska TKKF Fala w 
Szczeal.nku. 

W WOJ. GDANSKIM w Pa&le na.dm<>r• 
sktim od Leby do Krynicy, baza noc.lego­
wa za.jęta w 100 proc. Wolne mie,l.sca we 
w.sia.ob letniskowych można rezerwować 
przez POSTiW w Ka.rtU'Z&Cb, Ul. Dworco­
wa, tel. 20-86, w następujących miejsco­
woścla.ch: Sulęczyno, Gołuble Kaszubskie, 
Ka.mienie& Krótews.ka., Szymba.rk i Kartu­
zy. Również campingi na Poj9llierzu Ka­
szubskim zajęte są tyl~ w SO proo. 

Z WYBRZEZA PRZENmSMY 8~ NA 
ZIEMIĘ OLSZTYięsKĄ. Od 15 sierpnia bę­
dą wolne miejsca. w obiektach PTT-K na 
Wa.rm,!4 t Ma.zura.ob. Rezerw~e Pl'ZYJmu­
le ORT PTT-K, Olsztyn, Wyso,ka Br&ma, 
tel. 35-92. Ponadto od 15 sierpnia m-OŻDa 
spędzić urlop we Wsi letniskowej Kruk­
la.nki (bliżSiZYch !.nfo:rmacjt udziela m. ln. 
Centrum Informa.cJl Turystycznej w War• -

••• 
itNmle, Al. .Jel'Q'lJOlłmskle li)~ PO!lftW 
~a (tBI. 218, ul. LiiPoWa 1) oferuje IO 
miejsc we w9l&ch letn!Wkowycb. lllfOnaa­
cjt Udziela równ&ei OST „Gromada„, 
Olsrntyn, Ul. loadca 8. Staołoa h8'rlcerska w 
OIM;tynie Pl'ZYJmuJe tury&tów pragnącyoh 
odP<>CrLĄć pod nami.otamt. lnfmmacje 
Centrum IT w Olsztyn!e, teł, 27-38. -

A .JAK JEST W GORACB'l W woj. btl\ 
kowskim wOlne młejsca. w kwat_ellaQh p1·y­
watnyeh oferuje tylko „Waiwel-Tourl.st", 
pl, Ke>lejowy 2. W WOJ. WlłOCLA.W!iKll\I 
w Cieplicach na campingu są woine miej­
sca na rozbicie namiotów, W Ma.aieJoiweJ 
koto Jeleniej Góry motna otrzymać lliwa­
tery prywatne. Zgloozenia.: CillltraJna. Re• 
cepcja w Jeleniej Górze. W woj. kato­
wickim mOOn.a Jedynie spęda'lić urlop w 
kwaterach prywatnych w Istebnej, Kon4&­
kowie, Jawe>1'7'Y'llce, w Szceyr~-JaiwO<l:'ZU 
i Bystrej SI W woj. rze.szo<Wskim wszyst­
kde miejsca.· n<>c.Iegowe łącznie z campin­
giem zajęte w 100 proc. Są Jedynie JnOlll­
llwośed ot1'ZY1JJ-Mlia kwater w m1ejsoowoC­
c1acll.: Tyrawa Wol-oska, pow, Sam.ok (in• 
fo:rmaoJe: POS'l'iW Wieroh.y w Sanoiku, uł. 
:Kmclus•t 24, tel. 940). Bnma.ry Wyme 
(lnfM1Daeja1 POSTilW Komut:v w Gm'll· 
ca.ob), (j, kir.) 

-K 
rąg rewela,cjl dotyczą· 
cych tajnych doku­
mentów pozosfa wia­
nych , przez zmarłego 
w ub. roku przewod-

niczącego Kolegium Kardy­
na,lskiego, kard. Tisseranta. 
rozszerza się. Oto jak oświad­
czy>! prałat Roche, pow1ern;,k 
zmarłego purpurata, a zara­
zem posiadacz dokument6w 
znajdujących się obecnie - we 
Francji, ku ubolewaniu I o­
bawo-m Kuri.j Rzymskiej, 
wśród tych archiwaliów jest 
też unikalny egzemplarz od­
ręcznego pamiętnika pisane~o 
przez najbardziej tajemniczil 
osobę z otoczenia papieża 
Piusa XI!, niemiecką siostrę 
PasquaJi.nę. Ta „virgo potens" 
(„potężna dziewica") był.a 
najbliższą pomocnicą i wsµół­
pracow11iczką papieża Pacel­
lego. Przebywała wraz z nim 
od 1918 r. kolejno: w Mona­
chium, · Berlinie i Rzymie. 
Gdy po „conclave" w 1939 r. 
6wczesny sekretarz stanu U~Y­
skał najwyższą godność ko­
ścielną i wybrany został pa­
pieżem, siostra Pasqualina 
Lehnert wprowadzona została 
do a,partament6w zajmowa­
nych w watykańskim Pała"u 

C • PAMIĘTNIK o zawiera „POTĘŻNEJ 
I 72i~ztl !J. 7(rculeki DZIEWIC Y'1 

Apostolskim przez nowego 
Namiestnika Chrystusowego. 

(Dalsz,r cią1 na st.r. 4ł I 



E. Gierek 
spotkał się 

z T. Żiwkowem 
r aekretlll!'11 KC PZPR Ed· 

ward Gierek, który przcby· 
wa na wypoczynku w Bułga· 

ril, •potkał się 5 bm. z I 
sekreta.rzem KC BPK prze· 
Wodnicz11cym Rady Państwa 
LRB, Todorem Żiwkowem. 

Obaj przywódcy wymienili 
poglądy na temat dalszego 
ro~oju f poglęblcnla stosuu­
ków między Polską Zjed.llo· 
czoną Partią Robotn!C"Zą a 
Dulgarską Partią KomW'llsty· 
czna, między narodami Polski 
I Bułgarll, a takte na temat 
Innych spraw interesujących 
oble strony. 

W 1potkanlu, które uplyn<:lo 
w 1erdeczneJ, przyjaelelsklej 
atm-0sfe1-ze, ucze6tnlc7.yll rów­
nleż czlo-nk&wle Biura Poli· 
tyC'lJJ!eg.o KC BPK Borys 
Welc:zew Zlwko Ziwkcw. 

* W sobot~ Todor Zlwkow 
jego córka Ludmiła Zlwko· 
wa wydali oflrJalny obiad na 
czdć I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka I je"o mal· 
żo~kl, Sta.nlsławy Gierkowej. 

W O'bledz.ie uezMtnlczyll 
przedstaw kie le najwyższych 
władz BPI\:: Borys Welczew 
Zlwko_ Żiwkow, Angel Canew; 
Wenchn Koeew, Grisza ł'ill· 
pow, Konstantin Telłalow I 
Georgi Bokow z żonami. 

Biuro .Polllyczne KC KPZR 
akrepfowało rezultaty spotkania na Krymie 

I 
BJuro PoUtyczne KC KPZJt, po omówieniu rMJult&tów 1tpotkanla prsyw6de6w pariil ko· 

munl•tycz!1ych I rob&tnlczych krajów socjalistycz.nych, które odbyło ile 31 lipca na Krymie, 
wyraża niezłomne przekonanie, że spotka.n.le to jest n0<wym wielkim krokiem w dziedzinie 
umacni81Ilia _zwarto~cl i wspóldzlal341ia bratnich partii państw 1ocja.Ustyc:znych f całkowicie 
a.probuJe dz1a1ahwsć delegacji KPZJt z sekretarzem generalnym &C KPZR Leonidem Breżn4e· 
wem na czele. ' 

Przeprowadzona podczas spot- bratnie kraje s-0cjallstyczne a torlów arabskich i bezwarun-
kinla na Krymie wymiana in- powodzeniem wcielają w życie kowego wcielenia w życie re-
form~cji na temat przebiegu bu· plany nakreślone przez zjazdy zolucji Rady Bezpieczeństwa 
downwtwa socjalistycznego i partii komunistycznych 1 ro- ONZ z 22 listopada 1967 roku. 
komunIStycznego wykazuje, że botniczych. Jednocześnie pod- Oceniając bardzo pozytywnie 

kreślono ważne znaczenie dal· rezulta.ty 1potkanla na Krymie, 

Muskie nie 
kandydować 

chce 

Senaito.r Edaniumd Mu.skle od· 
mrucit w soobe>tę pro.po.zytj ę s~­
na.t>or a Geoorgoe'a. M>cGo-ve.-na, br 
Ja.Je.o. kaoo y<:la.t na wice'!>rezr· 
denta :z. rrumienia pa1rotiil dem o· 
k.ratycz.n!'J stamq.t z. n1m d'() wy­
l>orów praz.Yldenokicil . 

sz;ego rOOlWo.Ju. prc.cesu &o<:Joi.- Biuro Polltyezne KC KPZR 
futy>eZ!IleJ int"®raojcl goopo.da.i-- 1twierdxa, źe bezpo~rednle kon-
czej I dalszego podnoszenia sto- takty partyjne przywódców 
PY życiowej ludzi pracy. bratnich partii służą dalszemu 

Biuro Polityczne KC KPZR rozwojowi l>ra.terskleJ wspólpra-
uważa, że w interesie pokoju cy krajów socjalistycznych, po· 
w Europie i na całym swiecle maga.Ją w uma.cnlanlu jedności 

leżałoby jak najszybsze przyję• partii komunistycznych I ro-
cie do Organizacji NarodoW botniczych. 
Zjednoczonych zarówno NRD Biuro Polityczne KC KP21R 
jak i NRł', a także uregulowa· powzięło uchwałę, która &kre· 
nie stosunków między Czecho• lila praktyczne środki dotyczą-

słowacją a NRF na gruncie ce realizacji wniosków 1potka· 
uznania uk.ladu mimachijskiego nla krymskiego. 

Bombardowania DRW 
nie uslaJ~ 

~łlWIO &praiw Zagra-
nlc21Dych DRW opublikowało 
ośW'iAdczend.e 1>twl~jące, te 
3 sierpnia sa.mo.le>ty USA po­
noW111ie cz.boanb&rd<l'Wa.ły wiele 
pr0<wilnoji Wielnamu póbnoone­
go. Szczególnie powaime s-zko­
dy ponio.;la cz.a:po.ra Cam Ly w 

Bahr 
będzie kandydował 

Sekretarz 1tanu w federal-
nym urzędzie kMolersldm Egon 
Bahr zainteresowany jest tym, 
by wysunięto jego kandydaturę 

na deputowanego do Bundesta­
gu w nadchodzących wyborach 
parlamentarnych. 

Jak in.forimuie agencja DPA, 
rozważa slę umieszczenie jego 
nazwiska na liście kandydatów 
w Szlezwiku-Holsztynie. 

prowim.cji Quaing Bi1'1h. Bon\• 
by =ucOlllo też na wi.eśnJ.aJcóW 
za.jętyich pracami ziem!!!.~ 
przy na.praiwia.n1u tam we wsi 
Xua.n G!.a,ng w pr<l'Wlincji Ra 
Tln.h. Zglmęło i odnJo.slo rain:y 
wiele ooób spośród ludmo~ 
cywilmej. Bo.ml>y :z.ni.s21Czyzy teł 

W!iele domów. 
Oświa,c:lczenle lltW'ierd.za, te 

bomiba rdowa.Tuia gęsto zslud­
nl=ych rejonów, tam 1 ln!nY'Qh 
urzą-dizeń nawa.clnlają<:~h DRW1 
stanowią WY'2lWa.nle dla Ś\Via· 
towej oplon:ii publi02lnej doma­
gają<:ej się od r.zi\du USA po­
łożenia l<iresu agresji. 

Skonfiskowano 
7 ton narkotyków 

za nieważny od samego paczą- 1--------------------------------­ W 1911 .roaro za-chodnloni~ 
m ieoek•e w>laid.ze celne s.ko.n.tl.· 
skO'Wazy ipra·w1~ 7 ton h.aszy-. 
S7lU i madh•uamy, to Jest pra­
wie diwulkrortm i•e więcej nit w 
197~ r. PO<!la<llto w ręce p<>llc!i 
w1padło w wb~eiglym rok.u 89 .2.'!t 
tal>I0eitek. LSD, '116 kili:Igramów 
m<>r!i!Il~i. 8l :k.ilogra.mów &UN• 
weio opt!J<lll 1 3 ltilo irrumy he· 
ro.my. 

Szwecja uzna NRD? 
Zaichoon i>o.berlińlski , .. De.r ra­

g:e<Sl9l)ioe<goel" w korespcrnde11cii 
wla·snej u SZlbo<kh•olmu, :z.am:<:. 
SliOZJOnej w .c;o.boitę, nie wyk!1u­
c~ iż Sziwecja u.z:na· w naJ· 
l>l1°żwym cza.s>e Niemieocką Re. 
pu.ot.:lkę Dem olkir.a•tY=n ą 1 n't· 
Wi81że z nią 9\-ootm.ki dyploma­
tyozme. 

Dzlenmillc przyipoml:na, te 
pr~esl'Jło 10 o.rgambllacjl rząd>ą· 
ceJ w Szwecji pa rni socjalde· 
mokrao;ycz.nej zgto.sito na zjaz1 
p_a.rti~ kitón· oobi;.dzie .s'ę w 
p 1erw1S7.Y'C"h diniach paźdmiem ,. 
ka„ o<1drzi·el'lle w.n1os.ki ~a·w::e­
ra.ia,ce żą<lamie un:narn,ia NRD 
K!orreańsk1i>e1 R~pwbl '.tkt Ludowr1 -
Demo1kra.ty>e~~- a t2.kż.e T y• n­
cza&O'\vego. Rz~u Rew'()o1ucyjne­
f.!O ReQ\lpl:tk:I Wler.na.mu Po­
lU•dni1'•\\"ei;lO. 

tku. 
Spotkanie krymskie potwier­

dziło, że dzięki pelnej Inicja­
tywy polityce panstw socjali~ 

stycznych, dzięki konstruktyw­
nemu stanowisku innych kra­
jów zainteresowanych i dzia­
ialnośc1 po~tępowej 0<pinii pu­
blicznej, powstały warunki 
sprzyjające r<;>zpoczęciu juz w 
najbliższym czasie praktycznych 
przygotowa1i do zwołania euro­
pejskiej konferencji bezpieczeń­

stwa i wspólpracy, która po­
winna stac SHl ważnym kro­
kiem na drodze do utworzenia 
systemu trwalego pokoju w 
Europie dzięki zbiorowym wy­
silkom paiistw. 

Kraje socialtstyczne, prowa-
dząc poliiykę pokoJOWego 
wspólismienta państw o od.· 

PONAD 510 TYS. PIERWSZOKLASISTÓW 
Ponaid. 51.0 tys. pieI"W!S<7lOCklasi· 

.stów ro.7ll)ocim!.e we W.J"'.ześniAl 

na1ulkę sz.koJmą. z.ina.cz.nie więlc· „,,., llicziba. ct.zieci zasiadający·~h 

po raz, plerw15zy w la1w~ach 
sZlk.olnY'Ch b~dz!e mlal.s Je.psze 
prz;;igo<tc1w amie do n a.uk i nilt kh 
rówieśnicy w latach u.ti\e.glych. 
Flnzyiczi.mll<> si<: do te.go. wpr"­
wa,c!Jz,enie p0>\"\1szecblnle o-bowią· 

21Udąced za1sady wcl'Jeśniiejazyr.h 
zaipi1sów sailoo.llllych <llraa: two· 
rzen Le na znaiezm ie S'Zie.rs 1.:ą 
i>k.a.lę O@niSk przy>gooto•wa1wczyoh 
dla d!zieci nie uczęszciza.ją<:~"Ch 

u/kJ!. przez o,gniska. Przy>gO>l>O-
wanie ta.kie i-est W81I'll'llkiem 
zape<wnle>n.ia WISZY1'tkilm cnie· 
cioo.m ró.,,meogio .stairbu w na.u.:e 
;tJ.ż <>d piet'\V'Szy<ch d.ni po.bytu 
w s.ikole. a. co za. tym .d1.1<i 
J·ast czyinmll<l-em wa.rwndc·udącym 
nierza.cik.o całą da.l.sU\ karierę 
dlzi.eoka. T\\~rzenie na szero.ką 
skaolę <>'!'nl~k przyigiowwawczyv-.h 
jes<t jesz.cz,e jeodm}".lll elementem 
nowooez~c-<5cl wprow,a.clJZJll!lym 
cl.o na«n:ego syis\emu sz.ko~negCJ 
o. d.użym zmaczenlu dla podno­
szenia pe>Zli.om'll p1ra.cy szJcoly i I 
w Ylll i.k.ów n ·wczama. 

70 procem.t przeanY'tlll•ków tych 
arty;klwlów staITT<l'\\il! mloldociall\l. 
Ujęto. m, in. 590 Amery1k.a.nów. 
247 'I\u~ków, 42 Irań"z}ików, 37 
Greków, 36 Libańczo;<"!ków, ~3 
W!e>ch&w, 3-0 FrarncU<lÓW 1 2.ll 
Ausbl"i·aików. Aresztoowań doók->­
nyw.aino. przede >V'Sz}'St:k m na 
le>tmilsk>ach. zwlamcz.a. we Fra:lk· 
:llurcie nad Menem. 

d<> przed.svk1'01Ii. 
Oiólern w br. 7llla1•cl<owal& si<: 1----------------------------------

BRYTYJSCY DOKERZY NADAL STRAJKUJĄ 
Dwóch głównych negocjato- tość ładunku eksportowego 

znajdującego się na nich wy­
nosi 100 mln funtów szterlin­
gów. 

RUSZA ELEKTROWNIA „KOZIENIC;.'' 

miennych ustrojach spolecz­
nych, udzielają jednocześnie 

zaecydowanej odprawy agre­
sywny,n knowaniom imperia­
lizmu i reakcji. Popierają 

sluszną walkę narcxlów o nie­
podlegt0ść i postęp społeczny. 

Kraje wspólnoty socja.llstycmej 
udz,elają stalej pomocy i 
wszechstronnego poparcia boha­
terskiemu narodowi wletnam­
sk1emu w jego walce z agresją 

imperializm u amerykańskiego, 

dNmaigauą się calk.0°w,teg,oo. wy,,,_ 
fania wojsk izraelskich ze 
wszystkich okupowanych tery-

w o..,,"l!lilSlkach przed5l!kO•lm)·c11 
o.le. 12'5 tys. ct.fieci, wśród nich 
po1kaźnilie wzrosła li.cz-ba uczest· 
n>ków, mają.cY'Ch po<ijąć 1'.ld 
Vi'I"ZJe.Śn.ia br. naulkę w klai; ,;, 
piC'rwiszej. O ille doiychcz:as o· 
gir.iska prz:yogo.t:o<Wawcze prOWil.· 
dl!.Olll.e bY'ty jedy;nie na 7.1<.;a­
dach d.o.l>roiwo.Jmości i ini.cja-tv­
W>' m iejiscOl\\·e<go śr0d<i<Wi$ka 
pooa.,;:o.gi.czne!l'&. t<> o-becn 'e- sta • 
ly się c.ne fo.rmą pow1.ne<:h· 

rów brytyjskiej komisji rozjem· 
czej roz1patru.jących spór dOtk~· 
rów 1'·Ś'\\""adczyilo w s.ool>oite, że 
po.tirzebuiją Jesz,cze troochę czasu 
n.a zm.alez!enie rxn1w·ją.za.nia l<TY'" 
z,Yl'illl. który parałlż'Uje porty W 
Brytanii już O<! 8 dni. 

Rząd brytyjski ostrzem w tto­
botę, że może dojść do kryty­
cznego niedoboru pasz, jeżeli 
strajk dokerów potrwa jeszcze 
2 tygodnie. Wedlug oświadcze­
nia ministra rolnictwa, farme­
rzy starają się jak najoszczę­
dniej gospodarować paszą, lecz 
mimo to zapasy maleją zastra· 
szająco. 

_I bm .•. czyW wczieŚ!ll!<!lj n'.7. 
P".erwo.~nie plano.wam.o. ro'7..paio­
no J>l~rw.szy ko·oioł w hudo.va­
.nej e>lttk.trct\\mt ,.l{o:z.Lem:•ce" w 
Swioenza,ch GórnJ't:h , WYJSo•:<im 

Komunikat 
·Ministerstwa Rolnictwa 

W 11m·ią'lJku. " ma•ro\\·ym rll· 
ch~m tur;\1.5ty>c<zmym pomi(dzy 
PRL i NRD.. Mmiister&bw.o Rot. 
:n:ctwa, im.f0trnn1Uje v.'Sz}'60tkiich 
po<irotn:~'>ch. kitorzy rmz,ekra.;:-i~· 
ją ~rainucę NRD - PRL \\0 WQ· 

żąc do Po.I.ski rośllln.y 0°raiz to· 
wa•ry Po.:'h·:ld'zen.ia roślinnego. 
że w mirsl obo-wiąZ1Ujących prze­
P i. SOW k•"-\-r;hNtnta.niny rośJ.i1n. r.a­
kazame. je«t W\\'ChŻl!lllie lub pru­
no.snZome Jo PRL roś.Im \\" d~· 
n~czka,ch z z'e.mią lub w bal'>­
ta,ch " ziem:.ą. po'lladto roślin 
i Ich CZE:'OOi p17,eznączo.ne d<> rt· 
proou.kcj:. Uprawy mogą bvc 
JD t"z..e•v.io•ixN)e luib przen0&ro,ne jo 
kraj1u jedrniie za oJra.~a;n~en1 
wa1i:n 'l!i!O Ś\\"iaidectwa !>to.san:· 
ta1rne1,;o. V.'YIStalt\"'ionego przez 
właścf\\·e wla.dze NRD. 

Ro6Eny I \eh częOO! -pt'Zoe'Zna· 
Cll:>m·e d·o bez'Pośredn ie j koa­
&lll!111pcj i lu0b o.sc.bL-;tych potneb 
0:1..J>. \\"8 1:"zy\\~a Ś\.\"1"tieże, <KWO.Ce. 

k\\"laty cięte i-;p. ) m'°'gą byc' 
p:-zev.-<J.żi1.ne luib prze.nos?'.0.11!! 
P:-~eiz @l'al'1icę bez świa•dectw I 
friJ15aniitrunnyich. 
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ROW - Lech 4 :O 
WczO'faj ro.zegran& dwa me· 

ruse D mlstn.o6two ekstrakJa~y 
pilkarskJ•j. 

aow Jtybnlk pokonal u sie­
bie Lecha Poznań 4 :o (1 :O). 

W drugim meczu Ruch zwy· 
clętył Zagłębie Wa.lbrzych J u 
(%:0), 

li liga 
W Bydgos2lczy 1 :Rudzie Slą­

skiej na.stąpila wczonj inau­
guracja kolejne.1 edycji rozgry­
wek II ligi p:lkarskiej. 

Bydgoski zespól Zawiszy roz­
POCZl\l od zwy<:i~twa nacl dru­
Ż:Ylll' AKS Niwka l :O (O :O), na· 
to<mla.st Urainia zremi~"wala z. 
Pla.stem GHwice l :l (O :O). 

W skrócie 
4 W tu.rnieJu przellollmpl,J. 

•kim walc24(ly o paszporty do 
l\fonachium siatkarze Polski P•· 
kona.U USA 3 :2. 

4 Polscy hokeiści, przebywa. 
ja,ey na tUl'DiE1u w NRF pne· 
grali wezora,j z ZKL Brno tao. 

4 Zwycięzcą m&A"•tonu ply· 
w.a.ekleA'o zostaJ Cz. SzuJe z Po­
zn1tnla. 

4 Na przellolimptjsklm trc­
nll>ęu w wyniku ki•ak•Y, śmierć 
poniósł. kotllll"z austriacki Rlss. 

Dzisiejsze imprezy 
Plika nożna. Klasa miedzy-

woj ewód.z.ka: Staort - Pol<>nia 
Warszawa, go<!z. 11, ul. Tere· 
sy 06, Leohla Tom&S~ów 

Wlóknla.rz Lódt, &odz. 17.30 w 
TomaszC>Wle. 

Klasa 0<kręgowa : godz. 11 
Bo-ruta Piotrcovia, go~z. 
11.30 Czarni Ra<!. ChI<S, 
godz. 17 BudC>Wland Lask -
Wa.rta S ieradz. Concordia -
Pogoń Zd. Wola. 

KolM'!>two. Wyścig mło·Mlk&w 
o pucha,r M. Karpińskie&o. 
godz 9 w Pa.w11kowleach. 

korn linem uno.st się si.abo wi· 
dOCZ!Tla Slll/Ug.a d'yn11u1 gdyfi: za­
tn~ta.l:>Wa•n& w elek.tr-0>\\111.i elek· 
tra>!Ll<try poch.ta1nilają po!nad ~ 
prx. za111i€1cz~1;,zczie1\, 

Pla•noo\\·ainy renmin l:'OQ.;poczę. 
c:a. e.k.splo·Rtaoefi ,.Ko.Z!i em.ic" na 
3fl paźd!zi·er-ni1ka. br.. "Z-Ostanie 
skiróco.ny. Za~O®l b<udiują.ce 0 • 

biekt. pra~ną ju.ż 2 wrz~śn:a 
br. mdeć tiu;rbilnę „na obra>tach". 

R>ó\\1noC>C7.ie!Śnie z p:-z•ygo•tow2-
n!amo d>o U.!1LLchom.iemia p ierw· 
szego twrl>c•ze.sp.c>tu, trwają 

linte'lllsy•wm-e r<>bo·tY przygow· 
w.a.w.cze óo mom.tażu kolej­
nY'ch tlJJrlJion. Począ<Ws?;.}" Ci'd 
J!J.7,1 r. system•aotyozn.'e c :i 
:fil;~ka mieisięcy od.da•wa,ne o'le 
bęidą do- e<'ksplo.a0tacji. Lącznn 
ich moc <llsią11I1ie w JS75 r. 1600 
m7ga•waitów. ,.Kooienlce 1

' da.1zri 
więc jedną C2lWaintą ogólne·'~ 
- o-kre-ślconego w u.chwale V\ 
Zjarvd.u PZPR p rZYTOOtU m"'C)' 
enemgetyICzne1 w bieżącej S·lat­
ce. 

Historia 
w filmie 

Sharon Tate 

Medi-O•lańi.>•kle ~Ma>plosmo ;.Eva 
EX!pross" i.n.t0irm;u.Je, że Roma.n 
Polański U11miet"2la sfilm<l'w.1ć 
masa.krę w jego wiJJi, k>Łó~"'j 
of.a1rą padts jego żona, Sha~on 
Ta~e. Po.szukuJe e>beocn'~ a1kt1>r· 
ki do oc!Jbwoczemia. tej posta•ci. 
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Unia egipsko-libijska 
w centrum uwagi 

Kairski dziennik „Al Ahram" 
iniormuje, że sekretariat gene­
ralny Socjalistycznego Związku 

Arabskiego przedstawi dziś pre­
zydentowi Sadatowi raport o 
krokach, jakie należy przed­
s:ęwziąć w celu wprowadzenia 
w życie całkowitej unii Egiptu 
z Libią. Dziennik stw:ierdza, że 

zjednoczenie dwóch systemów 
pol\t~·cznych powinno nastąpić 

możliwie jak najszybciej. 
Dziennik „Al Gumhurla" 

stwierdza ze swej strony, że 

szef pa1\stwa egipskiego nawią· 

że w·krótce kontakty z różnymi 

osobistościami w celu wyzna­
czenia przedstawicieli SZA do 
„Zjeclnoczonego kierownictwa 
politycznego" - przewidzianego 
układem z Benghazl. Dziennik 
pisze, że Egipt reprezentować 

będą w zjednoczonym dowódz­
twie politycznym osobistości z 
różnych dziedzin, a zwłaszcza 

gospodarki sil zbrojnych i 
administracji. 
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NASZ DOROBEK OLIMPIJSKI 

nie 01l>(llW•ią7lllgącą . 
Dla1\;eg<> też pa.dej1rn1C>wame •ą 

róimego. nod'Za?1u próby roz·.vią· 

z>·wa.nia t.e~o prool~. o~„ ;­
&ko prz.yg<J1!JO'wa.w•cze m<>te by.~ 
tw<l!rrone przy liczobie ch&~iai.· 

by pięN'Orga d·ZJie.ci. Tam "·ięc 
g1d!z!e nie m.a na m.!ej.s>cu sz·i<o· 
I~' i nie ma. terl: mdlllloki do· 
wo.żemia, dlzied do ognLsk.a.-. na· 
wcz;;"Ciele probuo ą wctągać d•"> 
tej praicy sa.m~h .rodziców. 
p o.ucz!llj.a,c ich jai!tiego r<Xlza!u 
za.jęcia 1 ćwiczeni a. należy z 
d.1.i€1dkiem tr."O'\\'a.dzić. 

W nad.chodzącym roilf.u S7Jkol­
nym n.aistąpi da.lsey wyda Lny 
\\"Zlre>sit sieci ogni.sik p~o­
wa\\"czych,, 2lW'la.szcz.a n.a. w.s!., 
~e .społy<kają s:ę O<!le •~ 
szczególmym poipa.re'em za­
in.teres0<wa:nlenn rodzU<:ów. 0·~ ­

&k<>na.leniu meto.d d~•nla. tY'ch 
placćr.,,·ek sbuiży'Ć będz,!Je -pn}'· 
go.towa•nY pt•zez resoirt oświ>.­
ty i W}lChoQ>Wrunia joono.titty pro­
gram pctmocy w7ehoo<Wa•wcro­
dy•daolotyc:ZlneQ ognisk przyg1'tC­
'A'awczyic:h, dotćry .stmiyć b~· 
d•zie pomooeą nlllWCzyciel1'·m ! 
wycho.waW1CQol11 pro.wad1ącym 

2'alfęci<'L w iych plaicóVl"koach. 
Władze 0<9wiaitowe dążą by t 

ko.ńcem obecnego. 5-leeia w..,;~·· 1 
sbiqe ltz1eci mające wistąplć do 
kla.sy pieir\\1S1Zej, a, n ie UoC'zęsz· 

C-lajape do przeclis'1Jk<>lli, by>ly 
objęte prey1gio1tC>W.ain.iem do n•-

• SPORT • SPORT 

Od Paryża do Monachiuin 
Kolairze szczycą sif; posiada­

niem w PoLs<:e najstar.s.zego 
medalu olfrnpijskiego_ Zdobyli 
o.ni w 1924 r. w Pa.ryżu srebr­
ny meda.J w wyscigu drużyno­

wym na dystansie 4 km. Dru­
żyma na.sza start0<waJa w na.stę· 
pującym sklad.zle: Fr. Szym· 
czyk, J. Lazairsk.i, J . LMil:e i 
T. Stam•ktiewicz. Polacy poko­
nali zespót Belgii, ale przegra­
!! z Wio.chami. By:! to o.tbrzy­
mi !!SUkces, zwłasz.cza, że ko­
larstwo polskie nie liczylo siq 

wóvrozas na a:ren1e śwla<t-Owed. 
Nasza drużyna d<> Paryża je· 

ohala osobC>WYm pocią.giem 

trzecią klasą. DO<iać je.si..c.ze 
trzeba, że koszt pod.róży pokry· 
wali oo.mi zaw-0d1»lcy, Jako cie­
ka,wo.s1Jkę warto po.dać, że inż. 
Fra.ncLs'l.ek Szymczyk był jed· 
no<:zesrue sekunda.n tern na­
szych bokserów. 

Na zdobycie drugiego meda­
lu olimpijskieg" trzeba bylo 
czekać a.ż 44 lruta. Sta.rt:o<W ałiś· 

----- --------· 
TANDEM ST. STACHURA - L. JEZl'E'RSKI 

PROWADZI PIŁKARZY WIDZEWA 
Za tydzień meczem z Arką 

pi·tkarze WiocLzewa zaimaugu.rują 

rozgrywki o mlsiirzosmvo II 1i· 
gi. Awams tej sympatycznej 
drużyiny, jednego z najst.ar· 
szYICh kJ.u,bów w Połsce spotkał 
się w naszym mieście z du· 
żym za<l<>Woleniem. Ciek:a.wi , 
ja!k wyglądają przygotowa.nia 
widzewskich pil'ka.r.zy d1' tru­
dów sezOlllu, popro.sili,-my ich 
trenera Lesz.ka Jezierskiego o 
lcrót>ki wywiad. 

- Otóż od no:wego sezonu 
powlerl.ział na wstępie treiner 
L, Jezierski - prO.wadlzić bę­
dziemy drużyrn<: ra.zem z mgr 

tC>We po.le walki - b-01.sko. Po­
szerzyliśmy i podtużyliSmy ply­
tę boii.ska na Wi.dze.W'ie, mamy 
więc .stad.ion taki, jaki chcie­
liśmy. O przygotowani.u 
drużyny niech ś\\·iadczą wyni­
ki spa.rri!Ilgów: z Lechem Po· 
znań 2 :2, z Wisłą Plock 2 :O, z 
Calls\Ą 4 :2, z Gwa.rdią Kosza­
lin l;l. Mam dobry zespól i 
sądzę, że klopotów z utrzyma­
niem sie w lidze nie będzie. 
Prywatmd.e powiem, że asptra­
cje mamy bai·dzo duże, tylko 
żeby nie za.pe.szyć .. 

- Zy.czymy powÓd:z.enia. 
(s) 

sta.n1stawem Sta<:hu·rą. Wydaje.--------------­
nam .się, że ta fo.rma w.spól­
pracy da nadlepsze efekty. Nie 
bęctzie jednak tych efektów, 
jeżei1 łódzkie władze sporta.we 
na.m nle pomogą. Ch<>dz! o za­
lait:wiienie spraw persoma·lnych 
trzech za.wod:nilków: Dąl>row­
skiego, Dro.1.d<0<wskiego i Ada· 
musa. Ich gra je.<1t wa.rumklem 
powo.d7enia naszej drużymy w 
II lLdz.e. 

- C:i;y drużyma jest już go­
towa do wa.l:kl 7 

Goto-wa Je.st drużyna I 10· 

Odłożono trzy mecze 
Zapowl·adamy meoz międ'Zy 

a lódz­
pr.zeto-

Włókiniairzem Pail>iainlce 
kim Startem II, zos.tal 
żo.ny na inny term.illl 

Na,tomlast spe>tkania Włók· 
niarz (L) - LKS II i Wlók­
niarz (Zelów) - Orzeł (Lódt) 
odbędą się w śrOdę 9 bm., al 
mecz Widzew II - Energetyk 
rozegrany: będol.ie 23. vm. 

my co p~a.wda na to.rach i uo· 
sa<:h, ale bez W'iękiSzego powo­
dzenia W lda.sycZl!lej dla na.s 
konkcien<:ll - to jest w wy­
ścigu na ł km, zajmowaliśmy 
ezolowe miejsce, ale nie me­
dalowe. 

D<>piero w 1968 r. w MeksY· 
ku Jaamsz Kier1zlmwski stamął 
na pcx!J,um o-limpljskim, :z.aj­
mują.c trzecie miejsce I tym 
samym zdobywając brl\JZ<l<WY 
medal Polak przegra.i z !rola· 
rzem ·Fra.n.ej; P. Tremti.nfl,m i z 
reprezentantem Damii N. 
Fred-borgiem. J. K1erzko-W'Ski 
ustamo.w.U czasem - 1.04.63 re­
ko.rd Po.Isk.!. Wa.rto z=na=yć, 
że wygral on z do-brze 7.lllanym 
w Lodz.i. kola•rzem Włoch - G. 
Sartctrlm. 

Sikoro jesteśmy przy Meksy­
ku., to wart'() odnot01Wać, że 
d.rużyina nasza w wyścigu na 
ł km sklasyfi.Jrowama zestala 
na miej.sou od 5 do 8, uzysku­
jąc iidentyoz.ny czas co; Bel­
gia, Fra.n<:ja i CSRS. Sta.rto-wa-
Uśmy wówczas w następują-
cym skład1lie: Klenzkow.ski, 
LMoeha, Matusiak i Zieliński. 

W wyścigu na ł km Zieliń· 

ski zająl 10 rruiej·sce, a w wy­
ścigu szo.so.wym kOila.rze nas.i za­
jęli następujące miejsca: Ke­
gel - 10, Jas<lń.s<ki - 54, Hanu· 
sik - 59, a OzechC>Wski nie u­
kończył wykigu. Na.tomi.ai&t w 
wyśc\gu arużynowym szosow.::y 
nasi zajęli punkwwame 6 
m iejsce za drużynami: Hodan­
d ii, Szwecji, Wio.eh, Daru.i i 
No.rwegii 

Jak bę.d.z.le tym razem? Ko.Ja­
rze n!l!Si są już w Momachium 
i trenują na. d.rewniamyrn to­
rze. Najwl<:ksze szarn,se znale­
zienia się w czołówce świa.to­
wej posiada chyba 1 tym ra­
zem Klerzlcowsk.i, a na s.zosie 
jed1n:vm z fa.worytów jest 
Sz;m,kowski. 

I. NIEOlEC.Kl 

2 DZIENNIK f,ODZKI nr 186 (7467~ 

Wypowiedź sekretarza gene-
ra.lmego związku Transportow­
ców Jacka Jonesa i przewodni· 
czącego zarządu portu londyń­
skiego lorda Alclingtona osła­

biala nadzieję, iż strajk może 
się zakończyć w przyszłą śro- ~---------------­

dę. 
Komisję rozjemczą powolano 

w celu opracowania projektu 
nowych przepisów, które za­
peowru:ilyby p,-acę "\\'SZY'S!tkiirn do­
ker0<m mlmo modernizacji por­
tów. Dokerów niepokoi głównie 

to, że coraz szersze stosowanie 
kontenerów może pozbawić ich 
pracy. W ciągu ostatnich 10 
lat jedna trzecia dokerów zo-
stała 21W<>lmi1'ma, obawiają s·~ 
więc, że dalsza modernizacja 
powiększy liczbę bezrobotnych. 

z powodu strajku w ł9 por· 
tach brytyjskich unleruchomlo· 
nych jest 550 r.tatków, a war-

Pogoda 
Zachmumz;enie umla.rloo<Wame. 

w cl-a,~u dini•a. ro.nwój chmur, 
w go-d!zlmach p~udmiowych 
mała m<ld!l\iwlo<łć prz.eJ<>tlnY'Ch c· 
padów. Pojurtirze w'ię1csz)"C:1 
:!lmUalll. w poiroozle ~ .n.le.prze· 
w'i!d.u.je. 

Sho.ńlce za.jldi7:ie da.lś o &'cxl.> •. 
l!l.25, a. wz,ejidmle j<uMo o rodY.. 
łJl.2. 

Lmiern.im.y obch~ Jatk.ub 
Sla.wa. Os) 

Kronika wypadków 
A Na ro3u ulic Wólcz.ańlsilrlc-3 

t Zamenhrnfa ta<ksówlka nr rej. 
IF ~79 ni.e uisz.am.o.wala p!er·N­
.sreńsbW.a. przej.am.u. i ulerzyła 
s ie z m<>1>0c)'lklem „Ja.wa" JX 
9202. Pa•s.a:ier ffilOitocykla 18·le:.­
ni Zd.zliis!a w M. oów:.Czlooy 1!<"· 
stal dio Szipiltala. im. Bru.dzi.ń­
skie·gc>. 

4 N a, ro<l§U wl!c Slą,5kie1 ł 
ZapoJ.skiej d'OOZ'f<> do zderz~n!a 
S&JtlOl'ChO<iJU mwlct .,St.au" nr 
FJ 8082 z: me>to-cy<kle<m „Gue· 
la" Illt' IK 1112'l. Pasali.e-r mo.t.o­
cy1kla. :l5-let:n.' Jeny K. ;r; o· 
twartym ?laiman 1em no.gil. prze­
wiezioomy zostal do Sz:pJ.taLa. !m. 
Ra.dliń~\c.!.ego. 

4 K'.erowca. mo.1>0ci-,kla Tl? 
FX Ti'S5, Ta.cleu.;z: P. , v.wrre­
di:a.jąic, 7Jde,r:zył slę 2'e , 5ta<r~m" 

nr IO 0037. Kierowc·a mootocv­
kJ.a zootał oowie>zilomy do si;pl­
tala. 

4 Na, ul. Plott'lWWISkiej 30, 
goopooymi nie W}iąoz)'ia żela.z· 
ka.. Flrr.y'llyle Ood!dzlały Stra•7-Y 
Podla.rnej w p<>rę zażegnały za­
&1rożen.ie, (s) 
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17 WRZEŚNIA WVSCIG MOTOCYKLOWY 
O ZŁOTY KASK „DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO'~ 
W poro11umlenlu 1 Polskim 

Związkiem Motorowym usta­
lnny został termin dorocznej 
Impresy motncyklowej o Zlo­
ty Kask •• Dziennika Ł6dzkie• 
go" 

Wyści~ organizowany przez 
KS „Gwardia" odbędzie się 
w Łodzi 17 wneśuia. Starto­
wać będą wszyscy najlepsi 
motocykliści PolskL 

TRZY REKORDY ŚWIATA 
PtVWAKOW AMERYKAŃSKICH 

Trizy kole}ne r~ocdy świata 
ustanowili pływa.cy USA, w 

Spotkanie w Spale 
WIC'ZIOCa.j w Ośr<>dk11 Pnygo. 

\>O>wań Ollmrp!,~!ikltch w Sp~le 
o:l.bY'la. się m Ha. uro ozystość po­
~ am.i.a oJ!im•piij<::zy.ków, wy­
jeżdUlj llJCych na tgrzysk.a O· 
llmp!Jjf&kie do Monachilum. W 

UiroOZY'-'t.olŚei m. i.n. udzls.t wzię­
li: zast. przew, Pre.z. WR"N. 
M. .A.~r;t)mia;k, kier. Wy-dz . 

PrCl\P. KW PZP.R, A. Kusiak. 

wic~.rew. 'ZJW ZMS T. Gar· 
~ka.. 

W lmlen.lu m.boodizl~ży Z'e'tem· 
EISOIW'!!oki.e-j T. Gaitlińs.ka. wr~­

ezyila. na. ręce prl'J<"d,sta,wicie-\a 
PKOl. i PZLA B. Bile'Wic.za •·.qt 
z tyczen.iami chla. o.hlanpij czy­
ków. Na.s.tę<pl!lie glos ubrał M. 

Aiugus·tym.!.ajk, kitóry · ty1czyl n a­
szej elk'iJpie c.liimplj>&klej jaok 
n.aJ•l®szy>ch wym•ilków w Mo­
nacMuan. 

!lklipę odilrntPld1slka, reipr&enbo• 
wadi: E, G:-yz:ieoka, D. Jawor­

skai. M. Joa.chńmowskl, A. Kup­

cz}"kI, K. Ma.rarnda. R. Skowr •"I>­
n.e1ki, T. Jamczen.koi B. Mal:· 
ll o. WIS>k.ł. (il1) 

czwartym dntu ])t"ZedollmpiJ· 
ski.eh "zawodów w Chkago w 
ponnnych wyścI.gach el.lmlm~ 

cyjnych. 

Najszybszy pływak twa.ta., 
Mark Spit.z poprawi! własny 

rekoord na 100 m st. dow. wy­
nikiem 51.,5. 

Drugi rekord łwla.ta usta,no­
wił na 200 m st. klas. 18-let­
ni John Heneken, lll2;'\5Jc.Qjąa 

2.22,8. 

Wresre!e 111-letnia Meli.~a Be­
lote wynild.em 2.20,6 po-prawiła 

o 0,9 sek. reko.rd świata na 
200 m st. grzb. 

Ponadto Mlrtch Ivey pobił re­
k<>rd USA na 200 m st. grzb. 
razul~tem 2.04,5. 

Remis siódemek 
Danii i NRF 

W Beeblln.gen o~byt 9lę m!ę­

ctzyipańS<twowy mecz pWca·nV 
ręci:n:pch NRF l Da.nit. Po bar­

d.7-0 do-b.rej grze m~z zak~ń­

cey! się remisem 8 :8. Do pr•.e­

rwy pro·wad'lo:łl ~racze zach-O• 

clm.Lo.n.iemleocy 6 :i. 
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~ Wzmożona aktywność dyplomatyczna Polski spra- ~~ 
~ wia, że niemal codziennie w prasie, radiu i TV po- ~c 
~ jawiają się informa1-.je o rozmowach naszych dyplo- ~ 
: m_atów z przedstawi<'ielami ró7nych krajów świata. l~ 
~ Nieodłącznym atrybutem tei:o rodzaju działalności '< 
i są ofic.ialne wizl•ty i związane z nimi powitania i po- ~~ 
< żegnania, w któryeh nieodmiennie bierze udział ~~ 
~ kompania honorowa WP. ~ł 
< Co się kryje pod pojęciem „oddziału reprezenta- ~ 
~ cyjnego" - ' próbujemy wyja4nić w poniższej publi- ~ 
~ kacji, opartej na rozmowie 'l dowódcą kompanii ho- ~~ 
~ norowej WP, kpt. Ryszardem Dorfem. ~~ 
'~ ), 
~ ~ 

.Jem6y zawierzy<! po.zorom to szezy­
tem wygodnictwa I „dekownlctwa" w 
„woju'' jest służba w kompanii hono­
rowej. Bo cóż to jest ta „kompania" 
dla ludzi oglądających filmowe I tele­
wizyjne relacje. Rzecz jasna - sama 
gala. Szeregi wyprężonych żołnierskich 
postaci, przed frontem dowódca w bry­
czesach i w lśniących oficerkach, w 
g >ębi orkiestra .. , Oczywiści.e pamięta 

się i o tym, że kompania to ooś bar­
dzo rl'prez~ntacyjnego, że to nasza ży. 
wa wizytówka wobec dostojnych gości 
7.agran icznycb itd., ale przede wseyst­
kim widzi się zewnętrzną błyszcząc:\ 
powlokę. Szykowne mundury z .;abar­
dyny - na.wet te na co d1Jeil no­
wiutkie pasy I buty. Do ro.boty zd nie­
wiele. „Baczność, spocznij, bac.mośćl 
prezentuj broń, w prawo patrz.„", Oł 
wszystko. 

.„Tu orkiestry n.le był<>. Chocla! nie 
- dźwięki marsza w;vraźnie dobLegały 
z głośnik.a. W jego takt kompania „wa• 
lila" nogamJ w beton placu ćwiczeń, 
Dziesięć, dwadzieści.a, pięćdziesiąt me­
trów„. po stu metrach takiego marszu 
dygocą napięte do granic wytrzymało­

ści mięśnie nóg l brzucha. A przecleł 
ów defiladowy szyk nie mote w naJ­
mndejszym stopniu ujawniAć wysiłku -
krok ma być sprężysty, a jednoesełnk 
lekki, niemal taneomy. 

- Bo widzi pa.n, 1111.sM l!włu.enla „ 
kom.glGmerat musztry, glmnutyk! l ba­
letu - powie pó:t.n.lieJ dowódu. !Lompa• 
n.li kpt. Dorf. 

Jego oddział llczy kllkuseł tołnler:gyt 
najlepszych z DAjl(l!Jszycb, Przy kr.ł­
dym poborze wojewódzkie aztaby woj­
skowe typują po 50-80 kandydatów. 
Specjalna kom1sja wybiera z nich naj­
wyżej dziesięciu. Krywia? Wzrost lBz­

,186 run, doskonały stan zdrowi&, wy. 
ksztaloenJe co najmniej ~rednle lub za­
wodowe, no 1 aparycja. Zwraca 1lę 
uwagę także DA mimikę twarzy, ut­
mlech, karnacjq skóry itp. eiekawa 
rzecz, te nlej~n.okrotnie niby odpo­
wiacl.ający wszystkim wymaganiom Ilf• 
wU, po ubr&nlu go w mundur nabiera 
niestety . wyglądu Szwejka. 
Wntelenł d<> jedn;ej z }ednostdl WOl­

ekowyeh Mkrucł Pl'IZ8Ch~ podllt.r.wo­
we p:t"7.eSZkoJenle po czym (Jul po 
przysiędze 1 już w stolicy) praou,lą plMI 
okiem kompanljn.ych instruktorów. Rów­
nocześnie pełnią Służbq W'&l'townlczą 
przy Groble Nieama.n.eg<> Zo.łnierzr. lub 

Ił • 

uczestnlcZĄ w mniejszej wagi uroczy­
stościach. Poza tym ćwiczą. Cwiczą po· 
jedynczo i w grupach codziennie po 
wi~le godzin. Patrzącemu na te ,,tre­
ningi" zdaje się, że ma w końcu prz~d 
sobą nie stu kilkudziesięciu żołnierzy, 
lecz jeden ruch-Omy monolit. 

Ale oto mów nadchodzi kompania -
regulaminowym kroltiem wybija defila­
dowy takt. Głowy zwrócone w prawo, 
nogi sztywne w kołan1e unoszone po­
wyżej 60 cm ponad ziemią, Trzeba mlc-ć 
wprost żelazną kondycję, by wytrzy­
mać to napię~ i w tym stylu prze­
maszerować kllk.adziesiąt metrów ~ 
szybkością 112-116 kroków na minutę. 

.Jest &o &zw. „musztra występ-0wa'.' -

11116111ea.e„ I 1octdn.7. no nlo!I 4ocbo­
Clzą da.laze goddny ćwiczeń wytrzyma-
1.oolcłowycb oraz n.oirm.a~ch zajllć o­
gólnowojskowych. Dopiel'o po roku ta­
kiego a.zkolatia - znów na'jl epsi prze­
oh<Mlzll pod bezpośrednie dowództwo 
l<Jpt. Doria do kompaaiJI reprezentacYJ· 
oeJ, 

W~•cl.• d<>st.a.rczająey dresQlCIQ'kdw 
em<>cjl - plerwsey gal<>wy występ. Na 
pól 1odzlny przed uroczystym p<>wlta­
nlem lub P<>:l:egnantem, kompania. usia­
wla 1ię n.& per0<0ie dworca lub płycie 
lollllllska.. Po Jej prawej stron.ie, aześć 
klr<>łtów Od oet&tnl.ego t.o.Jnlerza, atol 
Gl'lkil.e.atra. Ws.zy.stkio odbywa. etę s do­
kladn.ołelą zegarka. W momencie pod­
kołowywania •l\JllO'lotu, gdy w dr-1.acb 
pnjr.wi& alfl postać doeto.jnego gołe.la, 
lłojąey pruci frontem kompanll do­
wód-O& podaje aaltramentalną formule 
kom„ney: ba.czn~ć !„. PrezientuJ broń„. 
Orkiestra sra. bymn7 na.rodowe, a n~ 

Gdzie było zlole runo? ••• 
Z 

Kolchidą - kratnq M CZ'1JMIQ71Wf'aTc.fch w11brHł4ch KC!lk4n - 10tlJtą .i, ~ o WP" 
prawie po „ziote ru.no". Czt1 Kmch.td.a !>!/lll w .iar~ct kradinq zlot41 Na to wt;t,. 
nie tu!iu.Je z'71aletc oo.pawiedt radzleck<i eksped.11cJa. archeologie2'114, prowad«IJC4 Od kil• 
ku lat wykopaU~ka w d.oZl!n!e rzeki RLonl oraa wzdiu.ł jej n~ęk.nvch dopl!fWóto. 

W dolmie rzeki Su.lor! odkopanw powstalo,cl sta.To:tl/'6Mao mła.ńa. .r II-I w. p.n.e. ObOk r!Wn 
star11ch. murów miejski.eh. zn.alez!ono r118ztkl lłw!ątymł wzmocnkme1 lcalmlen.nyml przvporannł. 

NatrMtorw tlLk~e na gró!> wojoumika - któr11 uzbrojony bl/ł 1D tMcz,, Włóc.iinlę ł tel&m11 
miecz. O/Jok zaj, na aról> kobiety - za1wt.erający bard.w boga.tą kolekcję ozdób m, łn, itczne 

kclczyki. bransolety orlloZ zlote pZ~k4 ponasz11wa.ne flG odZiet. Z grobowca wydobvto bli.sko 
1200 zlot11ch przedmiot61V. 

Odkrycia w innych rejona-c;h KoichM11 potu>letrdz<Jdą ~ duU1 łl<>lel ~. W V• 
•IV w. p. n.e - lstni<Uo na tym teretltf.e wll9le kopaJm,I złoto - l'llałe21tooo Wł pozootaiooc1 wa.r­
artatów zlotntczych ; jubilerskich. . Zk>to z KolcMdv nw.tlato byl! lPftMWI 1D Eurcpte ł n.a 
Bliskim Wschodzie łut zna.-cz,nie WC1'e~nie,1. Przyciągalo ono item. tDJ1Pra.WJ1 ll4oldlowe - oo 
caio początek oorO<la!.nom m;w o 11>11PTowl4J ArgonlJ!ltów J10 ~ runo~ 

Prezydent Allende pr:zedstawtl narodowi ll&lołenla= 
polityki ekonomicznej. Jej cele: ogranlozenle lronaum 
artykułów Importowanych, OM:C'!'lcb&nle dewa - a-
nie produkcji i ekspOt'tu. 

Dla lepszego zrozumienia dzisleJ111eJ ~ ~F ... 
o 20 miesięcy. Rząd Allende odzledzleozyl zast6J w 109Podu­
ce, wysokie bezrobocie I długi zagranlczne, które w Iła• 
tystycznym przeliczeniu obciążały kaMego ChlJIJc.ryka kwo· 
tą prawie 450 dolarów, równą niemal rocznemu dochodoWS 
narodowemu przypadającemu na jednego mleszkańoa, 

Jednym z waźnJejszych posunlęc! nowego n:ąclu bylo rwt-i•• 
szenje minimalnych płac gwarantowanych prawem J g-111· 
ne podwyższenie uposażeń warstw pracuJąuycb. O li pr­
wzrosły w ub. roku nominalne płace, a ceny • 11,S pr­
Ta polityka miała dwa uzasadnienia: 9P01eazne J ekonoml­

,czne. Chodziło o to, aby biedni mogli wrencle lepleJ „po­
kolć swoje potrzeby. Chodziło takie o saktywtzowaale eo-­
podarki. Run klientów na sklepy 1powndawlll w reake# 
łańcuchowej napór właśclolell •klepów ua tabr:rJd, Bmtly: 
la produkcja, osiągając nie notowany wzrosłl 11 proa. w 
przemyśle za ub. rok I 8,5-procentowy przyr•t dochodu 
narodowego. Te wska:tnJkl w skali Ameryki La.cli!.ekt.j ... 
1ławiły Chile na drugim miejscu po Brazyl!J, 

stępnle marsz generalski, Przy Jego 
dźwiękach kpt. Dorf składa regulami­
nowy raport'. Potem, odstąpiwszy je­
den krok, oddaje hooory szablą I w 
przepisowej odległości towarzyszy go. 
ściom w przema.rszu przed front•m 
kompanii. Pośrodku oddziału Wszysr.y 
przystają i wtedy dostojnik obcego p'lil· 
stwa wita żołnierzy. W odróżni~nin od 
nie zmieniającej się nigdy ceremonii. po­
witania, tu istnieje pełna dowolność. 
I tak np. prezydent Francji de Gaulte 
powitał ż<>!nierzy o!<rzykiem: „Niech 
żyje Polska", natomiast prezydent Ni­
xon wzniósł naprzód okrzyk: „Czołem 

żołnierze", zaś przy odłeździe ,,Ni.ech 
żyją żołn.i.erze polscy" • 

- t::r;y w takich sytuacJacll edcmwa 
pa.n tremę? - pytam kpt, Dorfa, 

- Oczywiści.,_ Je..t to jednak trema 
nie z tyeh paraliżujących ruchy 1 mo· 
wę, ale raczej wynikająca z obawy, te 
może się przydarzyć coś nieprzewidzia­
nego, co zakłóci normalny tok uroczy­
stości. Pamiętam kiedy~ w czasie defi­
lady zauważylem na n.a.szej drodze u­
niesioo.,v do góry lcabel t.Jlewizyjny, 
Szc1.ęśliwie żaden z żołnierzy ni.e pot­
knął się o przeszkodę, ale może sobie 
pan wyobr.aizić, co wówczas przeżywa.­

Iem. Innym znów raaiem w czasie skla· 
dania raportu, nagle pod moim ra.nwe­
nlem „wyskoczył" w kierunku ~ości 
ciem.ny kształt. Zdrętwl.alem n.a mo­
ment, myśl:\C, że to próba zamachu. 
Tymczasem okazało się, .I.i Jeden z :r.a­
gra.nicm.ych radiowców w ten aposób 
posłużył gję m.lkrofoum preywllłzr.nym 
do długiego kija. 
Siedząc w dyturce oowódcy prząrlą-

4am księgę pamJątkową kompa.nil. Co 
za wspaniały przyozyne.k do najnow­
szej historii kra.,iu. „Odsłonięcl.e pom­
nik.a w Płocku, powita.n.ie pre.zydenta 
Jugoslaiwil, pożegnanie francusk1ej de· 
legaoj1 wojskowej, zloienie listów u­
wlerzytiehllająeych pr:nea ambuadorr. 
Bengalii„." 

- Trudno byłoby nr.wet zliczyć WIZ)'lt• 
•!de DA.sze występy - mówi kapitan. -
Często bywa Ich po k.Uka dzl.ennie, 
Swego czasu padła propozycja aby na­
sza kompainda występowała w historyll'T.­
n.ych mundurach. Tak - tylko z ja­
kiej epoki? Bo przooid do munduru 
musi być dopuowana. ndp01Wlednla mu­
aztra. 

Wysz!!Amy piv.ed budynek kosz.llł', 
gdzie na plaeu wcląt jeszcze ćwiczyła 
ta sam.a grupa. tołnierzy. Był to r ~e­
czyWiście „balet", tyle, że P,reze.ntowa­
ny w skwarze sierpni01Wego słońca. No 
cót, droga do doskonałości wymaga w 
kaitdeJ d/lJ.ed.zi.n.ii ogromnego wysiłku. 
Ni.wet w tak prostej zda.walnby się rze• 
ozy Ja3t maszE1110wa.nie. <•• J.) 

Ale każdy medal ma dwie •trony. Chile Jeeł kra,J- ,_. 
podar~ nierozwiniętym, Eksportu.Je mledł, a 1prowadu 
niemal wszystko - :l:ywność, częgc1 samlenne do urzl\dU6 
i maszyn, wiele eurowców I rotowych wyrobów. 811t omy. 
wiście, wyroby „made la Chile", ale przewałnle - -
granlcznych Jlcencjach. 
Zwiększenie koruumpcJf I produkcji apowoelowalo tnrł• ... 

nenie Importu. Zjawisko nlegro:tne, jeśli JeK rek<>mpen­
wane wpływami z eksportu. Ale wpływy s ekapOt'tu uterlF 
zmniejszeniu. Spadły światowe ceny miedzi. W roku po• 
przedzającym objęcie władzy przez Allende Chile otrzymy• 
wało 59 centów za funt miedzi, w ubiegłym tylko 16 cen• 
łów. A miedź •tanowi $/ł wanoSol eksportu, Pomimo 1wi""'1 

• P1ouram Allende • Miedł 
• Zwl11k11enia kon1ampcli 

I prodakcll • Inwestycje 

W Panoramie „DŁ" z dnia 9 lipca zamieściliśmy ma­
teriał pt.„Jedziemy na lodowiec" pióra doc. dr Stefa· 
na Jewtuchowicza - kierownika naukowego I 
Łódzkiej Wyprawy Naukowej na lodowce Islandii. Był 
to pierwszy odc i nek cyk lu. jaki zamierzał napisać autor, 
gdy wyjeżdżał na Islandię. Niestety, przedwczesna tra. 
giczna śmierć udaremniła ten zamiar Niniejszy odci· 
nek jest w części złożony z tego, co zapamiętał dr Dut. 
kiewicz z listu pisanego do „DŁ'' przez doc. Jewtucho· 
wicza, a w czi;ści z materiałów dostarczonych nam 
przez współpracowników zmarłego naukowca. Wspom· 
niany list zaginął podczas wypadku„. 

• • • 
U 

rządzeni" obozowiska na lodowcu nie zajęło 
nam wiei" czasu. Rozbiliśmy namiot bazę -
12 osobową kanadyjk<:, a w nim złożyliśmy 
żywność, urzadziliśmy kuchnię I stołówkq. 
Ową baz<: okalało 5 mniejszych namiotów 
mieszkalnych, w sąsiedztwie któ-

~ u 
rych, nie wiadomo czemu zagnieździły si<: stada, tyle 
towarzyskich, co agresywnych fulmarów, atakujących 
nie tylko owce zbliżające si<: do Ich !l'niazd, ale tak• 
że łudzi. Osobliwością w zachowaniu tych ogromnych 
białych współtowarzyszy było to, że potrafiły roz· 
poznawać swych najbliższych sąsiadów z namiotów, gdy 
zaś zbliżył sle ktoś obcy, fulmary zrywały slfl do 
atalrn, nalatując na cel. w sposób podobny do tego 
w jaki ataku.Ją myśliwce. Tak! nalot mógł w kaldeJ 
chwili zakończyć sie tragicznie dla atakowanego.„ 

~ o 
Q 
o 
~ 

- Nie to jednak było naj1.1clątllwsze. Od fulmar6w 
można było się oganiać nosząc kij. Gorsze były 
wiatry„. Te wiejące od północy z lodowca I te od 
południa, z oceanu. Wirowały w ogrodzeniu moreno­
wym z wielką silą, targały płótnem naszych dom· 
ków. 

- W połowie c.rerwca silny powiew przewrócU tali:• 
że nasz największy namiot - bazę, 

- Jeszcze gorzej było, gdy przychodziły deszcze 
połączone z bardzo silnymi wiatrami. Wiedzlellśmy1 

klimat Island!I Jest surowy. Doc. Jewtuchowlcz I 
dr Dutkiewicz zdążyli już doświadczyć aury p.ólnocy, 

ale nawet tego doświadczenia nie stało na to, byśmy 
nie byli zaskakiwani wciąż czyma nowym.„ W trak• 
cle naszego pobytu na Islandii panowało szczególne 
nasilenie deszczów. To właśnie wtedy przerywaliśmy 

niektóre prace. Np. doc. Jewtuchowicz, który badał 

głównie lodowiec, Jego cofanie się I zanikanie oraz 
formy, które z tego powstają, zmuszony był odcze· 
kiwać, aż pogoda się poprawi. Podobnie dr Dutkle• 
wlcz, który zajmował się formamJ pojawiającymi 

s.łe w bezpośrednim sąsiedztwie lodowca, rozwojem 
form powierzchni stoku, osadami I klimatycznymt 
związkamJ tych zjawisk. 

- W gorszej sytuacji znaoleźLl się meteorolog-01\WJe .Je­
rzy Skrzypski, Krzysztof Gerstman I Elżbieta Laśkie• 

wicz, którzy zmuszeni byli, nie bacząc na pogodfl, 
prowadzić swe badania. Szczególnie trudne zadanie 
przypadło K. Gerstmanowl I E. Laśkiewicz, którzy 
badania swe prowadzili w głębi lodowca. 

Na katdym kroku na lodawcacb czyhały nle&po­
dzlankl. Na biało-czarno-niebieskiej powierzchni lo­
dowca zawsze można było spotkać spękany lód z 
dużymi I głębokimi szeozelinami, zdolnymi pochlonąc! 
ttażdą tywą istotę. Mogla się nagłe pod nogami zała· 
mac! cienka, pokryta piaskiem, warstwa lodu, pod 
którą płynie wartka rzeka, mogąca unieść człowie­
ka do swego podziemnego koryta, można wreszcie 
było utonąć w mule. Taka przygoda przytrafiła się 
zresztą dr Dutkiewiczowi, który wpadł w rozmiękłą 
ziemię I tylko dzięki przytomności umysłu towarzy­
szącego mu doc. Jewtuchowicza, s;i:ybko wydostał się 
z opresji. Znacznie cięższej próbie poddany zo­
stał współtowarzysz polskich naukowców - Islan­
dczyk - Sigurdur Bjornsson, zriaJący tę ziemię, albo-
wiem Jest ona Jego własnością. Wpadł on kiedyś w 

(Dalszy ciąg na str. 4), 

Na zdjęciu: fragm~nt jeziora Tjornin w centrum Reykjaviku, 
1tolicy Islandii CA~ 

nenia produkcji eksportu równie:l w br. Chile otrzymuje 
I tego tyt~łu mniej dewiz. Do zakłócenia równowagi płat­
niczej przyczynlła się także ubiegłoroczna dewaiuacja do• 
lara. Za Import rozliczony w tej walucie Chile musiało 
automatycznie płacić więcej. 

W nowej polityce kladzle się akcent na Inwestycje i opła-
11alność produkcji. Wobeo przedsiębiorstw państwowych po 
ru plerwS'Zy postawiony zostanie warunek, że muszą siq 
same finansowa.i I przynosić państwu dochód, Rząd podej­
mie szeroki progrltm inwestycji, rozbudowując, przy pomocy 
kredytów uzyskanych w krajach socjalistycznych, w ban• 
kach zach. Europy I krajach Ameryki. LaclńskieJ, szybko 
rentujlłCY siq przemysł artykułów konsumpcyjnych, którego 
uruchomienie zmniejszy import. Stworzone zostaną ekonomi• 
czne 1 prawne bodtce do Inwestowania dla prywatnego sek• 
tora w rolnictwie I przemyśle, N1e rezygnUjąc z celu, ja• 
kim Jest upailstwawlenle 90 kluczowych zakładów rząd de• 
klaruje opłacalność podejmowanych przez Ich 'właścicle!J 
Inwestycji. 

W eum1e pGlltyka ta zmierzać będzie do oslągnlflcla dal• 
szeg<> wzrostu Inwestycji. oszczędzania dewiz 1 hamowania 
lntlaoji, która, dodajmy, w I półroC'liU br. była wyższa nit 
za caly rok ubiegły, osiągając 27 proc, 
Niełatwe zadania eki»lomlczne przypadnie realizowac! w 

trudnej 1ytuacji polltyeoznej. Kilka Ujawnionych spisków 
•wladcrzy, te nie brak su, tak zewnętrznych, jak wewnętrz­
nych, które pragnęłyby obalić ~ Allende 1 zahamowad 
procu pn:eobrażeń spQłeczn.o-gospodarczych. Silne partie 
opozycyjne, dysp0<0ujące wlęknośclą w parlamencie, dążyc! 
bodli 4o uem-Jema 11W,otjej przewagi w marcowych wyborach 
Wy1i:orzystuJ1'0 m. In. trudnośol. ekonomtczue I przysparza· 
Jąo Innych - w aumfe do podkopywania prestltu rządzącej 
lewicy, 

W ta:klej aurze, zarówno powodzenie planów ekonomlc.r• 
aych, jak wygranie wyborów przez leW1cę zależetl będzie 
w dużym stopniu od mobilizowania łwladmności szeroddcb 
wantw luda.ości praouJącej. 

• 
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(DolrończenJ.e ze str. S) 

&zczellnę, tale głęboko, że poszukiwania trwały 3 dni 
l ty~o przypadek zrządził, iż został odnaleziony „ . 

Mimo to, młodzi meteorologowie zmuszeni byli ba­
d1mia swe prowadzić. Dlatego właśnie m. 1n. Jerzy 
Skrzypski musiał być ubezpieczony specjalnymi li­
nami, by wartka rzeka nie porwała go w momencie, 
gdy pobierał próbki wody. A porwać mogla, bowiem 
siła prądu była tak wielka, iż zanurzony po kolana 
człowiek, nie mógł utrzymać równowagi. 

W tak trudnych warunlrnch czterech łódzkich nau­
kowców prowadziło swe badania przez cały mie­
siąc. W krótkich przerwach między badaniami mieli 
oni możliwość zapoznania się 7. otoczeniem lodowca, 
skromną roślinnością, no i z ludźmi„. 
Tuż za walem morenowym, na południe od obozo­

wiska, rO"Zciągala się czarna plaża. Piaszczysta czarna 
plaża, która, gdy świeciło słońce, nagrzewała się do 
tego stopnia, Iż obserwować można było unoszącą się 
nad nią parę. Na północ od obozowiska wznosiły się 
ogromne masywy gór, także czarnych, pokrytych 
skromną roślinnością - mchami, niewielkimi kęp­
kami traw. Czasami trafiła się wierzba lub brzoza, 
które dorastają tam do 1,5 metra w:vsokości. Morenv 
I stoki gór w miejscach, gdzie ustal ruch materiału 
porośnit:te skalnicą l m:tkami, które choć mnie,jsze 
od naszych, są nie mniej piękne„. I pt„otwo. Ogre>mne 
ilości mew, rybitw, fulmarów i innego drobiazgu, któ­
rego nazw nie sposób tu wymienić. Jest także dużo 
jakiejś odmiany naszych kaczek, które zagnieździły 
się w sąsiedztwie obozu i tak się ośmielily, że zja· 
dly przechowywane w jeziorku masło„. 

Kontaktów z ludźmi łodzianie n:> lodowcu mlell 
mało. Jodynyinl, z którymi się kontal<towall, to b;vll 
wspomniany w odc. 1 farmer - właściciel lodowca 
I jego brat - listonosz. A!e I te przyjaźnie były 
serdeczne i jakże pomocne naszym naułrnwcom„. 

I wres'2leie pnyszedl dzień 1 lipca. Meleo.roJogowle 
wsiedli na jacht, by wrócić do krajn. Doc. Jewtu• 
chow!C'Z I dr Dut.l<lewicz pozostali na lodowcu, ab:V 
dokończyć badania. Plan przewidywał konlynuowa· 
nie prac do dnia 31 sierpnia. Przez ten czas miPll 
oni zakończyć prace przy dokumentowaniu wszy• 
stklch zjawisk lnteresu.lących obu naukowców. Na 
ładowcu Kvarjokull to im się udało. Pozostały jes7.• 
cze tereny położone dalej od bazy. 

To właśnie ten etap pracy badawczej wyma~al od 
naszych uczonych przemieszC'lania się z miejsca na 
miejsce, w czym wydatnie Im pomagał brat farmr. 
ra-sąsiada, który użyczył Im do tego celu swegn 
samochodu. Podczas jednej z takich wypraw doszlu 
do katastrofy. W drodze powrotnej z badań, samo­
chód wpadł do rzeki. Zginął doc. Jewtuchowicz, 
zniszczone zostały materiały fotograficzne, notatki, 
wiele z tego nawet nie odnaleziono. Badania zostały 
przerwane, I nie wiadomo jeszcze do tej pory, co si~ 
uratowało, a co zagin<:lo bezpowrotnie. 

Jedno jest pewne. Przedwczesna ·śmierć wybitne;::o 
I cenionego w kraju J na północy naukowca, to 
niepowetowana strata dla nauki światow<;1. Jegu 
Inicjatywy badawcze miały ogromne znaczenie nauko­
we. Cenili je szcze;rólnie ludzie północy, którym cloc. 
Jewtuchowicz oddal nieocenione usługi. Podjął si~ 
bad.ania terenów mało zbadanych przez samych 
Islandczyków. Jego ogromna wiedza kazała mu wy· 
brać iode>wiec Kvarjokull, który okazał się obszarem 
ze wszech miar godnym uwagi, ze względu na to. Iż 
zachodzą tam tak gw:ttlowne zmiany, jakich ni~ 
można zaobserwować ni.gdzie więcej. 

Jak dziś zge>dnie stwierdzają uczestnicy wyprawy, 
miell oni możność w ciągu miesiąca prac zaobserwo­
wać powstawanie I zanikanie rzek, powstawanie no· 
wych bram morenowych, tworzenie się jezio·r i za­
nikanie Innych. Obserwowali gwałtownie zmieniającą 
al4' rzeźbę IC>dowca. 

Badaniami, jakle prowadzili lodzlanle na Islandii 
interesowali się naukowcy skandynawscy a szcze­
gólnie lsla.ndzcy. Może właśnie dlatego po tragicznej 
katastrofie opiekowali się dr Dutkiewiczem tak ser­
decznie. Robili wszystko, by mu pomóc. Nie odstę­
powali go ani na krok, at do Jego odjazdu do kl'll· 
Ju. Choctat, jak twierdzą łodzianie, to leży w cha­
rakterze Islandezyków. Są serdec:tnl, uczynni, cho~ 
suroWil I małoonównl. 

Prua Islandzka polskiej wyprawie poświęciła duto 
JndeJsea. Nie brakło także materiałów ilustrujących 
przebieg tracedil, Jaka rozegrała się na moście rzeki 
FJallsa. 

Noto wal: HENRYK ZA WIRA 

.. 

OBYCZAJE 
PORTOWYCH MIAST 
- Lokal wręcz wyt>wornv -

za.uwa.źyl przyja.c!el rozglq®jq.c 
się P-O otoc.zen iu. 

Gdy mruk.nąlem z pową~!e· 
wa.niem: czy to a.by nie Dom 
Mwrynarza dia zal.ogi jachtu 
Ona>Ssisa„., podtszed:l kiu na.m 
kllbniając się w pa.s o<l drzwi, 
sta.ry pokurczony Ira.1iczyk w 
btyszczącej Liberii. 

- Dwa plwa - zcvmów!le:m, a 
wtedy on nieco u.ntóst gl.owę l 
prze.z mom·ent w ;ego pokor­
nych oczach m!gota.lo :roiwmU!· 
nie. Za.raz je<t.nwk. pokłonił się 
jeszcze g!ębiej i wybieg! tru.ch. 
cLkiem w gląb domu. Po chwi­
li na twrlbS wkroczy! orszak z 
siedmiu również wygalowwnych 
slttżq.cych . Pierwsi diWa,? nieśU 
na s·rebrnych taoa<:h rzeźb i-O'ne 
szkla.ne pucha·rki, n<Wtępni po 
butelce piu:a kaady, lwle'}nl 
pólm.!seczki z arobnyqn! za>ką­
skanni. Siódmiy nimi dowod:.zil. 

- Posza>LeU, czy co... - wy­
belkota' mój przyJaclel ni-emi1' 
oshtlp!aty. 

- W tym sza.leńs~e jl!st 
met-Oda oibparlem, pełe<n 
zlych przeczuć. - Ci.ekllJWe, Ile 
za n.U? z""pla.comy.„ 

Nie zdążyliśmy jedma.k zrobić 

nawet pobieżnego kosztoirY>S<U., 
gdw znów wczol.gal się tein sta,­
ry w liberii l oJvrążyrwszy mnie, 
szepną! do lłCha tonem niemal 
blagałnym: 

- Wybocz sa.b„. Który :r pa,. 
nów jest plbnią.„? 

Przygotowwny na najgorsze, 
nie bylem -rosk.oczony i trok.im 
pybamiem. Wska.zalem przyjacie­
la, jaJc-0 że posi.ad;cvjąc :z.nacz-

P 
o wejściu do Irańskiego portu Khorramsha.hr, 
zdecydowaliśmy z przyjacielem odwiedzić miej­
scowy Dom Marynarza. Gdy wędrowaliśm_y w 
kierunku miasta, ulitował się nad nami olem­
noskóry dżentelmen za kierownicą wytworne-

go „Cadillaca". 
~ 

- Panowie do Domu Marynarza? Będzie ml miło 
podwieźć. 

Podwiózł. Był teł tak uprzejmy, te osobiście odpro­
wadził nas aż do bramy, a potem pożegnał zgodnie 
z tradycją, kłaniając się nisko. Nie potrafiliśmy się 
zgiąć równie głęboko - na swoje nieszczęście, jak siQ 
później okazało. 

Przekroczywszy bramę znaleźliśmy się w pięknym 
ogrodzie • bombonierce. Mozaikowy basen otaczały Istne 
kobierce z przeróżnych kwiatów, posadzonych w mi­
sterne wzory, niczym na perskim dywanie. Międ'lly 
drzewkami zwisały girlandy z kwiatów l kolorowych 
lampionów. Stojąey w głębi dom wyglądał raczej na 
obszerną, luksusową willę. Usiedliśmy przy stoliku na. 
tarasie wykładanym marmurem. 

!o ba.rw1ne 
ogród. N<IJStępnU! przyoac!e!owl 
wręczono potę:imy bu.kU!t k.wia.· 
tów, co skonste1·7UlWaw g-0 do 
cna i przy tLoch<>dzącY'Ch :i o­
grodu dźwiękach mewgiti nieco 
zbliż-O<lie; cLo „Mlbrsyli.a.nlvi" acz 
wykcmywwnej na. WSoClz.odmi.ch 
i.nsbrumrmtach, poprowa&z-0<TUJ 
nas cLo saJ.onu. Stal tam stól 
11 OJkryty na dwi.e osoby, a za.sUV­
wi-O'ny jak na cLziesięć. Niestety, 
a.petyt psuta na.m śwbad<:>molć, 

że sta.it~my się przyczyiną fa.­
kte)ś ska.ndaJ.iczne;I pom!fokl. 
Dla.teg-0 tet ki~lctllkre<mte ~-

wa!tśmy w ap.osób motiiime 
di,1slcre1m11 a. ezybk>I pożeg.n~ 
g-0-Acinme pr&gl, lecz prze<La.rci.e 

sią przez 1oo<rdcon stwżby <f.osilOW· 

nie cza.tującej na. nasze ru.chv, 
ok.a.Zał.o sli zOOłcuniem. n!ewll'lco· 
naiLnym, 

w~ród 

s!użby ł w 1Wl!S·Zl/Ch cf,u.szach, 
gdy przybył wreszote prlJIWOW!· 
tv Wlalcl.c!el owego „ooanlw 
j e.dlnorodizia1onego", ws pommać 
trwdmo, bowiem prz!llP07nina.lo 
to kLa.sl/'C2'n11 chla.os pers.kiego 
rynlou. Na. nozę~cie ~yim;pa.tycz-

z 1.R 6' 1\1 U 
PISZE 

W. ANDRZEJEWSKI 

nv .Plra.nctnt • Jego m4l~ 
mfeU poczucie hunnoru. P«-ll· 
lbWO R. na>Jpierw llPW~a« .i, 
ze śmiechu, a. n<llStępn411 PC1111 R. 
- bl/l nowym dvrelotorern jed. 
nego z wyd.zta.Ww pobrooktal 
raifbnerw - wJ11a..§n'lli 

- Po plerw~ze - on{ mmr.. 
n.le z·nali, a zgodin!e u 2'WlfCM• 

jem, przybycie noweg-0 {108'1>0' 

dJa.rza domu 1JNl.k torwlllM jen i'U 
n.a.der uroczyście. Po d1'1J<Ui• -
podwiózl W<llS Jed;en z Wl/'2'nll'Ch 
u.rzędinvków m!eJslciej ~ilnl>­

~.arjl, a. -1oorQ wv n!e aklA>• 
n-llbście &tę mu na pożegnam.le 

równie gięboko ja>k on wam, w 
wteJsZl/ml wyobra.żemm bl/ł1'c14 
perronaml bez porów11<11nla W<14· 
nl,eifszymi!. On zlbl po prońu 

pomyl.i! slę - Dom Mair!i'nlJll"Z4 
zna.jd.UJje 6ii n.a.. na.stępnym ro-
gu ł ma. podobne wej§c!e fi 

ogr~u.. PQ trzecie - Cl? oo 
„pa.ni" - ~ p<l11l R. zerk.iqł 
w ki.eT'U\Jlllou zażelnoWamegQ PT'Z11" 
ja.ciela - biwroJora.c}a. W~lwd11 

jest przepotęż.mi. ' lllkoro M 

„kit<IJb!e", cz!M p!łmi<I W!'Z~ 

WJll11l na.pbsaino, U e~ tl4 
mężczvma 1 l«>bietq - Tct6ryA 
z pa.nów nw.slal nać &tę ,410.-
ni:q' ' •• , 

Nte 6ta.1'<U*my s~ t1J4 cd<W!tt­
diz!ć tUJte}S!Z€gQ De>mU M(ll2'"V>110.­
rza. a przvjaciei nigdy więcej 
nie wzf4? oo ręki b1Alc(,etu 1cum;,.. 
tów ł n.a. wszel>lcl W1/ll)ad0k za· 

ptb.fcil brod.ę, którq nosi oo cf.Zll, 

n ie bu,ni<l'jszą aru.pr1J17tę mi.al w r----------------------------------------------­
tej kcm}cwrencji w!~ks.ze sza>nse. 
SkumcZ-Ony cziowteczek rniJc.nąl 
jlbk duch. 

Za.b !0railiJm11 .tę wlaln!• nie­
im!a.lo oo ptiwa, kiedy rotblVSlll 
n<Jgl.e Za.mpionv 11>poct.a.lmiając 

ogród do obrlbZ'ka z• w.sch<>d-

niej b.a.}kl, a. tan'ro8 t<71>elntl .tę 

tłumkiem z©:l>O<nl/ml z k.Wouna-
1Pu. rgtętvch w pól lud:i:!. P;·zed 
nimi 1ta.nąl ten skwrc.roonv I 
teraa:, prostując się w miairq 
moż.rwtci, wvgio.sll przemóIDie­
nl"' gęs•to przeplau11ne perskitm! 
zwrqta.mt. N!.ewiel.e z niego zro­
zwmieltłm.11, prócz tego, te by-

Co zawiera pamiętnik 
• • 

,,potęznei dżiewicy'' 
(Dokończenie ze str. 1) 

Wlpily'W P.oisqwaa.in1y na Pius• 
xm bym. jaJk: twi~·ziill dobrze 
'1.1J<r<>w.a<liz:e.ni w ank>a111 a tyc-.a 
tego. p.a,p;ei;a w&-póllc:ześni do­
st>t>Jrnl.cy k1U1rla·mii. <>gro.mny. N\e 
o·d1St@0o11.-a.Ja ana n.a. krok sw~­
~ 'l!wliemchln.ika.. Ro1z,ta cz.a.la 

n.ad n.lm O(t>iieikll ry,~~· 
Byrw1aro, te gidy lllZlllała• to tli 
~il>o6-0lwln„, ll/P. ze wz!illęldlll na 
Sita/Tl 1Jdr<>wla patPlieża. p.nzery­
waaa naobairdlZliej n.a~ wa:tne 
ro:omowyo czy aiulC!Jiencj e p.ry­
wa tine. Mięci.cy in'llymoi zna·nv 
amer)1kańsk>l' seil<'reta-l"z stanit, 
F<llSitetr Dua.J.es, dioizm.ał te-&<> ro-

dl7lad11J 11ngarerntj i o'Wej niewi'I~ 
&ty n·a Wl!a'!111ej 0150.bie., kiedy 
flo 11.-0ISbrS Pasqw.z!ina wJru-oc;y­
la pe"1neg<> dnia. d<> ga'b'aietlt 
paip.ileaklego, s.tano1Wczo. cle>m•· 
gaj!\rC sU: 'LaikOlńczeni>a prit.~'•cll'U­
gieigo Sl>O·bk.a•n'a.. jakle P\ius Xli 
wy12m.aicz.y~ sze~0>wi clyplol!Tla·cJi 
UO;A.. WedbUig lill.-\oadectwa o.:;ób 
wLa<r)1goorn;iC1h ! należących w 
ew>oilm oza.sie ta1k·że do „fam:­
Ui paipie„k;iej", :z. ciasem :z.a!Y• 
iotść sl<l\Stry Pa1SQU9LIOY z Plu­
sem X1I poownęla się do tege> 
stopnia. że we wszyl>\lkkh, 
21wla1S1zcza perrsom.an1nych spra-
wa!dh. <> k!lóry>eh mia ł d·ecy.j·)· 
wa•ó. Ul.sięgał jeó raidy. Fakto­
wi termu przyipisywano rów'l'ez 
pC>dOZ'81S OłSta.tn.iej W'OQłOY w 
al!am.cik im lJO\nd;mi•e. jaik \ h!­
tlarawrsk i.m Bai-bnie Lniklilna·•:ję 
pro•niemi>OC1ką pa1pieża Pa.cel\<'­
ge>. odda.ną tak d-0sadrnie w 
zin,a10ej s7Jbuce Ho.chhu~a „.Na­
m!es.bn'1k''. Tr>zeba clo<iać. ż.e w 
0itoczeni1U Pi,ul5'a Xll, PO'za :;h)­
sbrą Pasqu•a1luną,. prz..e-byiwało 
!>taił e j <'l'>?JCz.e cm\ e!'ech i ezu lfo w 
n'emi•e.ck ioh. w tej licz.boe póź­
niied1sizy kla1rdy·na1l i p.r2ewo1din1.­
czący Se•k.re·t.a1ri.artnt dla J€dl!l0-
ści Oh!'Zeościjam , n•ie żyją.cy jut 
kis. Bea ocs•z. sekre<tairz pa ple­
ża. k.s. Le1ber. Wed~u,g uja.wn.o­
n~'Ch po wmrjrnie da•nych. 'W-Y· 
11.'i,a•d h i.blerorw19ki penetru.iący 
gtębmke> z.a Spi,żową Bramą 

p t'"Zeiz p01d.sta1wi•o'!le O·solby k~-
l'ZY•>tal wi..ele. zbiera.jąc wiad'­
n1 o•ści nilaifov..'1i.ald.01:n ~e ~rzetka:!'V­
wat\)e lm pn-.zez wylŻe•i wyrm'e­
nionych. 

O t11m w-.~zysOkirm , a. także ~ 
ozym11ś zinae:7.mi>e waż.niiejszy.~n. 
be> o 111atj0baj.n'ej1C\,Y'Oh Lnten­
cja-0h i 7i81mjo1Sla•Ch Pi.u1sa XfI. 
nra.ksto\\i",ać ma. v.·-ecHrng oaś.w'.a ·1~ ... 
er.en.la. prała.ta Ro<'he. pa1m'Qr­
nl1k si.oist;ry Pa.sq,u.a·litny prze· 
cl1o<J1wywa111y w z>depQ·no·wan:r' m 
u ni'E?lgo arehi1\V'\Mn ka1rd. T~­
se,a,nta. Ju.ż sarma 0°ko1iczin.oi5ć. 
ża by.Ja powif?lrm•i<:ą pm'J'eża, 
ta•k d~u1ge> p21m11jąicego w Wa1tv­
ka1niie i obdarzn1neg-0. t?k wv:b;1t­
ną Indywidualnością i że mogl& 
p:l"ii31ć i t1zoec.~1\\-iś·.:" e p·15a la pa· 
m,!ęt.n.i!k, ~·y1wohuJe ogro!m~~ 
"''a.tenre 0<b S1;iż">wą l:lramą. 
Ja~t bo-"i:em z:u•p.ełn •e Jasne. ~ 
\\"ie 01na t>ail'<l101>0 v,;eile o na1-
skr-y1ttszych SPI'a1wa1~h Stoli-CY 
Ąpa"bo·lSki.e1i taimte:5o. ja•k±e ·10 -
n Losle·go dJla ca-łe·g0o :kościnta 
a<k,-e.su. Gdy now'Y-.ll~•t>'·eż r.„ 
XXIII obj.ąJ SIWÓj wysoki w;-iad\ 
shostrze Pa.squa1l'mie pałeca·1e> 
n101tli~\\:•J e si:yrb.ko opuścić Rzym 
I W!ioochy, co też umi1nila po­
wraiea1ją1c do za.chl)·dmlomij-em:~­
ck!e111<> kla.S'2lbor:iu. Wy·daw·a~o •'ę 
v.rów·cr.as.. że na 21~1v..~sze zMn­
km.ięrto }ej u1s.ta. Rewela1cJ•e p.J­
azyini1001e Pt"Zez d'YGJPOnt=>nta ct1s-
sLer kia;rd. TL~o;.e"."'lanit.a. w ~11 ... 
peb:"l~e n'.-eoczE'fi-~1!\Yainy so0 • .;C·b 
pnz~11Vviróciły je-cLntJ1k tę z·a~a~­
k01wą pn-stać n.a. porządek dn<a. 

Co mogą k<"+:l•kretn!e z•:vv.· ;('lr:t ć 
kairity pa1mi'ęłln 11ka siosL--:y P1;.­
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Od Schwabingu droga prost&, po prostu czu6 Olim­
piadą. Po drodze jeszcze betonowy zestaw ho· 
ł4;li „Holiday Inn", z lewej kilka supermarke­

. tow i już z daleka rysuje się szczupła sylwetka 

ysiące rozbitych 
tych i rannych 

pojazdów, setki ·za bi· 

0~1mpijskiej wieży, po prawo cztery betonowo-szklane 
111l~sy BMW, w oddali podpory olimpijskiego stadionu, 
ktorego, srebrzysty dach błyszczy tysiącem refleksów 

oto codzienne 
. . zn z wo 

I _wreszcie olimpijskie centrum. Tereny olimpijskie po­
łozone s-ą w północnej dzielnicy miasta, Oberwiesenfeld. 
Ich sąsiadem jest słynne BMW (Baerische Motor Wer­
ke). Nie mogło się lepiej trafić temu cherubinkowi ba­
warskiego przemysłu. Olbrzymie hale BMW graniczą 
z olimpijską wioską, której mieszkańcy będą codziennie 
zmuszeni kontemplować widok różnokolorowych samo­
chodów, które w końcowej części taśmy wychodzą na 
odkrytą powierzchnię widoczną doskonale z daleka. Na I 
użytek organizatorów zakład przyznał kilkaset samo­
chodów, ponadto podziemny garaż na 2000 wozów oraz 
kantynę fabryczna, na 2500 miejsc. Zn:1l·azł się więc 
BMW obok Simensa, którego urządzenia elektroniczne 
będą mierzyły, łączyły, organizowały pracę personelu 
O_limpiady itp., nie tylko sportowo. BMW pozwoliło so-
bie na dodatkową rozrzutność budując zestaw budynków 
a?ministracyjnych i pomocniczych a więc 18-piętrowego 
brnrowca w kształcie jak się tutaj mówi „BMW 4 Zilin­
der'', (bo właśnie taki jest jego kształt), nową kantynę 
I garaże. Olbrzymia sylwetka BMW Zilinder przyćmie-
wa. nawet swoją ekstrawagancką alkastową fasadą, do· 
piero dalej rysującą się sylwetkę stadionu. Oglądam to 
wszystko z bliska. 

Tereny olim11ijskie przecina szeroki, Jak autostrada, 
Mittelring, Z jednej strony boiska, stadion, pływalnie, 
pałac zimowy i olimpijska wieża, z drugiej olimpijska 
wioska otoczona rekreacyjnymi terenami. Ażurowe mo­
sty' ponad Ringiem łączą te dwa zespoły w jedną ca­
łoś•". Architektura olimpijskiej wioski nie jest zbyt wy­
myślna. Betonowe blokhausy, oczywiście wielopiętrowe, 
są typowo po niemiecku mocne I solidne. NM:isk położo-

dróg i autostrad świata. Przeraża­

jące rezultaty samochodowej cywilizacji 
czynią wciąż aktualne pytanie: kiedy 
bezpieczny samochód? Niedawno zakoń­
czyła w Waszyngtonie obrady III Mię­
dzynarodowa Konferencja Techniczna 
do spraw Bezpiecznego Pojazdu. Oto 
najciekawsze wyniki tej narady: 

Podobnie jak dawniejsze spotkania 
na tym forum, tak i tym razem naj­
lepsi k;onstruktorzy i technicy przemy­
słu samochodowego świata skont·ronto­
wali swoje metody pracy, wyniki ba­
dań i eks.perym ' _1lów, jakie przepro­
wadzono w wielu krajach poszukując 

bardziej bezpiecznej „!ormuły" dla sa­
mochodu i jego użytkownika - czło­

wieka. W tym sensie przyniosła ta 
konferencja bogate żniwo. Nie dopro­
-Y.•adziła jednak do radykalnej zmiany 
poglądów, które w tej materii dzielą 

konstruktorów amerykańskich i euro· 
pejskich oraz amerykańskich mlędz1 

sobą. 

samochodowy. Trzeba w'lęe, twlerdzlj 
oni, opracować bezpiecz.ny samochód 
tej właśnie kategorii. 

Amerykanów I Europejczj1tów dzielą 

lim pij ski e 
dyskrecje CZTERY 

ny został przede wszystkim na funkcjonalno§c. W przy· 
szłości będzie to dosyć droga dzielnica mieszkaniowa i 
projektodawcy musieli liczyć się nie tylko z gustami 
olimpijczyków, ale takie przyszłych użytkowników. Po 
Olimriadzie blokhausy zaludnią się mieszkańca.mi, któ­
rzy chętnie będą uczestniczyć w wielu dodatkowych 
wygodach zaprojektowanych dl.a sportowców. Olimpijska 
wioska posiada jeszcze jedną· bezcenną zaletę, jest po­
łączona ze śródmi~ściem U-Bahnem. 

BEZPIECZNE 
• 

Podjeżdżam pod stadion skręcając do jednego z olim­
pijskich krytych garaży. Za markę pozbywam się sa­
mochodu i już uwolniony od balastu spieszę przede 
wszyslkim na wieżę. Szybkobieżna winda. unosi mnie 
do góry. Tuż przy wyjściu kelner za.prasza na lunch do 
kręcącej się wokół swojej osi restauracji. Na sali jesz­
cze pusto. Spogląda.ro na ceny I natychmiast odgaduję 
wstrzemięźliwość nielicznych turystów, któny nie ko­
rzysta.ją, myślę, że na r.a.zie, s możliwości zjedzeni& po­
siłku ,,z odgórn:r, wizytacją" olimpijskich terenów. Nie 
konystam z tego dobrodziejstw& cywilizacji i już bez 
pośpiechu, pieszo wydostaję się nr. ostr.tni taras wieży. 
Nade mną jeszcze 30 m maszt mona.chijskiej telewizji. 
To stąd będą biegły na cały aiwia.t olimpijskie transmi~ 
sje. 

Chodzi m, 1n. o to, ±e konstrulktorzy 
europejscy, z którymi zgadza się część 
konstruktorów amerykai1skich, uważa­
ją, że bezpieczny samochód jutra to 
nie tylko sprawa samych Amerykanów, 
że metody i normy stosowane w ame­
rykańskim przemyśle samochodowym 
nie dają się stosować w innych kra­
jach świata. Europejczycy pytają: w 
jakim stopniu może służyć dla nas za 
punkt wyjścia amerykańska tormu~a 
bez.p\ecznego samochodu, który wazy 
ponad 2.300 kg, liczy 5,50 ro długości 
I zabiera 5 osób? Nie ma także zgody 
w zakresie poglądów na wielkość bez­
piecznego samochodu. Niektórzy ame­
rykańscy konstruktorzy uważają np., 
.te w przyszłości małe i śre<lnie wozy 
zdominują także amerykański rynek 

KOŁKA 

InwestycJe łączno§cf, czyi! ra(lia ł telewizji, kOS1Ztowa­
ły 125 mld DM. Z tego 49,5 mln DM zapł:wila amery­
kańska ABC. W olimpi,iskim centrum org&nizacyjnym 
pnl'biega cicha rywalizacja o.„ miejsc& telewizyjnych I 
radiowych stanowisk. Kto bliżej ten lepszy, ten będzie 
miał ładnie,isze, atrakcyjniejsze ujęcia. Ekipa. NRF 
lic<y 100 redaktorów, 2300 techników, którzy będą obsłu­
giwali 236 telewizyjnych i filmowych kamer. Z wieży 
rozt8cZa się prz~p szny widok. Monachium, jak na dło­
ni. S y lwetki kościołów, biurowce, dzielnice mieszkanio­
we położone na olbrzymiej równinie dają się bez trudu 
odróżnić. Tuż po<le mną olimpijskie tereny. Tablica in­
formacyjna. ob,iaśnia, co gdzie i jak. Odkryte I zakryte 
p 1ywalnie, boiska, tunele, t><>d.iazdy I siec dró,; I ścieżek, 
z"elony<'h trawników, po których krzątają się mastyny 
i Indzie. Wreszczie najoryginaln!e.isze dzieło Olimpiady, 
dach nad olimpijskim stadionem. Macterialy, które otrzy­
malrm w olimpijskim centrum objaśniają dokładnie z 
cz•go Z(lStał wykonany, w jaki sposób itp. Pozostawmy 
jednak ocenę technikom. K·aźda Olimpiada to wizytów­
ka kra ·u, w którym się odbywa. N a monachijską Olim­
piadę składa się wysiłek setek techników I Inżynierów. 
Tymcza~em kilka.naście ulic dalej, w Schwabingu być 

moż~ czl(lnkowie jedne.I z grup terrorystycznych nad 
szklanką piwa czy kielichem wina ukł·adają następny 
zamach bombowy przeciwko społeczefistwu, ktćre ich 
zda.niem usnęło w dobrobycie i konsumcji, 

WITOLD GORALSKI 

w 
Na tropy potężnej orga.niza.oji fasrzystowsltiej, 

której główny tn001 sta11owią zbrodniarze wojen­
ni, natrafil Victor Franco, wysla.nnik paryskiego 
dziennika „Fvance Se>ir" do Boliwii, Dziennikarz 
udał się .W La Paz, stolicy tego J<.ra.ju, w związ­
ku z domaga1tiem się rządu francuskiego od 
wtadz Boliwi1 wydania pnebywającego w tym 
kraju zbrodn1arza wojennego, mefa Gestapo w 
Lyoole, K!MIS'a Bairbie, Lo.sy tego przestępcy 
można mmać za typo•we dla wszystltich jemu po­
dobnych filarów hiUeN>wskiej władzy, którzy zde­
cyd01Watl &ię uciekać z tonącego okrętu, 

Gdy Klaus Ba;rble przybył tuż po wojnie do 
La Paz, był glodny, nag; I bosy. Wkrótce polem 
P<>d nazwiskiem Altm>Lnna ucz.ąt życie światowe. 
„El senor AJtmann" jada d'l.iś tylko w luksu.so­
wych restauracjach boliwijskiej stoUcy, ubiera się 
u najleps.zych krawców europejskich. Stać go na 
to. Je<;t b<>Wiem w B:>liwii właśclcielem fabryki 
wyrobów z drewna, przedsta.wlaielem na ten kraj 
meksykańS1kiego prze<IsJeblor&twa kredytowego, 
dosta.wc11 chininy, pośrednil~iem między boliwl 1 5ką 
Jromisją do badań Jl\drowych a pewną firmą z 
NRF. 
PocząUtl tej kar>lery wywodtzą się z solldat'nośc' i 

byłych ozlonlcó,w spod znaku SS. Wkrótce po 
przybyciiu do La Pa,z - Barbie spotkał s,ie z J,n­
nym zastummym dla wła.dlily Hit>lera pułkowni­
k.Lem SS, Friedcichem Schwend, który pod przy­
bra,nym na1JWiskiem prowaidZlil przedstaiwicielstwo 
uu:hod.nio.niemleckiej firmy samochodowej. Jed­
nakłe w gruncie neczy zajm01Wal się prowadze­
niem biura Ol'ga<nWa.oJi „Pajl\k" na kraje Peru, 
BolL,'1'111,:, Ekwador. 

Zalronspirowana 0<rga<11iM<>ja „Pająk" zrodzlla 
slę " międzynarodowej solidarności. ludzi! „pod 
znaku ~wast)-ki. Powsta,la ona przy wydatnej po­
mory ra 0 ,zy<t()w hiw.pańsklrh t prz<"d<tawirieli te­
lD ruchu w kll"aJach Ameryki Lacińs<kiej tuż pi'7.ed 

? 

IECI 
upadkliem m Rzeszy, Kieruje nią podobno z Ma­
drytu sam Otto Skonzenny, hitlerow5kd bohater 

, wslaiwiony „ratowaniem" MUSS<l'llniego w roku 
19ł3. ' 
Główną sled:.lbl\ „Pa.Jąka" jest sto;Iic.a Ar.geney­

ny, Buenos Aires, &le mafia ta ma awe odgałę· 
zienia w wielu kraJaoh. Dys,poou1Je też ogromny­
mi sumami, Według inforunaicji pa<ry„kllego d!zlen­
n'ikrurza, w ręce tej orgamJa;a.oji prae~ 500 ml· 
li<mów trllll•lców, k<tóre hllitler01Wcy wywieźłl w C0a· 
sle wo}ny z FramCl}I, a ponadto 200 mlllonów. 
frwnków pochodzących z fnud\IBaJÓW SS. Do tego 
trzeba dodać sumy, k<tóre przea;0<mi Iumman.e 
NSDAP lokowali „na oza.roą god7Jl.nę" w potud• 
niowoamerykańskich bankach. 

z kwot tych ko.ncystali ta.cy, jak Barbie, 
Scmvend Ei.ohman.n, Mengele. Dzleki nłm mogli 
wywędrować do krajów Potu.dniowej Ameryki 

, i rozpl>cząć tu pod zmienionymi na-nw.Lsikaml, a 
czP,sto I po przeprowa.d<zeniiu QP&.tiacji plastyczne' 
- illo.we życie. 

Jednak nle ws~l!Mlkłe 11t1my sml!yto na pomoc 
uciekinierom z m Rveszy. Zna.cmna ich ozeiść ulo­
l<-0<1vaina zost~la w dobrze pr<>&peruja,cych przed­
siębiórsfrlVa.ch - glówlllie w Kattafon>i. Z pr&fitów 
Sll\d płynących oze>rf)le dochody na S'Wl\ dz.ialal­
ność „Pają,k" - mafia lepiej z<n-.gM'llirm<wana, za­
l<on~piro<wana I 111Prruwnlej praJOttJąca n.Iż słynna 
e>rgall1liizacja rumerykial'ls:klich ga,ngsterów „Cosa No­
stra". WedJug damych parysl<lego dzlenntl<ama, 
„Pająk" obejmuje &WI\ dzlalalno~Cil!\ 2Z kraje 
i okolo 100 tY'I. Jud2ll. Jego trz<m stain.OIWią zaslu• 
Ż<'ni dla ID R7.eszy, Re.517Jba to powojenny na'l'Y• 
bek, przyciągany głównie możt!liwością robienia 
.,dobrvch lntMesów", a także żyjącymi nadal u 
poi:robowców Rl11era ideami fa.sizysto•W&kiego ull• 
rządzenia ~wiat&". 
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ponadto spory na: temat norm tesf.6.i 
wych, kt.óre określają bezpieczeństwo 
samochodu. W USA lansuje się kan· 
cepcję, według której bezpiecznym sa­
mochodem jest samochód „agresywmy", 
tj. wóz odporny na zderzenia przy ról-: 
nych szybkościach. Np. jedna z amery. 
kańskich norm zakłada, że przy zderze­
niu jadącego z szybkością 15 km/godz, 
samochodu z jakimkolwiek obiektem, 
wói wychodzi z kolizji bez śladu, Su­
rowość norm amerykańskich budzi pro• 
test konstruktorów europejskich. 

WYSOKIE KOSZTY PRODUKCJI 

Niektóre 'l zachodnioeuropejskieti 
firm samochodowych, a także japoń­
skie, przedstawiły doświadczenia z bu-
dowy bezpiecznego samochodu. Do 
firm tych należą: Fiat, Mercedes, 
Volkswagen, Volvo, Datsun, Toyota. W 
przeciwieństwie do tirm amerykaMkich 
nie próbują one w konstruowanych 
eksperymentalnie samochodach spełniać 
wszystkich warunków bezpieczeństwa. 
Konstruktorzy tych firm uważają, że 
potrzebna jest realistycz,na modyfikacja 
tych warunków. Volkswagen np. ujaw­
nił, że bezpieczny samochód w wersji 
tej firmy jest trzy razy droższy, niż 
produkowane obecnie. Włoski Fia.t 
dzieląc się doświadczeniami, jakie zdo• 
był w czasie konstruowania bezpiec~t:nl!• 
go Fiata 500, uważa, że spełnienie wa. 
runków bezpieczeństwa zmusza kon• 
struktorów do zwiększenia o 200 kg po­
pularnej pięćsetki, wydłużenia o ~ 
cm tego samochodu, wyposażenia go w 
silnik o większej mocy i podniesienia 
ceny o 40 proc. Czy to jeszcze jest Fiat 
500 - pytają konstruktorzy włoSkie10 
Fiata. 

Trzeba powiedzieć, iż vt Europie nie 
brak konstruktorów, którzy ćhći&l!by 

skonstruować bezpieczny samochód, od­
pov.riadający amerykańskim normom 
bezpieczeństwa, tj. np. posiadaj11cy kil· 
roserię, która wgina się zaledwie o ok. 
127 mm przy zderzeniu z przeszkod­
przy prędkości 80 km na godzini:. Je<1-
nakże zdaniem wielu ekspertów, nie 
tędy prowadzi droga. Taki s.amochód 
jest co prawda bezpieczny, ale staje 
się na drogach niebezpieczny dla in­
nych wozów, mniejszych, słabszych, a 
także dla pieszych, 

PROPOZYCJA FRANCUSKA 

Trzy firmy samochodowe Francji w 
pracach nad bezpiecznym samochodem 
rozpisały role między siebie. Citroen 
prowadzi eksperymenty z wozem typu 
lekkiego, do 700 kg. W studiach nad 
tymi zagadnieniami francuscy kon-
struktorzy zatrudnieni w firmie 
Citroen doszli do wniosku, iż z punktu 
widzenia bezpieczeństwa interesujące są 
niektóre formy stożkowate platformy 
wozu, której wydrążone części 
wypełnione są masą plastycmą 
o wielkiej gęstości. Rezultaty ekspery. 
mentów wskazują, że tego rodzaju 
platforma dobrze znosi zderzenia. 

Renault usiłuje pogodzić wydaw,ało1iy 
się rzeczy wykluczające się. Prowadzi 
mianowicie eksperymenty, które majĄ 
na celu znalezienie formuły bezpieczeń­
stwa dla małych wozów wpadających 
w kolizję z dużymi wozami. Firma t& 
prowadzi w tym zakresie wiele waż­
nych teoretyc:z.nych i praktycznych ba· 
dań. 

WreSzcie trzecia z francuskich firm -
Peugeot poświęciła swoje środki i po­
tencjał techniczny , na badania nad 
środkami chroniącymi pasaż&ów przed 
gwałtownym uderzeniem. Konstruilfto­
rzy tej firmy prowadzą więc badania 
nad możliwościami udoskonalenia pa· 
sów bel'lpieczeństwa, worków pow,ietrz. 
nych różnego typu oraz innymi środ­

kami, takimi jak np. automatycznie 
uruchamiane ramię powstrzymujące, 

pełniące rolę worka powietrznego, ale 
wygodniejsze, bo mniej skomplikowa• 
ne. 
Żadne jednak :r: tych środków nie 

dają jeszcze stuprocentowej gwarancji. 
Na bezpieczny samochód pr;i:yjdzi4 
nam jeszcze poczekać. 
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Czy wiecie państwo, skąd się biorą dia­
menty? Otóż, podobno diamenty to nic in· 
nego, tylko łzy aniołów. Te większe - to na­
turalnie łzy archaniołów. A teraz pytanie 
drugie. Jak nazywa się najbogatszy człowiek 
świata, właściciel nieprzebranej ilości dro­
gich kamienif Ponieważ wiem z góry, że tyl­
ko niewielu Czytelników mogłoby mi odpo­
wiedzieć, przeto informuję, że nazywa .się on 
Asaf Jah Mazzafarul - Mulk - Wal - Mu­
milak Nizam Ut-Mulk Nizam Ud Daud Na· 
wab Mir Sir Osman Ali Khan Bahadur Fa· 
teh - ul - Jah. Czyli po prostu Nizam Hai­
darabadu, księstwa włączonego do Indii w 
1848 r. Żeby mieć jakieś pojęcie o jego bo­
gactwie dość wspomnieć, że widok tylko je­
dnej skrzyni, wypełnionej drogocennymi ka­
mieniami przyprawił o pomieszanie zmysłów 
clwóch jubilerów europejskich. Bogaty staru­
szek był jeszcze niedawno panem 1600 słu­
żących i miał harem. zaludniony ośmioma 
setkami kobiet. • 

Mógłbym jeszllZe spytać, gdzie !ezy państwo Mustang, 
w który m p<>noć jest d<>kladnie 416 złośliwych demonów, 
spr<>wadza,iącycb 1080 ctrnrób, Ale tak naprawdę to żyje tam 
m, in tybetańskie piernie Kampów, zaopatrywane w broń 
przez nic zidentyfikowane samoloty, dla dywersyjnych akcji 
wymierz<>nycb w Chiny Ludowe. 

Przyznaję, te na te pyta.nla Ja r6wn!et nie potrafiłbym 
odpowiedzieć, gdyby nie lektura frapująi;ych rep<>rWy WOJ· 
c.iecba Gielzyńskiego, zebranych w tom:IAI „AJ do najdal• 
szych granic". Książkę wydały „Iskry" w serii .1.•LoWCJ' 
sensacji". Przyn<>sl ona barwny opis peregrynacji ulełżyn­
skiego po świecie na przestrzeni kilkunastu IM. Kraje arab­
skie, Azja, Związek Radzieck<i, Kuba, Europa - wszędzl• 
interesujące przygody dziennikarskie, życie podpatcywa• 
ne na „gorąco", kaplta.lne i d<>wcipne obserwacJe. &ratn• 
wnioski. 

Jest GleltyńskJ Jednym z najlepszych pol&klch reportdY• 
stów, nic więc drjwnego, że jego kslążke czyta sle od 
pierwszych stron z prawdt.iwą satysfakcją. \Vartoś~ tych 
reportaży potwierdza fakt, że czyta.na dziś, w kllka.nałcle 
lat po ich powstaniu, niewiele straclly na aktualno4d. 

Jeszcze Jedna 11waga na marginesie tej ksiąłkL Po JeJ 
lekturze przekonać się mo1emy, te eg-i:otyka I dziwactwa. 
by ta.k rzec, ustrojów politycizno-apnlecznych, kcyJ• eh1 nJe 
tylko na rubieżach świata. Nasza stara, wyda.waloby lid• 
zna.na, Europa też potrafi nieraz zadziwił. Nwet takich WJI• 
jadaozy Jak Giełżyński. Jego reportate z !Ulpuclch krailn 
europejskich - z Monaco, Andorry, Lichteruitelnu, Sa.n Ma· 
rlno - dow1>dzą, że I tam można za.chlysnąt się egzotyk•• 
Czyż np_ wielu z nas wie. te maleńkie księstwo Llchten• 
stein od blisko 100 lait znajduje się w stanie wojny z Niem• 
ca.mi i że księżna tego państwa jest z domu.„ Wilczek1 

• • • 
l!!ki>ro Już jestdmy przy llteraturz;e lteJsuro katłbru, ł7Dl 

bardziej, że upały wymęczyły naa na tyle, te odozuw&mJ' 
brak chęoi na lektury o powatniejseym la.dunku Intelektu• 
alnym pr-0ponuję jeszcze Jedną pozycję z gatunku rozryw­
k<>wyc'h - wsp<>mnlenia Mieczysława Fogga pl „Od pała.n• 
ta do belcanta". Lektura tym bardziej usprawiedliwiona, 
że przecie znajdujemy 6!ię w środku sezonu testlwalo­
wego. 

Fogg to cala epoka polskiej piosenki. „l!!ll'lskt 1!1<>Senkl" 
Jak mawia Jerzy Waldbrff. Notabene Waldorff przewiduje 
tak:ie, że Fogg „w swym uroczystym fraku I prz;y orde• 
rach zjawi sie JJa sądzie ostatecznym. Ujrzawszy Przed· 
wiecznego, wystraszy sie jednak nieco I zawoła: mój ~żel 
Na co Pan uśmiechnie się I odpowie: mój Fo-te! Zaśpiewaj 
najpierw coś dla aniołów, a dopiero polem clę osądzę", 

Zanim Jedna'k aniołowie będ!I mieli prz;yJemnośt! posłn· 
chać Fogga, ten od lat śpiewa kolejnym pokoleniom, zadzł• 
wiają.c formą. i poziomem wykonanla sluchaozy nie tylko 
polskich. 
Miałem okazję obserwować Mie<YZysla.wa Fogga kilka rasy 

w czasie prób telewizyjnych, kiedy prezentował swoje pio­
senki obe>k wykonawców mogących być Jego wnukami. Cół 
to jednak za klasa! Nie mówię Już o tym, :l:e pn;yehcddł 
zawsze do końoa. przygotowaJiy i natychmiast, b&Zblędn1• 
reallzowaJ propozycje reżysera. Ujmowało w nim przed• 
wszystkim to, że pozbawl.01J1y był jakiejkolwiek pozy, nie­
znośnego gwiazdlor!>twa. Naturalny, miłJ' lrtU"M!J' tNWlł 
o urokliwym glosie. 

t niedawno, równie:!: bez krygowama 91e, podyktll!W&t 1"111'9" 
Je wsp<>mniend.a. K.~ią.żkę wydały „!skiry" w mainej Hrłł 
„Autentyk". 

Na kartach w~pomnlell odtywają. MM:V dlllW'DeJ w...-. 
wy, postlld ze świa.ta a.rtystyczne_go: DYtJl$:r;a., Ordcm6W!ll&,i 
Jaracz i wielu innych. Znana JMt dobl'Złt WJ'l!IOCe patńo• 
tyC'1Jlla postawa Fogga w C'Zasle okupacji I Jego lllo<rl.certy 
dla :l:o1:nlerzv P<>wsta.n!a. Potem były występy w kraju 
i niemal triumfalne podró:l:e po ośrodkach polonijnych na 
obu półkulach. Wszędzie sukcesy I pMVodzenia Dziel! !I 
październilca 1970 r. władze amerykadsklego miasta Buffalo 
oglosily „Dulem Mieczyslaswa Fogga". 

WM"to sięgnął! po książkę „Od pa!Mtta · lło beleanłf.H 11.I• 
tylko dlMe~, aby prześle<hllć interesujące :l:ycle Jej auł:M'a. 
Budzi sie po Jej lekturze równie:!: refleks.la na temat Jego 
praoowitoścl. Do sukcesów I sławy do.prowadml.ly Fogga 
nie wyląC7Jllie talent I sprzyjające okollcznMc1. „Molln~d 
śplew8Jllila Jeszc:lle w 70 roku :l:ycla - pl.ne Fo«r - dala 
ml po prostu praca. Cod'llienna pmca nad eob•··· anyn. 
mote być ten, kto ma Pleć procent ta.lentu, płęc! procent 
szczęścia 1 kiogo s.tać na dziewięćdziesiąt procent Pr&eJ'"• 

w. Glel:l:yńskl _. i\A:I: do najdalszych 1ramc''ł .1Jd!r1" 1ftli 
cena zł 28.-

M. Fogg - i;Od palamta dD belca;nta'\ i;J8leryff U'Jl1, Miii 
Zl 15.-

G DZIENNIK ŁODZKI nr ~są {!ł6!) 

rzemysl motoryla­
cy jny całego świata 
wypuścił w ubie-

, gtym roku około 33 
milionów samochodów oso­
bowych. dokładnie o 3 milio­
ny więcej niż w roku po­
przednim Pr.vm wiedzie w 
clalsz.vm ciągu koncern ame­
rykański Gneral Motors. 
który w ub roku wypro­
dukował 5.700.000 P<l­
jar;dó\V· 

rancuskie minister­
stwo kultury zaku· 
pilo ostatnio obraz 
pęd7.la mistrza de La 

Tour z wieku XVII za su­
mę IO mln franków. Ten 
najdroższy nabytek m101. 
sterstwa przeszedł z pry-
wanej kolekcji do zbiorów 
paryskiego Luwru. 

NRF działa eksklu­
zywany klub „Pro­
menada", który 
przyjmuje jedynie 

najlepszych piechurów. 
Członkiem klubu turysty-
cznego „Promenada" mo-
że zostać jedynie ten, 
kto udokumentuje. że w 
bieżącym roku przebył w 
marszu 300 godzin. Marsz 
uznawany jest w klubie za 

• LtZ 
najlepszy 
cji.. 

sposób rekrea-

a ulicach Paryża 
zainstalowano dwie 
pierwsze miejskie 
stacje oczyszczania 

powietrza. Przypominające 
wyglądem stare słupy ogło-
szeniowe, owe „kolumny 
zdrowia" nie wzbudziły 
entuzjazmu paryżan Wielu 
twierdzi, że szpecą miasto. 
do magając się usunięcia 
stacji z u lic. 

trażą Ziemi nazwa-
no służbę ochrony 
środowiska natural-
nego człowieka. Bę-

dzie się ona składała z 
międzynarodowego systemu 
stacji badania i sygnalizacji 

o zanieczyszczeniach powie. 
tr-za i 1leby. 

salonie sztuki 
Christie w Londy­
nie sprzedano sto­
jak na parasole 

za„. 220.500 funtów! Kupił 
go japoński handlarz dzieła-
mi sztuki. Ten niezwykły 
stojak to dość potężnych 
rozmiarów porcelanowy wa­
zon, wykonany wg opinii 
znawców ok. r. 1350 w 
Chinach. Wazon -odkryty zo-

stał w ub. roku przez dy­
rektora firmy Christie pod­
czas jego wędrówek pa Eu­
ropie . Uważa on. że na 
świecie istnieją jeszcze tyl­
ko dwa tego rodtaju dz ie· 
ła - jedno w kolekcji uni­
wersytetu londyńskiego, 
drugie w muzeum w Chi· 
narh. Wazony te - czy ra­
czej wysokie na ponad 13 
cali wazy - to pięknie de­
korowane porcelanowe arcy­
dzieła. o motywach kwiato­
wych i niezwykłych bar­
wach . Nikt z rodziny. gdzie 
waza służyła jako stojak do 
parasoli, nie wie skąd ! 
kiedy się u nich znalazła. 

kazało się, że słyn· 
na aktorka Jane 
Fonda, jedna z eks­
żon Rogera Vadi-

ma - pomaga mu finanso­
wo. Vadim przebywał do 
niedawna na „dobrowolnym 
wygnaniu" w USA, nie 
mogąc powrócić do Francji 
- ze względu na sprawy 
podatkowe. Chcąc mu po­
móc Jane Fonda sprzedała 
swoją willę pod Pa-
ryżem, aby Vadim mógł 
wydobyć się z kłopo-
tów i powrÓ<'ić do prac;. 
Obecnie planuje on nakrę­
cenie we Francji nowego 
filmu, którego roboczy ty­
tuł brzmi „Don Juan". Ma 
to być jednak Don Juan 
płci żeńskiej; rolę tyt.ulową 
zagra inna z jego eks-żon -
Brigitte Bardot. 

Jak WILa.domo, ~le- Eliza, ZofLa 1 Zbi!0!11-
Fl'amer0ow!le. Kilzysi:tJ()f 
Cwynair, No To CC>, 
J a.o6k l'edloirow!l~ ra­
deu.s.z R.oel. Piotr 
S2lCzep&n!Jk. WoJe!~h 
GąsSIO'wsial 1 lfl"Ulpa be· 
aitorwa ,,, Test". 

!l()IStala ut.nana a ~Zlo 
ts, Płyt~", co jest 1uJ 
1Jr7ioo'J1I1 talk wy~ 
wyró:tnlenlem w hi­
sflO.ril ze6P001. Shoklzl I 
Blue wra:r; % wok.al;st­
ką Ma.reSką verez wy. 
st~p0owa.ltl <>&t.a'1mlo we 

Andrxe; ,/'"t 
\l~ŻWia~. 

NIEMEN 

Nie WISZYSey Lubill 
Niemena. Wte1okrot.n!e 
plosalem o tym ko-nt:o­
weiisyj1D;ym ~yhle. 
Prz.eoiWTll:k0om Niemt"lla 
dedylk:uję więc pon 't· 
siz.ą lal.to·rmację. w n.a­
~7Ji-el, te choć częśl}iG­
wo m'C:ey91'1~ą 2. W.• 
sady „1 ub lę tyJk.o to 
na czym się Mam". 
W Oo9tatm.lm m,a.s ie dY· 
sklo.~rafla N I em e 'la 
wzbogaciła llie o no.wą 
płyttę ze slynneio.. 
św'ia.tow~o cyklu 1 ,łO 
wieJ.kil.ah lfl'tYstów 
Ludllle po.p-muahc". Nt• 
men oWG!aLe na gra 11.!e 
7JI1.a.lia.7:lo się wśród q„ 
11Worów w wyik-0111an',11 
tailcilCh &ław laik San· 
tana.. J'Ohiny W!.nter, 
Blood. sweet a.nd Te~:'8 
tbp. Pmedstaw~e1e w­
io o.stamlego zesp()bU 
za.pro.p<mowaJ.t :rxe.łll~• 
NiemenoWI! przejśc:;-e 

t1o BLo-Od Sweet and 
Telłlt"s n.a miejsce Da· 
vld.a Clayt<>na Thoma­
sa.. Mena.getr •• B„Sat" 
pe> wyslucharuu nieme­
ne>wsiklle!!IC> n.a.gran:.a 
„stra.nge it the World" 
em\OO!Wanego przez wy­
twórnię CBS llt..,,.ier­
OOJL!: ,.Jest IX> olbrzy­
m! ta.Lent. k.tóry zna­
OMl.e roz:wtnąJ się nc1 
oza.s.u nasze.go po by+..i 
w Polooe. Sąd.zę. te 
preyjmie ~Z!I pr'>P~­
zycję ewy stępy 'l 

„B.S.a.T" - Pl'ZYP· A 
J.)". 

men za.jęty wltl&llymi 
planami I k<mcepcja­
ml., których pra wd-o.p•>­
d.C>bnde nie mógtby ,.... 
alla:o<Wać w „B.S.a.T'' -
tę lat ter ee aj l\Cll o-tarte 
<>od!rzucll. 

LODZKlE SPOTKANIA 
ESTRADOWE 

SWWla~n!e Mu· 
zyik!i Estrado·wej w l.O· 
dz'! przySot~p uje ci.o -0r­
gain·lalacJil LóMkioh 

Spooflltd llsłlrl!ldoiwyeh, 

któr~h pLainowany ter­
mim rea.lizaoeji n.as•4pl 
w patdJzle<rn.illtu br. W 
Lócllzk>ich Spobk.a.n.lacb 
Estraoowych ~'llle 
Ud Z!iał Slle'!'e!I k.raj ·>-
wych gwlia.Z'd est.rady 
pracujących pod o,p!c­
ką arty&ty'CZl!lą SME 
W cztei!'~Ch ko111oerts.c!:l 
k.o nk.Uot'SOoWY eh WY'> l~­
pią m. tn. „owa p1iB 
Jede!l'l.0 • ,.Pro-Cornbrau. 
Milra Riwba-5\ńsika l 
Brealklom, Ailld.rlzeJ ł 

W kloalcertiach to-wa· 
reyszących wezmą u­
G2Lal ze!>Pofy jaem w-e, 
&tt>d'8'Doltie b.ba.reeyo. 
am~ ze&poły e­
&tra.d1owe. odbędą olę 
wy.Ma.wy f()t'O.g!"amów z 
temLwa.L! w Opo.!u, Ko-

~·~0-ra.z projekcje t!J.rnów 
nl,emyleh pn. „Jaa -
Cinema''. Do1lcladlnernu 
Ot1I1ówlen.1Ju llI"tyatycT:n.o. 
0<rgam.l'tlacyJnY'Ch zand 
„Lócla:lci.ch Spotk.ań g. 
stra.dowyoh" poświęcę 
Je<loną z wrześn.ho·wycJ1 
„Pa.rad GWiia.a.d". 

SHOKING BLUB 
K0olejna ply>ta b.oi'en· 

densktiegio zespołu ~ Sh-o­
klm>g BLue" ze. tytul<>­
Wlll!la „Nava.fO Teair1" 

Fra.n.cjl w slynalY"ll 
pro~ram1e Jacqueu 
Cha;nceLa w TV-Frall• 
ce 0<raz na anten.le ra· 
di.Ostacjl „EUi!"O•pe I". 
Po sertl entuzJastyoz.. 
nie przyjęty>eh pnez 
pubilcmmć I k.rYtT· 
ków kooce.rtów w 1>•· 
cy9\clej sa.14 Suir d• 
Trempllln ~ Go.u Dnwt 
- Sho.kl'..ng Blu• wró­
oi.11 oo ff()lamdM.. ~:• 
przygobowuJ11 program 
na loolejme to<uJrnee pe> 
6~ama.ch ZjedtnOOZX>IO.YCD, 

KONKURS NA TEltl!!T 
PIOSENKI O LODZI 
lG ~br. mija 

tennłn na&ytanda. pr.ao 
na loom.kru.rs tek.stu pio­
senki! o Lodt.i, ocgan1-
zowa.ny . przez Stowa• 
rzyszen~• Muzyki E­
stradowe) 1 „ D7'Leatn'lk 
Lódzktl". Przyporn:tna.m, 
ie nałD!"Odz-0a1y tekst 
%o.sbanle pra.ekaza.ny Je­
dabemu s ze~ów B~o­
wamyszen.J.a Muzy.Id 
Estradowej t pe> Sikom· 
POo!liO!Wam.l'll mu.cyki, 
p!Jooelllkla o LO<tm l'O­
st!llD!e wyilooota.n.a na 
prem~erowyim konffł'­
cle „Lód!Zikioeh Spotkań 
E.9lmad·owycb". Te.kstY 
proohmy nadsyłać l! a 
adres „Dz.d.ennilra Ló1.z· 
kie&!<>" (Piotrko·wska 96) 
lu•b Dz.Laiu Artystycz­
ne!lO St<O<wa.!'zysze.n' a 
Muz:yJoi Estiraoowej (Ul 
Nawrot 211 - nowy a­
dires - tieletoo 343· ó5, 
327-95). 

UPRZEJMIE PROSIMY NA• 
SZYCH CZYTl!:LN!KOW O 
TRAKTOWANIE HOROSKOPU 
JAKO PRZYJEMNl!:J, NIE• 
DZll!:LNEJ ROZRYWf{l CZA· 
SEM BYWA JEDNAK l TAK, 
ZE HOROSKOP PRAWDĘ PO• 
WIIL. 

BARAN (21. lll. - 18. IV.). 
tyl!w pozorny. 
z wrót na bil· 
Nie działaj tet 

Spokój ie st 
Więcej wwagi 
skie otoczen.Le. 
pochopnie. 

BYK (19. IV. ZO. V.). 
Brak poW-O<izenia u pici od· 
miennej, ale cliw1low-0. Jakid 
drobne zma.rtwienie w prac11 
zawad owej. 
BLIŻNIĘTA (21. V. - !O, 

VI.) . Nadał okres relaksow11. 
Na randk i najlepszy czwar• 
tek t p1qtek. na podróże tvt-O• 
rek. Nie przejmuj się plotka• 
mi. 

RAK (ZI. VI. - ZZ. V!I.). 
W domu drobne zmiany -
Jakieś w yja.zdy bądi prz yjaz· 
dy. Pod koniec tygodnia pew. 
na dręczqca clę sprawa uleg­
nie wreszcie wy1aśnieniu. W 
pra.cy zawodowej postępuj 
tak ja.k w ostatnim czasie. 

LEW (23. VII. - Z2. VIIl.). 
Oczekuje cię wiele ciekawych 
I nowych wydarzeń. Uważaj 
na zdro wie t zbyt pochopnie 
nie wydawaj pieniędzy, gdyt 
będz iesz m ia! spor11 wyda· 
tek lada chwila. 

PANNA (23. V/Il - ZZ. lX.). 
Wreszcie powmieneA się zde­
cydować na stanowczy krok 
w dręczących cię od dawna 
sprawach. Tc tylko będzie et 
procentować. Tydzień na ogól 
uda.n11. 

W A~A (23. IX. U. X.). 
Z11 zobowiązań uprzednio pod• 
Jętych nte wycofuj $lę. Mlmo 
pmor6w wyjdz.ieu na. tym 
dobrze. SuJtcea seroowy, 
krótki U>lfjp.zd. 

SKORPION (23. X. U. 
Xl.). Idą dn.-1 clekwwe, Ch-OCid 
mn!~ obiecujące nit m11lta• 
lei. Jestd jelLn.aJc szczęic!al"I 
ł wl411e apra>W bąd.t probie· 
mów uda eł .tf •zvblw ro«• 
wlklać. 

STRZELU: (13. XI. - Il, 
X!I.), Tl/dlz'!etł jedim s wielu. 
N a nastDal pracy je<J.nalc •kM• 
tyć s!ę nie będ.zten. 

KOZIOROZEC (2Z. XII. 
JO. I.). Mu.siu wykazać •PO>ro 
dvpZomacjt ' n6wn.owa..t~la, 
a.b11 ~M ptęwzącvm .i, 
przed wl>ą problemom. WtirceJ 
cza..tU pc~wlęć procv, acrJ<oi­
wlek nł• ~~ o fl4J· 
blltsz.ych. 

WODNIK (11. I. - 18. 11.). 
Wiele k<>mp!ikacj\ ł ambara· 
w, Nie przegll1' okazji, która. 
cl s!ę naaa.rzv pod koniec tv· 
godni.a.. Bqdt w dZ'i<lla.n!u 
1zybki ł zde<:yd-O<wimv. 

RYBY (19. II. - !O. lI!.). 
Cza.s najwyższy, a.l>yl il.o 
pewnej OS-Oby f !ę PTZ ek-O'nal I 
nte bawil się w c/wwalnego, 
gdy~ może to cl tylko ZtJJs:z.ko. 
dzić. Mniej dy.skutuj, 4 wię­
cej pracuj. Pewne ~praiwy 1ą 
n!ecdwracalne, a jed>no<:ze~nl• 
dzięki r<>ZWadz,e ł pracow!to• 
lot ~ tnoHn osiągną6, 

UUllllllllllllUUIUIUlllllllllllllllllllUlllllUlllllllllllllIUllUIUUJUllUllUIUIUłlllllllllllllllllllf llllflllllllllllllfflllllllf lllllllllf llllllllllllllllllllllllllDB 

1 2 ~ 4 B5 
9 B 
11 a 12 

a B l'ł 

m I~ B lb 

-
17' 18 

-
'2.1 a 2? 

24 • 25 

2b a 27 
-

·--· ---- .... 

b 7 8 
-

10 . 

m • 19 B 20 

21 
- -

-

POZIOMO: l •• plo.senkam1 
1 przyema.kami, S. Cho.rcba z 
wysypką.. O. Niedolę:hny st.aru­
azek, 10. oro.ga poclslru, u. 
Angielek! polityk lub ra.J, 1~. 
Prze:rm.aC7.elllle, loa, 13. Miasto 
w ZSRR nad Dnieprem, 18. 
Za.byt'.kcwa budowla pod l.ę. 
czyicą, 17. Miłośnik m u-zykl, 
21, Poszedl w laa 11: !Jrmym!, 
22. lnstrumemł muzyC'Zlily, 2ł 
Sklep z koszyczkam~ 25. Lu~ 
akookrzydly admiral, 28. Płyn 
s Wlielory'ba, 27. Do wplacenla 
r.a t! s yirenk:ę". 

PIONOWO: 1. Nl.e W-Oda, t. 
Pierwiastek promtenia<tw~y. 
3. ZamY'ka modlitwę, ł. Pre­
zentlllje 10 Malcutyńslci, 8. 
Mie.sZ8Jl'.llma metali, 7. Wzlaity­
wamie po;nad eo~. 8. Kres 
4.mu. 1 Syr-Da.rld., 12. Milo4· 
nik domowych pieleszy, lł. 
Ojciec chrzestny, 15. Czas°'" 
mierz, 1T. Na rzece Kwa.I, 18. 
Mnich buddyjs·k! w Tybecie, 
19. Na pięclo.JLnl1, 211. Sporto­
wa lub produkcyjna, 21. 
&ztaltuje świadomość. 

it-0~wiąz.a.ni& na.d!Syla4 ntat-

ty pod adre1;em 1 ,DŁ" w w­
mlmle 7-dnlowym z dop!.skiem 
na kopertach 11la1zytów'ka". 

JWZWJĄZANIB KRZYŻOW'IU 
• dnia I lipca br, 

POZIOMO I anon.. ma!G&lr, 
raki, me.tura, Ajaks, ta.ran, 
marten, Mall, Ada, Lasa.li:, 
welon, kanon, bak, atol, Te· 
re.sa, karuk, temM, amator1 Jota, Raha.t, talu. 

PIONOWO: arama, naJad&i 
okara, Dllkt, ma.t, a.tama.n, 
kura.li:, Ara!, ka.nia, selen, na• 
lot, sonet, wa.tuta, kasa~ 
Da.lmr, korab, bemol, ka0tał"1 tama. reja, ~ł. 

ILE MAM LATT 
Liiit mam zz. 

ALGEBR.AP 

uo:so-s 
X 

SS-13 = 25 

W-37•71 



,!11---------------------------· POZNAN ~ l!W& ~~je; kl;elmia. tt p., ws~.sł-

~~Na ratq 
~ kupisz 

w PP „Motozbyt" Łó~ź, ul. Piotra Skargi 12 

kle wYgody, blO'kl -
p!~kna dz.leln.1ca.. r.am1e-
11le na po.dO'bne w t.o­
d'ZL Oferty MlOłl 7" Pra­
sa. Pi<>trk'o~ka 96 

KUPIĘ mle·szk~ k<>m­
fe>rtowe w LO'd.zl, m"że 
być w wL1ll. Oferty 
„10418" Pra.sa, Piotr.kO>W· 
s.ka 96 

GARAŻ w okolicach Al. 
Koścl u.s:z:kl - Mlckiew!­
cu - żwirki wynaj.~1ę 
lub kupcę. Tel. 642-47. 
godz. 17-M 1-0393 g 

RÓŻNE 

Wspó~praca harcerzy Łodzi 
z pionierami Iwanowa 

20-osobowa grupa pionierów z Iwanowa przyjechała. kilka 
dni temu do Łodzi, a jednocześnie w tymze samym czasie wy: 
je<:hało do Iwanowa 20 ł6dzkich harcen:y. Już po raz. drugi 

w okresie letnich wakacji pomiędzy Iwanow~m a Łodzi.ą zor­
ganizowano wymianę młodzieży, która '?".czasie 3:~ygodniowego 
pobytu ma możność nie tylko atrakcyi_nie spęd.zie wol~y. czas 
od nauki, ale także zwiedzić oba kraie. Radzieccy p 1onierz.Y 
byli przyjęci w Łodzi przez sekretar_zy. KŁ .PZPR - B. Kap!­
tana i K. Łukaszewskiego oraz zło"'.yh kwiaty przed Pomn:­
kiem Martyrologii Dzieci i przed Pomnikiem Bra_terst~a J?ro_n1. 
Następnie udali się oni w podróż po Polsce. 18 s1~rpnia pionie-

W Prezydium DRN Lód.t.-
Sródmlekie odbyla się one­
gdaj uroczystość dekOTacji za.­
służonych łodzian odznacze­
nia.ml przyznanymd przez Ra­
de Państwa za wybiJtne o­
siągnlE:eia w pracy zawodo· 
wej i spo!ecz.nei. 
Krzyż KawaleI"Sk! Oroeru 

Odrod111enia Polski otrzymali: 
M. Gros, H. Ka.rczewska, P. 
Kuczyński, z. Ma.rcilniak, K. 
Matys, s Miszal~ki, s. 'Paw­
łr>\nki i J. Tustanowsk!. 
Złote Krzyże Zasługi! W. 

Wysokie 
Or ZlOl\lKOWSKl, 
ryci.;ne, skórne 
Pi<>trkowsJca 59, 
sobót 

rzy wrócą do Łodzi, gdzie przebywać będą 3 dm. . . 
Łódzcy harcerze poza Iwanowem mają w program1~ m. m. W~M-

16-!9, 
oprócz 

1-0221 g -

zwiedzanie Moskwy. (J. kr.) 

odznaczenia 
dla 2asłuźonych 

łodlian 
przyczepę campingową. typu „ ROM I'' 

Cena detaliczna 32.290 zł. 
I wpłata 30 proc. gotówką - pozostała należność płatna w 21 

MATEMA'l'YKA - ~7-57 
mgr Plu·skows.kt 10140 

NIEMIECKI - nauka, 
tłu.rna.czenra techn icz.,.-.,,e, 
konwersacja tel. 254-52 
(17-18) C1el"'lll1iaJ<ows.kl 

POMOC domowa p!L-i .e 
pot.rzebna. Zeromsk.tgo 
54, m. 30 

UCZENNICĘ do cuJci.>::-ratach miesięcznych, 
• ni - przyjmę. Tel. 634 ·02 

Z Czymy Udaoel!O zakupu POTRZEBNA uczenn cca Y .......,, do kraw'Ca. u.Jl:oń.czone l 8 
Ps3"'1111!1111l:mlll„llll~ ... 1!819lll!S:illl9l„all„ ... „„11111„ 1111„„„ ... „ 1111 ... „„„„„„.\l&t. Piotrka-wska !89. 
I m. 2 10440 @ 

OGŁOSZENIA DROBNE SA-1\1.0CHOD .. V!llJ.s" (O· POMOC do dziecka l):>­
rygU1alny) sta,n dobry - trzebna. Dąbro-wskie.go 99 
sprzedam. L>powa 41 - m. 188 H>NB g 

N• h s'c' FUTRO piżmowce (brzu- garaż. godz. 16-18 POMOC domowa l)O· 1erUC Omo I chy) - sprzedam. T~l 
„MOSKWICZA 408" ('11aj tr~b.na. Lipowa 51-9 

SZKLARNIA - 500 .n 
514

-
94

' Po go<iz. 
16 

1969) - sprze'1am. Tel POMOC d-o pótroczne11<> 
kw„ bud:,mkl m1E6zkal- HYDROFOR komplet..·iy 23<i-04. po 18 1-0473 g d.zle.cka za.raz potrzebna. . 
ne. gospo<Jarcze. gaz. te- 300 l (si.ła) - sprze-da>r. B Teofilów 
letcm, w Rud:zie - spr•~- Lódi. Czorsztyń.ska 3 a . „MOSKWICZA 407" ?il· Ln iana lol- . 
dam. Oferty ,.10353" Pra· godz. 18-20 10344 g nie sprzedam. Pi<>trk„w- POTRZEBNA pomoc do 
sa. P iotrkowska 96 ska 117 10477 'lf doziecka. Tel. 8112-30. po 
OGRODNICTWO 0.34 ha sm~·nc1za~UN•rlyĘTA - pucle „SKODĘ" do remo-ntil -g =_oo_z_. _1_7 ______ 1_0_!_97-:-g 

" " brązowe po sprzedam. z.ódź, Ludw'· -POMOC (szikla.rm!e beolgljkl) - złotych me·dalistach _ ka 
23 10468 

g do dziecka 2-
sprzeda.m. Lódź, ul. S!a- sprze<lam. Brzechwy g le-tn!<>go - p01.ruebna 
nolrosy 33 103~ g m. J.00 (boCZi!la Ta.tnar\· SYRENĘ" wylo-sow.1 ną TraJtto•rCl'W& ł2 b, m. ~z. 
DOM jedn0>i;>lętro'Wy _ sklej) 10360 li '.:.. sprzedam, Sulkow· bi. 212 9173 g 

6 mies»kań, zabUd":>wa- Al{ORDEON „Weltme;. sk:\ego 20 1046~ g FRYZJERKĘ damską ZA.· 
nta gospoda.reze s>prz~- st.er" 96 basów _ sprze- SKODĘ su.per" 5 p,·ie- tr-udnl Zaklad Fryzjersl<·i 
dam. Zgierz·Cheł.my, u.1 dam. La<!lowa 1-12 dam. Rewol'u.cjl 1905 r. H. He-dna.rek .. Lódź, ul 
Ma.!lnowa 26 1-045-0 g nr a - tel 390· 99 O><•cza 4 ~k.oniec W u-

,PRAKTICE LLC" spC"'.e· . szaw9kie.j) 1u·b odd~m 
DOM - 5 mies.z.kań wol- da.m Cena 7.500. Ofeny „WARSZAWĘ M -2il" , u- dlzial cta•m&k! w d.ziert~ -
nych. ogród - pUl\,P .. 1Mi1" Pra.a, Plo.trk?W- m !enit: na ,.Tra.banta ·• wę 10290-10359 g 
sprzedam, Konstantynów ska 96 lub sprz.e.clam. Tel. 417-?ii. • 
L6dtki. Pl. Kości•u.szlti 

104; 0 g FRYZJERKI Irena !-.u-
UJ. Wiadomość: Ko.ostan- po goda.. 111 szyńska i pani Zoo!.a z 
ty•nów. Laska 31 10396 POJAZDY „SYRENĘ" nCl'WI\ kup·~ ul. Zgierskiej 1 zaprasr.a-

,, KUPNO 
SPRZEDAŻ 

Oferty .. 1-0409" Pr~sa . ją Szaine>wne Klientk\ d~ 
nowo O<tWart.ego zak1.ad11 „SKODĘ 1-000 MB" po Pi.c>trkowska 9& t~-zi·ei-sklego przy ul. remoncie - sprz.eda:n. ,, 

Lódź, Pletrusiń<;.k\e'l<J „SYRENĘ 103" - 5pru- 22 Lip.ca 1. Tel 368-68 
7-5 10397 I( dam. Pa.bla.nice, i~~~a·lg- SIATKI, bramy, fu.rtki, 

6TLNIK po remo.ncie l -,,-IZ~-5-6-„------:--- skiej 1A b · la wykonu'e 
~nne części s~mochodu $ta;1els~~~Jci; ;~~.r~~i'~~~~sankl s;n\_ 
tFA-8 - .sprzedam oka- sprzedam. 26 ' LOKALE glelskl, Ja.racza ~! zyjnf·e. No.woobld 104. tel . go 2-0, m. 
834 67 J05.21 SUPERELEGANCKJE 'Itr~ 

- g „FIATA 125 P" (1'300) r<>k NAUCZYCIELKA J)OUJ- je ś1u.bne artys.tycz;n 1e 
INKUBATOR O•kOlo I O:JiJ prod. 1968 - .stan bar1zo ku.je m ieszkan 1a w Low,_ sr.:,"'.fe z powienonyc!l 
ja.J - kuplę. Ote-.r1y dobry - .sprzedam. Tel czu. Oferty „10293" Pra- materlalów ti.rmoa „R<>-
„1ois1" Prasa. Plot.rkow- 273-61 10509 !l sa. P iotrkowska 96 ma", Zacho<1'11.La 75 

ska 
96 „SKODĘ 100-S" (1971) - POKOJU sub1okartor.skle- WPHS w Lo<J,z.1. unle­

SPRZEDAM l ha bar1ro sprzed.am. Tel . 536·25 go po;i?Ju.k.uje młoda ~3· wa.~nla z.agubioną p'e-
plęknego owsa odmiany Zl\STAV-" p~ze motna polotna. Oferty cząt"kę o brunien.11\1 -
FlemLngwe;.ss - (c,,._1a " 11, - s. • - p1~~k 1r •• Wr>je•\\·ód:zikle Prz..ed~ ·i: -10.000 zl). Wiadomość: da.m. Lódt (Ruda Pabl'l- „10261" Prasa, v~ O". - btorstwo Hurtu Spożyw-
Lódź. N i cia.rn!ana U. nicka), Skromna 5 ska 96 czego w Lodzi Hu.rtCl"IV-
m, ł7 , godz. 18-20 „TRABANTA 800" - GARAŻU - Sterl.mga - nla Nr 2 w Lodzi u.l 
OKAZYJNIE spr?.oedam sta.n dobry oraz radio 19 Sty>eznla - posz~~5u- Twwama Nr 95 tĄJ: 
wcresne o·dm ia<ny tu11oa- tra.nzystorowe .. Ewa" - ję. 228-30 1 g 328~ 245-.35, 23S-70 Sl" 
nów żonkili, peo.nti a.rJZ spnooam. Lódź. I.uto-
pla.c. Trakbo.-owa 70 A mierska .La. m. 7 W151 

w dniu 3 sierpnia 197? r, zmarła w War­
szawie po długiej chorobie na.sza najuko­
chańsza ~ta.tlta i Babcia 

S. ł P, 
s OSTOJA-DUTKOWSKICH 

ANIELA PRZEZDZIECKA 
wdowa po śp. Stanl•laWie mgr inż, mecha­
niku urodzona w Kaskach, ziem.l wlelun­
skieJ.' Po nal>Oieństwie żałobnym, które od· 
prawione zo~tanie w kaplicy Starego Cmen­
tarza rzym.·kat. w Lodzi, przy ul. Ogro­
dowej w dniu 7 sierpnia br. o godz. 16 -
nastąpi wyprowad1.enie drogich n':'"m z~lok 
do grobu rodzinnego, o czym zawiadamiają 
stroskaini CORKJ, SYN, SYNOWA, ZJĘC, 

WNUKOWIE I POZOSTALA 
RODZINA 

Dnia 3. VIII. 1972 r. przeżywszy lat 12 
zmarł nagle nan najukochańszy Ojciec 
I Dtladek 

8. t P. 

STANISŁAW DRZEWIECKI 
pozostawla.J11,c w nieutUlonym talu 

CÓRKĘ, SYNA I POZOSTALĄ RODZINĘ 

Pogr..eb odbędzie sie dnia '· Vili. br. o 
godz. 15.30 z kaplicy cmentarza na Zarze· 
wie. 

w dniu 4 sierpnia 1972 r. po dlug!ch 
t ciężkich clerpiPniach u.sneła w B~u, 
przeżywszy lat 73 na.:;za ukochan:i. żona, 
Mamusia i Babcia. 

S. f P. 
ze STRYCHARSKICH 

, HELENA BANASIAK 
Msza talobna za spokój Jej duszy Odpra­
wiona wstanie w kaplicy cmentarza św. 
Francls111ka na Chojnach dnia 7 bm. o godz. 
16.30, po czym nastąpi wyprowarlzenle zwłok 
na miejsce wlec..-z;ne~o spoczynku. zawia­
damiają po!(rążen! w glebok1m smutku 

M;\Z, CORKA, ZJĘC, WNUCZKI 
SIOSTRA BRAT I POZOSTALA 

' RODZINA 

Dnia ł sierpnia 1972 r. zmarł, przeżywszy 
Ja.t 60 n •sz najukochańsozy Mąt, Ojciec 
1 Dziadzduł 

S. t P. 

STANISŁAW WALASZCZYK 
mistrz pieka.rsld 

Pogrzeb ódbedzle sle dnia 1 slerp.nła br, 
o godz. U.30 z ko~clolą św. Kazimierza na 
cmentarz Zarzew o uym powiada.miaJ11 

ZONA, CORK!, ZIĘC I WNUKI 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
5 STARSZYCH KONSTRUKTOROW do dz. kon­
strukcyjnego (możliwie ze znajomogcią języka 
niemieckiego) oraz ślusarzy narzędzlowych do 
warsztatu pierwowzorów 1 narzędziowni zatru­
dnią Zakłady Aparatury E!ektryuneJ „Ełester" w 
Lodzi, ul. Przędzalniana 11. 6485-k 

POMOCNIKOW ELEKTRYKA, monterów central­
ne110 ogrzewania I wod . ...kan., kopaczy, kierowcę 
na ciągnik, kierowców z II kat. prawa Jazdy, 
operatorów na dźwig „Październik" 1 sprężarkę 
spalinową, ładowaczy, konwojentów 1 robotników 
do magazynu zatrudni na terenie m. Lodzi 
Lódzkie Przedsiębiorstwo In~talacji Sanitarnych I 
Eleklrycznych. Zgłoszenia przyjmuje dział organi-
zacji I kadr Lódt, ul. Slenlclewlcza 85/87, IV 
plętro, pokój łOl. · 6425-k 

TOKARZY, frezerów 1 robotników niewykwalifi­
kowanych na odlewnl41 - zatrudni na dobrych 
warunkach Fabryka Urządzed Budowlanych 
Lódź, uL Strzelczyka 119, tel, ł03-60, 6135-k 

l\IAGISTROW INŻYNIEROW lub inżynierów 
architektów oraz lntynierów Instalacji sanitarnych 
z uprawnieniami na stanowiskach starszych pro­
jektantów I projektantów do pracowni projekto­
wania przedsiębiorstw oraz palaczy, ślusarzy re­
montowych, elektromonterów konserwacji urzą­
dzeń elektrycznych, portierów re"fidentów, śru­
bownika obsług! 1amoprząśnicy wózkowej, dekarza 
zatrudni Centralne Laboratorium Przemysłu Weł­
nianego w Lodzi, ul. Wierzbowa 48, Zgłoszenia 
przyjmuje d.zial spraw osobowych w godz. 8-15. 

INżYNIEROW budownictwa lądowego z upraw· 
nle.niaml na sta.nowtska k!erownlcie w zarzą­
dzie P!'Z&d.s!ęblorstwa i na budowach, INŻYNIE­
RA INSTALACJI SANITARNYCH lub INŻYNIERA 
l\ofECHANIKA na stanow1sko głównego koordyna· 
tora. INZYNIERĄ El ,EKTRYKA na 1tanowlsko 
głównego energetyka, INŻYNIERA GEODE-
TI') s uprawnieniami. MAGISTROW EKO-
NOMII t MAGISTRA PRAWA zatrudni natYch· 
miast Łódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Miejskiego Nr I w t.odzl, ul. Piotrkowska nr 55. 
Reflektujemy wyłącznie na pracowników z wie 
loletnlm ętatem w budownictwie. Przew1dujemy 
uposatenla spec1a.Jne. Zgłoszenia przyjmuje dzlal 
kadr I szkolenia w godz. 1-15. II piętro pokój 
~ ™~ 

SAMODZIELNEGO pracownika ze znajomością ko­
sztów 1 praktyką zatrudni na stanowisko starsze­
go kslę~owego Spółdzielnia Praey „Elektryk". Wa­
runki pracy I płacy do omówienia w spóld?.leln! 
Lódt, ul. Piotrkowska 18. 6338/k 

OFICERA lub podoficera pofarnlctwa na stanowl­
sko kierownika ochrony p.poź., inżyni_era lu? te­
chnika budowlanego ze spec. lnstalacie sanitarne 
na stanowisko Inspektora nadzoru Inwestycji, Int. 
elektryka ze znajomością zagadnień el7ktrownl, 
st. księgowego, operatora na sprzęt clężki, ol?era­
torów na suwnkę, tokarzy, frezera, wa.rtown1kó:V 
do straży pr1em yslowej, robotników mewykWalI­
fikowanych zatrudni Zespól Elektroc1eplownl Im. 
w. Lenina w Lodzi, ul. Wróblewskiego 26. Z.~losr.e­
nia przyjm u le d1i~I kMr ze,polu F:C w Lodzi , ul 
Wróblewskieao 26, lel. ł36-al lub 403-00 wewn. 118. 

Koncerty i występy 
na świeżym powietrzu 

Bedziemy mogli dz.i~ sp~ddć 
niedzielne popołudnie na impre­
zach rozrywkowych w łódzkich 
parkach W muszli koncertowej 
w PARKU 11\f, MICKIEWICZA 
w Jultanowie o iod.z. 16 roz-

Od dziś 
„zielona linia" 
do Malinki 
Od dziś w dni świąteczne 

w okresie letnim MPK uru­
chamia nową ,,linię zieloną" 
z Pl. Pionierów do kąpieli­
ska Malinka w Zgierzu. Au­
tobus kursować będzie z czę­
stotliwością 60 minut i tylko 
w dni pogodne. Pierwszy od­
jazd nastąpi z Pl. Pionie­
rów o godz. 9.30, ostatni z 
kapieliska Malinka o godz. 
18.30. Opłata za przejazd 
wynosi 4 zł. 

Pozdrowienia 
od studentów 

Otrz;yma!Jśmy barwną piękną 
wldokówkę ze Strzelec Opol­
skich od uczestników obozu na­
ukowego Wydziału Ekonomicz­
no-Socjologicznego Uniwersyte­
tu Łódzkiego. Studenci z obo­
zu naukowego SKN Ekono-mikl 
Handlu ślą serdeczne pozdrowie­
nia I informują nas, że prowa­
dzą już czwarty rok badania do­
tyczące handlowego zaopatrzenia 
wsi w woj. opolskim. W czasle 
tf'l(orocznvch wakacji badaniami 
tymi ob.Jęli oow. strzelecki. Cie­
kawe, kto zbada ten problem we 
wsiach województwa łódzkiego? 

Dziękując za pozdrowienia .ty­
c7.ymy łódzkim studentom owoc_ 
nej pracy ora;i; przyjemnego 
wypoczynku. 

(j. kr.) 

„w PKO 

pocznie się koncert, w k tórym 
udz.ial w ez.mą: L. Wclczyńska, 
B . Wróblewski, Z. St.etańska, J. 
Kunert, z. Studler 

W PARKU 1 MAJA w Rudzie 
Pabia.nickiej o godz .17-19 b~­
dziemy mogli wysłuchać kon­
certu rozrywkowego w wykO'na­
niu Zespołu Seniorów. 

O GODZ. 17.30 W ARTUROW­
KU wystąpią: L. Wilczyńska, 
B. Wróblewskl, M Sztajkow«ka, 
J. Kunert, z. Studler, s. Bo-r­
kowska - akompaniament. 

ESTRADA ROBOTNICZA (ul. 
Piotrkowska 262) zapra~za dzie­
ci 1 rodzLców na spektakl PTL 

P inokio" pt. „Ala w kra.inie 
~iewaezy", który rozpocznie się 
również w dz.i.siejsz.ą niedzielę 
o godz. 17, 

, , Trądowa la" 
w Teatrze im. Jaracza 

Od 5 slel"pnla do 3 wrześnla 

br. sztuka wg H. Mnt.szek „Trę­
dowata", grana b<:dzie na sce­
n ie Teatru im. St. Jaracza (ul. 
Jaira.cza). Początek przedstawie­
nLa o godz. 19 (wyjątkowo w 
dniu 6 sierpnia o godz, 19.15), 

1111llUI11111111111111111111111111111 

- -- -
§ Krew łodzian... § 
: = :S Łódzka Stacja Krwiodaw-: 
:stwa w okresie I półrocza:: 
:br. pobrała 8.341,6 litrów: 
:xrwi, w tym 3.656,6 li tra:: 
:krwi od dawców honoro-: 
:wych. W porównaniu do E 
::analogicznego okresu ubieg-: 
:łego roku ilość pobranej: 
:krwi, która jakże często ra-: 
:tuje życie ludzkie, wzrosła: 
:So 4,4 proc. (j. kr.) : 
~ : 

11111111111111111111111111111111111111 

Wiqcei 
Wodociągi komunalne wv­

produkowały w okresie I pÓl­
rocza br. 38,2 mln metrów 
sześciennych wody, tj. o 5,6 
proc. więcej niż w tym sa· 
mym okresie ub. roku. Zuży-

Dąbrou•ski, M. Głuszek, F. 
Górecki, J Króhkowska, E. 
Luciuk, s. Malinowski, P. 
Perkowskl, M. Pokropońskl, 
J. Sklba, I. Stasiak, H. Wle­
czorkowska I F. Woch. 

Srebrne Kl'Zyże Zasługi: A. 
Bednarek, J. Czer.vinsk.i, J. 
Dowgiallo, T. Fijałkowski. 
M. MoopLnek, J. Odro-wska, 
w. Ozimek i I . P asLt\ska. 
Brązowy Krzyż Zaslugi: W. 

Zwierzchowska. 
Aktu wręczenia odzna.czeń 

dokona U: przewodniczący 
Prez. DRN - inż. E. Kołec­
ki oraz z--ca pnew. Prez. 
DRN - mgr Lnż. arch. St. 
żałobny. (X) 

Rowy proszek 
do prnn!a 

Od dziś Wrodawsk!e Zakła· 
dy Chemi1 Gospodarczej „Po:­
lena" re>;opoczęły ser~·jiną pr i­
dUJk<:ie nowego-. u.nLwe.1-.saln~go 
pro!>zku do pra.nia w au.to.m~­
tyiczinych pralka.eh bębnowych. 
Pro.szeok ten. który o'ltrzymał 
nazwę ,,B L<>pol" na.claje się do 
pran.:a wszystkich ra.d.zajów 
tkan>n. !.Biop<>l" z po<Wodze­
n.iem m.oze siu.żyć ta•kże u.życ­
ko·wnikom pralek tra<iycyj.nych 
- wknilrow:,'Ch. 
ln żY'fl!e>rowie-chemicy wró7.ą 

nO'\\' e.mlll pro·sZikowi. nle mnl~j-
921e- po•w·od•zemie n iiż to. któn.„1n 
cieszy si<: proozek ,.E". ce;;a 
kclo·g>rama pt""O.s1Jku „Biopol" 
3;; z!. Sprzeda•wa.ny będz:e w 
pUJd.ełk.ach GOO~gramO'\\·ych. 

~~~ 
WP LATY GOTOWKOl\'E 

PR.lYJl\IUJE SE!i:RETARIAr 
„ozn:NNIKA" (PIOTRKOW-
SKA 96, LEWA OFICYNA, Ili 
PIĘTRO (WINDA CZYNNA), 
CODZIENNIE W GODZ. ll>-16. 
WPLACA,JĄCY OTRł:YMUJE 
POKWITOWANIE ORAZ PA· 
~UĄ Tlrnw Ą PLIUUETKĘ. 
NAZWISKO LUB NAZWĘ IN­
STYTUCJI PUBLIKUJEi\IY W 
GAZECIE 

wo 
cle wody w gospodarstwach 
domowych wyniosło 19,5 mln 
m sześc. W stosunku do I pół­
rocza ub. roku nastąpił 
wzrost zużycia wody o 6 proc. 

(j. kr.) 

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111n111111111111111111111111111mnmn1111nn11111: 1111111 
5 KJEROWCOW z n kat. prawa jazdy, 5 monte­
rów samochodowych I stolarza przyjmie zaraz 
MZBM Lódź-Bałuty Baza Transportu. Zgłoszenia 
przyjmuje sekcja kadr ui. Limanowskiego 111. 

15 BUFETOWYCH do pracy w kawiarniach, 15 kel­
nerek, 10 zmywaczek naczyń zatrudni Lódzkie 
Przedsiębiorstwo Przemysłu Gastro-nom!cznego Od­
dzial Ul Kawiarnie. Od kelnerek I bufetowych 
wymagany jest staż pracy w gastronomii. Zatrud­
nimy również kandydatki z powiatu łódzkiego. 
Warunki pracy w/g układu zbiorowego w gastro­
nomii. Zglo~zenia przyjmuje sekcja kadr ul. Piotr­
kowska 24. 6597/k 

2 BLACHARZY - 2 1>paw:łczy, 3 lakierników, 2 
akumulatornlków, 2 smarowników, tapicera, 2 elek­
tryków samochodowych oraz 23 monterów samo­
chodowych za trudni zaraz Spółdzielnia Pracy 
Transportowo-Warsztatowo-Produkcyjna „Ster" w 
Lodzi, ul, Wodna 4/6, Zgłoszenia przyjmuje dział 

kadr w go_d __ z_.~1_-_1_s_·~------------­
OPERATORA na dźwig samochodowy, ślusariy, 
ślusarzy-spa wa czy, betoniarzy-zbrojarzy, mon terów 
kanalizacji kablowej oraz robotników niewykwa­
lifikowanych na stanowlska kopaczy 1 i;>omocn!­
ków monterów zatrudni nat.vchmlast Lódzkie 
Przedsiębiorstwo Robót Telekomunikacyjnych w 
Lodzi, ul. Wólczańska 10. Miejscem pracy dla ślu­
sarzy 1 betoniarzy będzie Zakład Produkcji Pomo­
cniczej w Lodzi przy ul. Teresy 106 na . Julianowie. 
Dla pozostałych pracowników m iejscem pracy bę­
dą budowy na terenie m. Lodzi I województwa 
łódzkiego i kieleckiego. Dla pracowników czaso­
wo przen iesionych poza miejsce stałego zamiesz­
kania przed5i<:blorstwo świadczy w myśl Uchwały 
nr 186(72 Rady Ministrów dodatek w wysokości 
30 z_ł za każdy dzień rozłąki, łącznie z dniami po­
dróży na dzie1\ wolny, zwrot kosztów przejazdu do 
miejsca czasowego przeniesienia wg ogólnie obo­
wiązuJących przepisów oraz bezpłatna kwaterę lub 
ryczalt w wysokości 20 zl za każdy nocleg w 
przypadku braku kwatery. Praca w akordzie zry­
czałtowanym gwarantuje również osiąganie wyso­
kich zarobków. W okresie zimowym pracownicy 
mają możliwość podniesienia kwalifikacji na kur­
sach zawodowych organizowanych przez Minister­
stwo Lącznoścl. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr 
l szkolenia zawodowego LPRT Lódt, ul. Wólczań­
ska 10, pokój nr 1 w godz. 1-13. 

D"EKARZA, cieślę, ł betoniarzy, ł monterów samo­
chodowych, 5 kierowców z I 1 Il kat. prawa jaz­
dy, spawacza-blar.harza z uprawnienia.ml elektry­
czno-gazowy m! zatrudni Spóldzlelnlll Pracy Budo­
wlano-Trnn•portowa „Nowat'lr". Zcrłn.~enla przyj. 
muJe llzial kadr w Lollzi, ul. Sienkiewicza 9. 

30 EKSPEDIENTEK i 30 rębaczy na pełny etat, 
20 ekspedientek \ 20 rębaczy na pól etatu, 2 stola­
rzy. 2 murarzy, 2 malarzy oraz 20 sprzątaczek slcle­
pów na pól lub 1/4 etatu zatrudni natychmiast 
MHM w Lodzi. Kand ydaci proszeni są o zgłoszenie 
się w dziale kadr dyrekcji MHM Lódź. ul. Jerze­
go 10/12 w godz. 8-13. Warunki płacy do omówi?­
nla. 5797/k 

MONTEROW Instalacji 1 urządzeń wentylacyjno­
klimatyzacyj nych, elektromonterów aparatury kon­
trolno-pomiarowej, blacharzy, ślu~arzy, spawaczy 
oraz portierów-rewidentów zatrudni zaraz Przed­
siębiorstwo Do&wiadczalnc Automatyzacji i Urzą­
dzeń Przemysłowych „Uniprot", Lódź, ul. Elektro­
nowa '· Warunki pracy I p!acy do omówienia w 
dziale kadr I szkolenia zawodowego. (Dojazd auto­
busem linii nr 69, 69 bis I 80). 6317/k 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••a•••••••• 

• 

POMIESZCZENIA 
MAGAZYNOWEGO 

o pow. ca 500 1000 m kw. 
poszukują 

NA TERENIE MIASTA LODZI 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
DZIEWIARSKIEGO 

„I W O N A" 
w Lodzi, ul. Sienkiewicza 65; 

telefon 376-62. 
WARUNKI DO OMÓWIENIA. 

• • • • • • li • 

··································"········· 
~"""''''''''''''''''''''''''''''''~ "'""'''''~l I ZŁOM ZŁOTA I SREBRA I 
~ skupują sklepy 

~ m I VER11AS I 
~ l'lt Łodzi ul. Piotrl·owska :?63, ~ 
~ ul. Tuwima 14. 
~ ZLOM SREBRA SKLEP „VERITAS" 
~ w Pabianicach, ul. Armii Czerwonej 34 a 
~'-'-~'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-~~~-...."\..~~'-'-'~~'-'-'-'-"1iN N~ 

J)ZIENNIK ŁODZKI ~ l86 (7461) I 



WĄ.2NE TELEFONY 
Informacja teteroolczoa 
Strat Po:tanna 08, 666·'1, 
Pogotowie Ratunkowo 
Pogotowie MO 
lołormacja kolejowa 
lot~macja PKS 26S·9't 

TEATRV 

113 
295·51 
88 
n 

S5S·Q 
sn-w 

JARACZA - gOO;z, 19.15 i;'l'.rt­
d<>waita" ; 7 .8. n.iecZY'!lJlY 

KOMUNIKAT 
!Dyrekcj a Tea.tru im. S. Zaira.­
c za w LC>óz.1 u,pn,ejmle za­
wLa.dam la , że bi.le.ty za.ku,plone 
przez PSS n a prredsta.wle!l" '.e 
pt „Tręde>wa.ta" na dz1<>ń 
6 czerwca br.. g~ 19 15 
ważne są w dn.Lu 6 slerµru& 
br„ go<iz. 19.15. 

Pozostałe teatry nieczynne 

MUZEA 
SZTUKI (ul. Wlęc.kowsklego SS) 

godz. ll>-16; 7.8. meozynne 
HISTORII RUCHU ltEWOLU· 

C\'JNEGO (UL Gdań ska 13) 
czy.one o<I 9-16 dla grup 
?.b la.r e>wych; 7.8. nl~ynn.e 

UlSTORU Wl.OKIENNICI'WA 
(Pl<>t.r-kowska 182) g<><i'l:. lil-16 
7.8. nieczyinne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO. 
GRAFICZNE (Pl. WolnoAcl Ił) 
go<iz. ll-16; 7.8. nleczyn.ne 

EWOLUCJONIZMU (Pa.rk Sten· 
k.ieWk:za) nLeczynne 

LOD:ZKIE ZOO 
CZY'D.De w godz. 9-20 (.kasa. 
czynna do godz, I~) 

PALMIARNIA cą.nn& w 
iodZ. 10-17 

KIN A 

BALTYK - „Tylk<> dla a<rl~w" 
o<i IM Ił (amg., IOda., 10, 
~3. 16, Hl 
7 .8. jaok wyżej 

LUTNIA - „Smak zemsty" o.d 
lait 16 (hLsz.i;i.·wl.) god.Z. Iii, 
17.3-0, 2-0; 7.8. „Ballada o Ca· 
ble' u He>gue ' u" (USA) 0<1 lat 
16, godz. J..l, l 7 .30, 20 

POLONIA - „Zaproszona" o<i 
lat 16 (frame.) g<>diz. 10, 12 SO, 
15, 17.30, 20; 7.8. „BaJlada 0 
Cable "u Hogu,e'u" O<I lait 16. 
(USA) go<i.2:. 1-0, U .30, Ui, 
11.30, 20 

WISLA - ;,.Pe<ku.sa" od tat 18 
(fram.e.) go<iz. i.o, 12.3-0, 13, 
111.30. 20; 7.8. Jak wyżej 

WLOKNIARZ - „Wóda. Sem<­
n o.lów" Od Lat 14 (NRD) godz. 
10, 12.30, 15 „Przez pu.styn ; ę" 

od lait 16 (meks.J go<:Lz. 17 30, 
~O; 7.8. ja.k W}"Żej 

WOLNOSC - ,..Pa.rousa" oo IM 
18 (w!.) godz. 10, 1'2 .15, l4 30, 
17, 1'9.:łO; 7.8, jaok wyżej 

ZACHĘTA - „Cz.l<>Wiek o.rkie­
&tra" O<I lat l4 (fra.ne.) godz. 
l-0, 12, 14, 16, 18., 20; 
7.8. jaik wyżej 

'l;ATRY·LETNIE - „Wód"Z. Se· 
mhno~ów" od la<t 14 (NRD) 
go<iiz. 20.ló (kń.no czynne tyl­
ko w dni pe<god.ne) 
7.8. jruk wyżej 

STYLOWY-LETNIE i.Toni 
ll'O<ra I Toca I" oo l.ait 16 (USA) 
go<Lz. 19.!S {klin<> czynne tYl· 
lko w cmt pogo.dme) 
7.8. jaok wyże,j 

STYLOWY - „Zmlerzich bo· 
gów" od la.t L8 ('Wl.-NRF) g, 
li.li, oo; 7.8. Jad!: wyżej 

STUDIO - „PO.grO!!Ilea llWJ.e· 
rząt" oo 1.a.t 14 (rum.) g, 1s 
1,Mayerlitng" oo J.ait lł (franc.) 
gOda:. 17, l.9.30; 7.8. „Maye-r­
lling" go.dz. 17, 19.30 

TATRY - Ba.jk l ;,Miś na. me>­
rzu" godiz. 10, Il, lJ2., 13, ,;Te. 
st;am-ent Inków" od lat t.1 
Cboolg.) gooz. l.4, Hl, P<>:!:eg.na­
!l: fhl.mem „Ko-bi.eta I mężczy­
rmta" od l.ait 16 (framc .~ godz. 
18, 20,15; 
7.8. „Te stament Inlrów" od 
lait 11 (bu.tg.) godz. IO, 12, 14 
16. Po-żegn a nie z fLl.mem „Ko­
b ieta i mężcz)"zna" e>d lait 11' 
(franc.) go<iz. 18. 20.IS 

CZAJKA - „ AgeM nr l" od 
la.t li4 ~pool.) ge>ct.z. 15, 1fl, 19; 
7.8. nleezynine 

DKM - ,.Serce, to .sam<l'tnv 
myśliwy" (USA) O<I la·t 14, g 
16.30. 19; 7.8. nieezy!llne 

KOLEJARZ „Bu.rut na 
, „Bo.u,nty" (USA) oo la.t 14, 
go.dz. 17; 7.8. nieozY1I1ne 

l.DK - .. Przygody ml.si.a Yog~" 
od la.t 7 (USA) ge>dz. 16 80 
1,Wlem, że jesteś moroer~ą " 
(czeski ) e>d lat 18, go<iz. 18 SO 
,,Wielk.a nad:zieja b ia~·ch" od 
la.t I 8 (USA) go<iz. 2.1; 1 8. 
i.Na samym cl.n ie" (NRF) od 
lat 18. go<lz. 15'15, 17.3-0, 19 4ó 

GDYNIA - „Umrzeć z muo­
ści" oo la.t 16 (frane.) gi<><iz. 
10. 12.115, 14.30, 17, 19.30; 
7.8. jaJr wyi,ej 

HALKA - Bajka „Saba detek­
tyw" g<>c!Jz. 14.45 „Awamtu.ra o 
Ba,się" o.d lait 7 (poJ.) god?. 
1'5.4S „Jestem niewiernym 
mężem" od la.t 18 (fr .• wl.) g 
17.45. 20; 7.8. „Awam.tu.ra o 
Ba.s lę" godz. J.5 .45 „Jestem 
lll ie wi.emym mężem•• godz. 
17 45. 20 

1 MAJA - „Hra.bLna z Ho.n.g­
ke>n©u" od lat 14 (ang.) godz 
1.6, 18. 20; 7 .8. JaJr wyżej 

MLODA GWARDIA - „Lew w 
zLmioe" o<i IM 14 (ang.) godz.. 
rn. ll2. 3o. lS. 17.30, 20; 
U. jalk wyżej · 

MUZA - ,„ Swi·a·ctek za.glmąl" 
o'd la.t 14 (1r a dJz.) god:z. 16, 18, 
20; 7.8. „Morderca Jest w do­
mu." Od lait L6 (węg , ) godz. 
Hi. I~. 20 

OKA - „Dam&kl ga.ng" (aiilg) 
o.d lait 16. godlz. J.5. 17 .30, 20; 
7.8. j a•k wyiżej 

POLESlE - „Bą,dt w po!'C'.C 
:na.cą" (USA) od lat 14. go<!z. 
15. 17, 19; 7.8. „Martwa fala" 
(pol.) oo lait 14. godz. 17 J 9 

POPULARNE - „Władca much" 
(ang.) o<i la.t Hi. go-dz. 17. 19 
1.8. „o wpól do jeruma;;.tej 
w ieezór laotem" (USA) od lat 
16. god z. 17. 19 

PRZEDWIOSNIE - „Nie ma 
111le lepszegie> od zlej po·gioody" 
(<bułg.) O>d la~ ll6, godz. 15.15. 

Ba, PllOoł:r!kowsika !AIS. Gdiań~t.ar-----------------------------------------------------------------..... ------------

1'r.łS, Ml T.I. ;.Jta,plotaln !'l<>­
ri.am z młyna" (NRD) O•d la·t 
14. go.dz.. 18, 19.30 

PIONIER - Bajki „Noo nle-
spoozianek" godz. 15 „ZWR.­
r io.wa.ny weekend" oo lat 11 
(franc.) godz. 16. 18. 20; 7.8. 
·„ Zwarie>wa.ny weekerid" god'l:. 
16. 18. 20 

POKOJ - Bajka ,Zła kroi<>· 
wa" go<!z. 14.3-0 „Le.wcy skal­
pów" C>d laot 16 (USA) god.'1:. 
15 30, 17 .45. 20; 7.8. „Klee<pa· 
tra" o<i la.t 14 (USA) go<lz. 
15.30. 19 

REKORD - Ba.jka „o gałgaon­
ko·wym smo.ku" g-0<1Jz 9. IO. 
U .,Nie lu.b ię pe>nied:cioallku" 
Od la.t hl (pe>!.) go<iz. 12.15, 
14 .30 „Pa.m lę1m.iik szaJo.nej go· 
spa.dyni" od la~ 18 (USA) g. 
17. 19-15; 7.8. ,.Dwoje na hU.· 
śta.wce" C>d la.t 16 (USA) god·:t. 
12 30. 15, 17.30, 20 

ROMA Ba.jJra „Cierpienia 
mai.ego lertioa." godz. W, u. 12. 
lil ,.Sek.solatki" o<l lait 16 
(poi.) go.dz. 14, 16, 18, 2.0; 7 a. 
1.POoSkT<>mle<ni.e ~śniey" o<l 
l ait Iii (USA) gooz. 16, 12.30, 
15. 17.30, 20 

SOJUSZ - Bajki „Trzy ptn-
gwi.ny" godz. 14 „Hugo I J ·\. 
rzefLn.ai" O<I la.t 11 (szwed·l'lk l.) 
go<iz. !S, 17 „Przywilej" od 
la.t 1.6 (ang.) gexlz . Hl; 7 a. 
,.Waka.cyjne przygo<ly" oo lat 
8 (iradiz.) goo'L. 16.30, 17. 45 
1,QueiJma.da" o.d la.t 16 (Wł . ) 
go.dz. 19 

STOKI - Baijkl ;,Zacz.aror;\•aina 
, &bu.dnta" g<>do:. 15, „Cromweu·• 

oo J.a.t 14 (a.ng.) gooz. 16, J9; 
7.8. ,.Cromwell" go<lz. 16 , 19 

SWIT - Ba.jk! „2. ja.bl!u.szka • 
go-dz. LO, 11 - ,,Uwa~ żól"H'' 
<><I I.at 1'1 (ra&.) godz. Itl, 14. 
16 „Piękn<>ść dmia" od IM 18 
(tranc.-wł . ) gooz. 18, 20.!S; T.8. 
1,Uwa.ga., żó!w" godz. 10. 12, 
11!4, 16 „Piękność dJB!ia" gooz:. 
18, 20.l.S 

DYZURY APTER 

X11llńsk1ego 136a,, Pl. POk'ljU 
S/4. P,JotrkowslM 85, Pl. Ko· 
śc:lelny 8, O!eszkowsk!ego 5, ll'e­
Uńslclego 1, Obr. Sta1Ln11rad·U Jl, 

1.8. 
!Przyibyslle'WISJk!ieglo ła, Spoma 

80, Na.ruitO'Wlcza S, Dąbrowskie-
go 89. Wlelk<>poJ6.k.a Ma. Obr. 
sta.imgira.du 1s. 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital Im. e. Wolt - &.•· 
glewnlcka 34136 - dzielintca 138.· 
lu.ty <>raz z dJzielnLcy Sród.m\e­
ście pocad.ni.a .Ku, U1l. No-w>;... 
kJ 60. 

Szpital Im. B, Jordana -
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
W1dzcew. 

Szpital Im. Madurowicza -
Fornalskiej 37 - dzielnica Po­
lesie oraz z cLtielnLcy Sródm!e­
ście po radnia „K", u.I. 10 kU­
tego 7/9 

Instytut Polożolctwa I G!ne· 
kologil - ul. M. Curle-Sklu· 
dowskiej 15 - dzielnica Górna 
<l<I'az z clo:ielnLcy Sródm leśc !e 
poracmJ.a "K", u.t. Ko.pcińskioe· 
go 32. 

Chlru.rgta ogólna Stpltal 
lrn PLrogo.wa (Wólczańska 1ą5> 

Ch lrurg la uraz.owa - szpital 
Im B iegańskiego (Kn!aiziew:-
cza l/5) 

Laryngologta Szpital lm. 
P i.re>ge>wa (Wólcutńska 195) 

Okulistyka Szpital łilll . 
Ja.nschera (Mill<l<11o.wa 14) 

Ch iI'u.rg!.a l laryngole>g1a dzlP.-
cięca tnstytut Pediatr'.J 
(Spa.rna ~O). 

ChtI"UI"g1a szezękowo-twarzo-wa 

- Sz.p utaol Lm. Ba.rllekiego (Ko--p­
clńskieg,o 22) 

Tok.s Y'kC>logi.a - tnstytu~ Me· 
dye~·ny Pracy (!Teresy 8) 

1.8. 
ChlI"Ull"gia ogólna Sz.pital 

tm. Jo.rdana (PI"ZY'ro<tnlicza 7/9) 
ChJ.ru.rgia u.raoowa - S-z.pttal 

lrn . Jo.nschera (MWotIL<l'Wa 14) 
La.ryngo!<>gta S7.pLtal HU 

Barlickiego (Ke>pcińsk 'ego 22) 
Olru!Lst.Yoka S7.pltal :m 

Ba.rUck.1ego (Ko-pclńsklego 22) 
Chirurgia I ta.ryngolgia (ir.ie· 

C'ięca Instytut Pe<iiatril 
(Spa.rna 36/SO). 

Chtr u.rgia szezękowo-tw.a.rz<Y\\·a 
- Szpiotal tm . Ball"liCkiegio (K'>P· 
ciń ski eg,o 22) 

Te>k<sykolo.gl.a. - tn.sotytut Me­
dy-cymy Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska l!ltacjl 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66 

Ogóln<>miejskd Telefontezny 
Pu.nkt In!e>rmacyjny dotyczący 

pracy placówek służby 7.d.r<>W'ia 
telefon 61'5·J9 , czyn.ny jest w 
godz. od 7 do 31., oprócz nte­
dziel l śWląit. 

SWIĄTECZNA 
POMOC LEKARSKA. 

Zgłoszeni.a teleto·nl=ne n.a w1· 
zyty dome>we · przyjmowane 9ą 

w godz. 10-19. W>zY'tY ambu­
laitoryjne I do mo.we r.a.latwiane 
są w gooz. ll>-17, w następu­

jących porad.niaoo: 
SRóDMfESCIE u.I. Pl<>tr-

kowska 102, tel. 211-80. 
BALUTY: ul. z . Paca.now• 

skiej ł, tel. 541·96; Traktor;>· 
wa 61, tel. S3.8-3l. 

GORNA - Ul. J.ecznl.cza 114. 
tel. 440-62. 

POLESIE ul. 1 Maja n, 
tel. 303-83. 

WIDZEW llJl. Si.plt&ln& ł, 
tel. 82.6·54. 

NIEDZIELA, I SIERPNIA 

PBOGBAM I 

U.OS D.r!anlnilc. lUI ~ a~t 
.,. 02iego śm~Je. ~. ł5 EncyiklC>­
pedia me>sdci.ej piose!llkl. 13.15 
Splewatlą Wro<llawsk.l.e Sloo­
wrooi.k.I Raótowe. 13.35 z ·re­
a u-em I Armid szla.kLem o:WY· 
cięstw. 14.00 Kompo.Z)'tO<r tYg">­
dnla - Lu•dJWilk vam. Beethoven. 
14.30 „w Jezlorana.cll". 15.0-0 
KomceM tyczeń. 16.00 Wtad. 
16.05 Ty,gOOin io·wy pr?.egląd wy­
cLaI"zeń m iędzynuo<IO'W}"Ch. 16.20 
„Fa.ra.0001 11 

- cz. II - stu.cho -N. 
17 .!0 Na glita.r.ze g:ra Ves Mo.rit­
ge<mery. Ul.OO Komu.nilt.a.ty Tv­
tai!LMl.to.ra Spo.rtowe go i wy1m· 
kl reg!001al.ny<eh gier l.1c.zib. 18 08 
Radio.wa piosenka miesiąca.. 19.00 
Kabatroo!Jk re.kJ.am owy. 19.15 
Przy mu.zyce o spo.reJ.e. l9 .f3 
De>bra.nooka. 20.00 Dziemni.k. 
20.1-0 O ozym mówią w świe­
eie. 2.0 .215 Wladomośc:i s,po.rt<>­
we. 20.30 „Matysiadrowie" . „1 .00 
Ra.d.iowy magazyn przebojów. 
21.30 Jarm.ark cu-0.ów. 22..30 Pól 
na pól 'Z. mou,zyjką. 23 .00 D 2'ler:i­
nLk. 23.10 Do Stu.dla S..J 'llB.<pra­
sza B Klimcl'lUok. 23.!!5 Od Jam­
bo.ree ·de> Jambo.ree. 24.00 W!N.1, 

PROGRAM a 
10.15 (iL) Pora!lleik: lllbe«'aclco­

m u.zycz:ny. lJ.42 (L) Program 
tyigodnia. l.!2.05 Wl.aid.. 12.30 Po-

ramek symf01nksz:ny mUJZ. tran­
cu&kiej i h1sZ1Pańskrl.ej. 13.30 
Zga.dluj zg·ai<LuJ.a.. Hl.OO ,,O wol­
n-ość Kuby"' - słuchow. 15 . ł5 
z kslęgarsk1ej lady. 16.00 {l.) 
Wynilk! lo-s011van!.a. „Ku.kuleQ'I:· 
ki". 16.02 (L) Koru:eo:t Ork. !'R 
1 TV w LO<la.i.. 16.30 Kolllc~=t 
chO'PlinowsJ!'..i - z na.girań van 
CllibUII"na. 17.00 Wia.d. 17.05 Wa.r­
srz;a.ws.k:i ty\godinLk dźwilękowy. 

17.30 Rewl.a pio.sE!l!lek. 18.00 „Ta,­
jerrunica C7.tereeh ne>ta.rlalnych 
aJct" - stu.ch.ow. 18.45 Prrebo· 
je bez &lów. 1.9.00 Wiaid. 1915 
Metronom - wydam.le dźwię· 
k e>we. 19.40 Wo.jsk-o. stra.tegia, 
OlbrOOllllość. 20.00 M.a.gazYJn lt"'8· 
ra.cko-.rnouzyczmy pt. „Fa.ma n". 
21.3-0 (jL) Po.pula.me pr:reboje 
gra o"1k. Cara•vedlieg<>, :!Il.CO 
W i.ad. 22. OO Ogól.n<><poJslde W'lia· 
dom-Ości &po1'1XJ!We i wymhld 
TC>to-:t.ortilca. M..26 (L) W1'ad<>­
m-0ścl spO'l"tOWe. 22.35 Aild. s 
eyQdu.: „ Wybr.ane k001certy J:n. 
strumentaln.e Moo.a.rta". 23.88 
Ja"m; :na da.br.anoo. 23.50 Wiad.. 

PROGRAM W 

M.3() M!ędtzy „Boł>mo'• a. ;,o. 
I11mplą". 13.00 Tycl/Zlleń na .UKF. 
13.15 Oklaskom rue byto ~ń­
oa w Opolu i s~. 1!.45 z 
ja=owe.go a.rchiWlllm. Ił .OO Eks­
t>resem przez św!.alt. 14.05 Okla­
skom rue bylo końc& 'W Cha.­
mo.:n.tx. 14.2-0 Peicyslrop, lł .U 
Oklask°'m nle byt<> ko·ńca w 
Woodstoook. 115.J.O PJ.el"W'&'U o­
broty - IIliUIZY'Cmte premiery-. 
1'5.30 NQWIOOllbe.j\9cy' Cyg.amd.e :-

l'l!IP. Ul.Ili) ~I& ~'1· 
ter&. 18.l8 Decybel - .l\8diO• 
kirooiOOa. 18.2t „Figle Amo.ra" -
llkeca: m•1121Y=Y· 19 .~ Okla.s· 
k<>m nie był-0 k-0ń.ea w Braty· 
s!awie 1 Spllicie. 17 . .o5 „Twarz 
poker.eyisty" - o®. pow, 17.13 
Mój magneto.fon. 17.40 Oklas­
kOITTl rue byk> końca w San 
Remo. 18. oo Ledct:uirY - lek fru -
ry. lB.lli Pe>!M ia śptewa. Uł 30 
Mimi-max 19.00 EkSopresem przez 
śwlat. 19.'00 „Feno.meai." - slu­
chowlsk<>. l.9 .3S Ok.la.sokom n'e 
było końca w Newpoll"t. Ul OO 
WY'Cieozki h LstO<l"YCZM . 20 :-O 
Ja.ne>s Sta.rker na Pra&kjel 
Wiośnie 1957 20.4S Bel canto po 
pe>l.sku. 21.05 „Gdybym był 
mloid&ey - ezyU m L!.o ść Ada.ma 
Asnyika". :>.I.21i pzyty nasze I 
nas zych przy:ja.clóL 21.SO Mim!.a· 
tury Jean Fo.u.rniera. :!.2.00 Fa.k· 
ty dlllla. 22.08 Gwriaa.d.a sl.ed.m1u 
wtecrorów - Jose Jo.se. 22 2.0 
Oferty kolek.eJoonell"a. 22.3'5 O· 
klaskom n ie byt<> końca na 
Ja.7lz Jamb0iree. 213 .00 Poez.ja 
Czaimego Lądu, 23.05 Muizyka 
noQll. 2J.50 Na d.Obral!loo gra 
Cly<le BO<r!y. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

8.11.5 Pnyip<>mlm.amy, r.actmm:r „ 
8.:M Nowoeze.sność w domu I 
zagrodZ'ie (W). 9.00 „Sei.śle taj· 
ne" - rum TVP z seaiii „Staiv1 

ka większa nl.t życie" ~­
żyse:-la Andirzed Konto (W). 
9.55 Tu~tyka i wYPOCZytllek -
dr'u.gie Za.Jropacne (W). l C l5 
„Tartiu.ś <>d święta." - film fa.b. 
pro<i. czech. (Kata.wioe~. Il 20 
z cyklu: „W CZ/tery świa:a 
str001y" pt. Mela.nezJa II iW). 
12.10 X.I Festiwal Mon.tu&l'lk:o·W· 
&ki w K;u,dowie Zdro1•U (z 
Wra.cla.wl.a.). 12.40 Dz.ien.tlJiik (WJ. 
12.55 Prz.emia.ny (IW), 13.50 J~n 
WiJ.lmw.sk.1 - Niebieski migdal. 
z cyklu.: Ula 1 świat (W). 14.15 
„Skansen n.a.d Na.rwią" z ey­
klu: Wie<1cy znani i niezna­
n i (Adam Chętnilk) (IW), 14.40 
, ,z LU·dowej szlka.tuil:Y" pro.gram 
fa.!kl.wystY=Y' tz Kaitowic). 
15.20 „Brl'l€®i' lepkie od l'OtlY'' 
- fil1m do.k. z CY'kllu: „Sw!a~. 
który .nd.e mooe za.ginąć" 1W) 
1S,BO W staJrylm kl:nle (W), 17.00 
Esitradowe spCl<1lk.a.nia (W). 17.55 
Spraiwood.ami.e z n poloowy me· 
cl'JU pl.ilkl no-Lnej o mdstrrz:ostwa 
I I.ligi W;lisła (Kra.ków) - Gór­
nilk (Za.Imre) ~ KMk<>wa~. '8 . 4~ 
M<l<11aohrum przed OltlllJpiadą 
awl. 19.20 De>braina.c (tlro!Or). 
19.00 D:!l!enJnj,k (W), 20.0(1 ;.,.Dst.at• 
Illi lot Albaitro-sa" ft1m aery1nY 
(<ldc. IV - oota.-tmi) (W). 111 .10 
PKF fW,, 21 . .20 „Uś!IJJ!ech 1 pi,.,_ 
.9ellka h~ańskai', czyli „Ro· 
ma.os& o milo-śc:I 1 zdI"a.drzie" 
~). 22.0ll ~ llPOl!WWY. 

PROGRAM U 

l!l.iłG Dl& młooyeh wtdzdw' 
j,S'!)O.rt 1 7.&ba<wa" program te­
lew'll741 NRD. UJ..~ ;il>eve.rtlmen• 

to OPUIS 'f" pr~am ros'. (po.. 
W'tórzenJie z dm.la. I.VI. 1868 r .). 
1'7.45 Jacy jesteśmy PoJ.acy -
Melchiora. Wa.ńk~ próba 
oop<>Wll.e<lz.1 C>ctc. s. 18.10 scen.a. 
?I"Cl'ZY': ,,.Ma.rtlin Eden" Jack 
LoncLOiII. 19.20 Doibramoo. 19 30 
Dzietrun.Lk. 20.os „Siad człowie­
ka" Ka.rea szym.amoW"Jid. 
20..'lll „Lato w staorym kral•U". 
20 .óO „Kocham.y Je>hn" - film 
fa.b. prod. sz.we<i7lkieJ, oo Lat lł. 

PONIEDZIALEK, 7 SIERPNIA 
PROGRAM I 

10.00 Wtad. W.05 „Dy&!!: o-lLm· 
pljski" - ()(l.e . l-0 .25 l.l'):urz;ylka 
po.Iska. ll.00 Muzy.ka lud<>wa. 
11.1~ Wakacje z mu.zyką. 14 .45 
P o.rady praJrtyc:r;ne dla Jto.blet. 
12.05 z kraj u. i ze świ>a.ta. 12 2' 
z wr<><:laiwsktej fo.ne>tek! mu­
o;ycz.nej . 12.43 Re<ln!.czy kwa· 
dJra.ns. 13.00 z życia zw. Radz. 
13.20 „Wle6 tań.ozy 1 śplew~". 
l'3 .40 Więcaj, le·p t.ej , tam.Lej. Ił.OO 
Rozmowa o kUJ!burze . 14.lC! ł 
kujawiak.ów M. Kruseyńsk!egt', 
14.30 Oo się wam w tej a.udy>cji 
111aJbardZ".ej pode.ba. 15.00 Wtad. 
1J5.00 RadJ·oferie na szl~u Jet· 
nlJe.I przy gody. 16 .OO W lad. Ul 0$ 
Alfa 1 omega.. 1'6 .3(1 Pe>J)Ołudin.1.e 
z mlodością. 18.30 Murz;yika 1 
aikJbu,aJ.ności. 19.l5 Kupić, nte 
k.U!Pić , poisłu.chać warto. lUO 
Kwa.ctr a.n.s m·wzyc2ny. 19.46 Spit!­
wające gwn..a,:z;dy. 2-0.00 Dziennik. 
20.30 MimLa.tu.ry r0'2l!"Y'W'kowe. 

2() .45 Kr<>nika sportowa. Il OO 
Na\llko.wcy r olmk<im. 2.1.25 P' ęć 
milllllit o wyicha.waruu.. 2.1.30 Pa<!'· 
na.s.Yk. 22 .00 WieezOoI"nY koocart. 
2.2.40 M!Ul7.Y(ka ta!llec2'l!la. %.:I.OO U 
wYcLamJ,e diz;ien.nlJk!a. 23.J.O g.,_ 
respo.ndencja z z.agrarucy. 23 15 
Ja•71Z - FO<rUl!ll. 23 .40 Ze ska:b­
nbcy muzy.ki. 24.00 Wl.a,d, 

PROGRAM a 
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9.30 Wiad. 9.35 K<>bleoe ABO, 
l.I0.05 Gra. 1 śpiewa res.pól !łJd. 
10.25 „W Jez;io.ra.na•ch". lO SS 
Kompoieytoir tygO<l!nta - Li. va.n 
Beethoven. 12.05 z kra.du 1 ze 
świata. 12.25 I. SLeradzk.a - kla­
wesyn.. l~.40 (L) Komunik.a.ty. 
12.45 (IL) „żndiwn.e ldo>p<l<ty" -
rep 12..66 (L) Ja.k śpiew.adą w 
Rossoozycy. 13.00 (L) 5 miJnut o 
spooc:ie. 13.J.O (L) Melodie fil· 
me.we. lil.40 „W gro<lil'J!e :naod 
Sprzęślą" - rep. !A.Oo Wi ad. 
lA.06 z lrompe>zyitorskiego albu· 
rol\l. 14..25 z plylto.teki S. Przy. 
byi.ski,ej. 114.40 „Brzoooowy oman•• 
- fra.gm. 1J5.00 Mu,zy>ezmy pf'Ze· 
wod.n!Jr · po. His21Pallli!.. Ui.30 W 
kręgu mua;yik!i.. 1'6.00 Wiad. 16 05 
z nadnowszyich naig:rań - Fran· 
cja. 16.i2.0 Nowo.ści trzech ra· 
dio.toi!11J!. 16.4S QL) ~.aJ.no.ścl 
lód?./kJioe. 17.00 (L) Na różnY'Cll 
:tmsl:I"umen1t.acb. 17.20 (L) 1,linl­
cj a.tyw'y"' - kom en.ta=. 17. 35 
(L) Sple-wa.my w k:warteei.e. 
18.00 ~) Felietoot. 18.20 Son~a. 
J.9.00 Echa dnia . 19.l5 All.d. In· 
formacyjna o lekicjadl jęz. Z'O'J. 
19 .311 „ C.zl<lM"iek z plasllel!rnY"' -
sbUiclh, 20.lll Ko.noet't symf<l<llJ.ee· 
ny. l!I0.52 NOitaltJnlJk knldtuJratrw. 
3L.Cli D. c. kooi.oertu. 22.0J li 
krad1u 1 'Ile świaroa . 2/l.32 W1.&d. 
spool't. 22.BS Mel<>dlie tal!lecwe. 
22.00 W'1.ec.zó<r z o.peretikll, auo 
Wiadomooct. 

- Przypnszczam, iż okoliczności jej śmierci Interesu· 
ją pana, doktorze? - spytał, nie spuszczając oczu z mej 
twarzy. 

- Czy mnie interesują? - powt6rzyłem. - Powie• 
działbym, że może nie specjalnie. Oczywiście jako le• 
karz i jako naoczny świadek wypadku.„ 

- I to wszystko? - To dziwne.„, bo Ja sądziłem, 
te cała ta sprawa wzbudzi pańską ciekawość z innych 
względów i przypuszczałem, iż w związku z tym moja 
osoba szczególnie pana zainteresuje. • 
Uśmiech odsłonił jego zęby, równie doskonałe, .fak 

cała reszta. 
- O ile pan sobie życzy, chętnie got6w Jestem skom­

pletować pańską dokumentaoię - ciągnął dalej, - Per­
sis zażądała dwa Iata. temu rozwodu ze mną, a teraz 
jestem w trakcie za.wierania drugiego małżeństwa. Wła· 
ściwie już je zawarłem i w tej chwili, kiedy tu sobie 
rozmawiamy, moja druga żona z moją eks-ma.łżonką, 
siedzą przy herbatce w Fallowfield. Ja zaś, korzy;ita­
jąc z okazji, wymknąłem się, żeby złożyó panu krotką 
wizytę. 

Coraz mniej rozumiałem to wssystko I nie mogłem 
odgadnąć, w jakim celu zaszc:tyca. mnie swoimi zwie­
rzeniami. 

- No, ale tera.z - powiedział Franciszek Ha.le, pod· 
nosząc do ust kieliszek - dośó już gadania. o mnie. 
Porozmawiajmy trochę o panu! 

- O mnie? 
- Tak jest! O panu!... Widzi pan, doktorze, byłem 

kiedyś aktorem. Nie chcę się chwalió, ale powiem, że 
nawet bardzo dobrym aktorem. Tym się jednak różni· 
łem od moich kolegów po fachu, że zawsze gotów by­
łem podziwia.ó grę innych, lepszych ode mnie, rywali. 
A dzisiaj w sądzie, doktorze Westla.ke, był pan po pro­
stu wspaniały! Znakomicie odegrał pan swoją rolę -
bo to była oczywiście tylko gra. - prawda? gdyż pan 
nie powiedział wszystkiego, co pan wie... Ponieważ ko· 

_ 55....; 

roner nłe indagował pana I te llę tak wyral:ę, nłe 
przypierał do muru, odniosłem wrażenie, ie policja. 
chce raczej zatuszować całą sprawę. Z tego zaś wyni­
ka, że ani pan, ani policja nie wierzy, jakoby No~ma 
zginęła wskutek tragicznego wypadku. Dlatego własnie 
przyszedłem i poprosiłem pana o poczęstowanie mnie 
jakimś trunkiem. ~iałem nadzieję, że ze mną będzie 
pan bardziej rozmowny, szczerszy ••• 

- A więc dobrze! - powiedziałem, przekonany, le 
Franciszek Hale nie jest człowiekiem, który da się zbyó 
byle czym - będę z panem całkiem szczery. Współ­
pracuję z inspektorem Cobbem i obaj jesteśmy niemal 
pewni, że pańska córka nie padła ofiarą wypadku. 

- Jakimi drogami doszli panowie do takiej kon1du• 
zji? 

- Czy muszę to panu koniecznie tłumaczyć? 
- No, oczywiście, że nie! - przyznał, bębniąc Sm.u· 

kłyml palcami o poręcz fotela. A potem powiedział pół· 
głosem, jak gdyby do siebie: - A zatem samobójstwo? 
To wykluczone. Kobieta, która chce odebrać sobie ty­
cie, nie będzie rzucała. się z konia na ziemię. Tak 
więc„, morderstwo, prawda? Pan podejrzewa, te moja 
biedna, mała Norma została zamordowana? 

Powiedział to tonem nie pytającym, lecz raczej twier­
dzącym. A później ciągnął dalej: 

- Nie rozumiem w jakim oelu mieliby tci panowie 
przede mną ukrywa.ii. Bądi co bądź Jako ojciec otia.ry, 
niczego nie pragnę bardziej, jak pa.nom pomagaó. A -
jeżeli się nie mylę - przydałoby się pa.nom jakieś„. 
oparcie? Jakieś potwierdzenie waszej hipotezy? 

- Istotnie„. pan się nie myli - odpowiedziałem - Po­
dejrzewa.my, a raczej jesteśmy niemal pewni, że pana 
córka została zamordowana. 

Chociaż z góry byłem przdwiadczony, te wszelkie rea.k­
oje Franeiszka Hale będą ezysto teatralne, zdumiałem 
się na widok wściekłości, Jaka· odmalowała. się na jego 
twarzy i błysnęła w twardych teraz, niebieskich oczach. 

- Tak więc - udało Im się - powiedział cicho, przez 
saciśnięte zęby, Przeczuwałem to„, 

- A więc miał pan jakieś podejrzenia, panie Hale ..­
spytałem. 

- Podejrzenia? To może trochę za wiele powiedziane -
odparł. - Nie doszedłem do podejrzeń. Skądże mogłem 
domyślaó się czegoś podobnego! Muszę jednak zwróció 
panu uwagę na pewien szczegół, na motyw jak najbar­
dziej prawdopodobny, który zresztą istnieje nie od wczo-
raj ••• 

Pochyliłem się ku memu rMmówcy w nadziel, ze usły. 
szę jakieś bliższe szczegóły o Libby Brompton i kierow­
cy żółtej taksówki. Zawiodłem się jednak. 
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PROGRAM m 
!~.OS z kra~u ze !lwliaita. 

12.ZS Za kierO<Wll1J.cą. 13.00 Na 
gdańskiej aut·tende. IS .OO Ek;;· 
preoorn przez śwl.ait. 15 . .W Al· 
bum mu.zyk;!.. IS.30 N plus T, 
czyi!i nC>WO<Cze51IlO>ŚĆ i techn !ka. 
15.45 Mikser - mag. muzycz­
ny. 16.115 Kslęga ołimpijs..'<i-ch 
W&PO•mnień. 16.:W P tosemk.i „ma· 
ja.ro•we". 16.45 Nasz rok U. 
17.00 Ekspresem przez śWiS>t. 
lll .05 „Twa<I"z pokerzysty" -
o.de. ~orw. 17.15 Mój magne-to­
fa.n . 17.40 Foot;e>pla&tiJkoin. 18.00 
SyLwertlk.a dyiryge<ruta Alek­
samder La.zariew. 18.:1.2 Roman­
se cygańskie. lB.30 PcUtyl<a 
dJa wseyistklilch. 18.45 Spiewa 
An.drz;ej Dąbro'W1S·ki. 19.00 Elks· 
pre.sem ~rzez śwLrut. !dl .OS .• Z~· 
k:lęty dwór" - <>die. pow. 19.35 
Gra.eh z.„ mu.zyiką. 20 .0-0 Trud­
ny śwlat. 2'0.15 z dru.gi.ej stro· 
ny Ta.tr. 20.35 AfryJra pełaa 

murzyki. :u.oo Nie czyttalLśc le -
to. poolulohaJcie. 211.20 Ka•bairelY 
XI Miu.zy. 21.45 Mood~t Miusorg­
sk:l „ Obra zlkl z wysta,wY' '. 
22.00 Fakty dnia.. 22.()8 Gw.liazd'!. 
si.OOmilu wiec:rorow. Janis 
Je>plim. 22 .15 Trzy kwadranse 
j.a21ziu. 213 .00 Poozja Qva.mego 
Lądu . 23.05 Wieczór z Orfe­
lllSz.etn. 

TELEWIZJA 

PROGRAM l 

16.45 Dzien.ntk (W). ius 
;;Sv.'!ie.rnio;cz - w ieczorny muzy. 
kam.t" !ilm proo. Ja.p. (W). '7 .25 
Echo- .stadi<ll!l.U (W). 18.00 ~W ~Ó· 
ry po sł<>ńce i ra.dość" !iirn 
proo. czech. (W). 18.ali Wlado­
mo.ści dnia (L) . 1~.45 Ewreka -
ma.ga.zym. pa.pu.la.rno...na·uko~vy 

EW> - 19.20 Dobra.noc - Miś oz; 
okienka ('ke>lor). lŚ . 30 Dzienn :k 
(W). W.05 Letn i przegląd Tea­
tru TV - fio<ior DoG to jews k! 
„Bra.cia Kara.ma,zio·w" (W), 22.U 
Dzie:runiJr (jW). 
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szeń 311-50. (Za treść ogłO$zeń reda kcja nie odpOV\>1ada). Redakcja no.cna 395:S7, 395-59. Wydaje Lódz.kle Wydawnietwo Prasowe RSW „Pra.sa". Ko!pe>rtaż i prenumerata: Przeds. Upe>wsz. Prasy 1 Książ· 

kl „Ruch" - Lódź, Ke>perntka 53 , centrala 281-20. Cena prenumera.ty roc7.me, IS6 _ zł, P_ólro·cznie 78 Zl, klwartalinle 39 Z1. Zgłoszenia. prenumeraty przyjmuj ą urzędy pe>czto.we 1 oddziały terenowe „Ru· 

chu". Egzempla rze archiwalne „Dziennika" są do nabyeia w sklepie „Ruchu ', Lodź, P1<>trkoiwska 95. W.szelk:tc:h inł<>rmacjd o wa.rwnka eh prenumeraty udzielają w-szystkie placówki „Ruchu" 1 poczty. 

8 DZIBNNJK ŁODZKI nr 186 !7467ł J]Uad 1 druk: P.ra.sowe Za.kJad)' Gra.tl.amlo RSW ;,Pra&&"a Lódt, uJ.. Z.wJ.rud. 17, pa,pler ctrUik. m&t. 50 s. D...:14 
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